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barykady ·na , ulicach miast • 
generalny o podłoiu komunistycznem. 

Krwawe walki • 
I 

Strajk 

Błałogr~ tS czerwca. (A W.). Dono
stą z Salonik, że w całej Grecji obwołany 
został strajk generalny. 

Bunt· pierwszei e kadry woienneJ. 
REWOLTA. 

Wiedeń, 18 czerwca. {A W.). Donoszą 
z Salonik, że ruch strajkowy, który zapo
czątkowało bez.robocie w fabrykach tyto
niowych, ogarnął całą Grecję i ma wybit
ny charakter rewolty. 

W Salonikach, Pireusie i Drahm.ie do-

szło do bardzo poważnych starć między 
wojskiem . i strajkującymi. 

Na ulicach Pireusu zbudowano baryka
dy, wzdłuż których toczą się utarczki, bo
wiem wojsko Die jest w stanie stłumić ru
chu strajkujących. 

W Drahtnie rozegrała się fom.alna bit-
• 

i 

wa, w której rannych i za.Ditycli ~ 
około 30 robotników. Kilkudzies.ięciu t,oł.; 
nierzy i policjantów jest ranny<:h i poka- . 
leczonych. 

[._ .•.... 
' 

Alarmujące doniesienia z szeregu miast 
Grecji świadczą, że ruch straikowy ma 
,;decydowanie rewolucyjny charakter, za
inicjowany how.iem został przez czynniki 
komunistyczne, które nadal trzymają kie
rownictwo nad rozruchami. 

\Y/ szeregu miejscowości doszło do o
strych starć między wojskiem i demonstra 
cjami strajkujących. Budżet przed forum Senatu. 

W Atenach panuje przekonanie, iź ce
lem zsadniczym ruchu jest proklamowanie 
robotniczej republiki rad. · Komisja senacka uchwaliła przyjąć budżet bez zmian 

BUNT FLOTY. 
Wieeclń, 18 czerwca. {AW.). Według 

nadeszłych tuta1 przez Blało~ród-""doniesień 
pierwssa eskadra wojenna grecka opowie
działa się Po stronie strajkujących robot
ników, odmawiając wysadzenia na ląd de
santu marynarzy, którzy mieli posłużyć ja
~{O pomoc dla wojska przy tłumieniu re
wolty. 

w brzmle~lu us.:alonem przez Sejm. 
Zamkniqcie sesil budżotowoi bqdzu1 przyśpioszon_a. 

KRWAWE WALKI-
Wiedeń 18 czerwca. (AW.). „Telegrap

hen Union" donosi z Ata~. że strajk gene
ralny, proklamowany w dniu dzisiejszym, 
objął jak dotąd 250 tysięcy robotników. -
Nie jest wykluczone, że do strajku pr:zy
stąpią również zatrudnieni dotąd rob<;>tnlcy 

Ogólnie sytuację uważa się za bardzo 
poważną. W całym kraju panuje silne pod
niecenie. Starcia z tłumem w większych 
miastach są na porządku dziennym. 

~atarnie r1l~n1 1 

Warszawa, 1!; czerwca. (Tel. wl.). -
Na dzisiejszem posiedzeniu senackiej ko
młsii skarbowo-budżetoweJ, na którem 
miano przystąpić do głos!>wania nad Po· 
prawkami, zgłoszonemi do budżetu nastą· 
pił niespodziewany zwrot, który wywołał 
w parlamencie niebywałe wrażenie t fest 
przedmiotem oiywionych rozmów kulua· 
t'owycb. 

Wiadomo, że Sejm przyjął cały szereg 
poprawek do budżetu, w tem klika o cha· 
rakterze wybitnie politycznym, a uchwa
ły te zapadły wbrew sprzeciwom przed
stawicieli rządu i klubu B. B. Po trzeciem 
c1ytaniu zarówno w rządzie, jak i w ko
łach zbliżonych do nie11:0 nie tajono nie· 
zadowolenia z powodu . zmian wprow~
dzonych do budżetu w Sejmie. Dał temu 
WYraz w rozmowie z orzedstawicielami 
prasy prezes klubu B. B., poseł Sławek. 
P. wicepremier Bartel mówił także w 
tym duchu w wywiadzie, opublikowanym 
w niektórych pismach. Prasa rządowa 
wystąpiła również z ostrą krytyką u
chwał sejmowych, wskazując że jedyny 

ratunek iest obecnie w Senacie, kt6ry nie 
wątpliwie zmieni budżet po myśli rządo-
wej. · 

Oczekiwano więc, że na dzisiejszem 
1msiedzeniu Senatu klub B. B. wniesie po
pi-a wki, zmieniające uchwały Sejmu tak 
energicznie krytykowane. Jakież wiec 
bl7łO zdziwienie, kiedy senator Szarski z 
klubu B. B., generalny referent budżetu. 
zgłosił wnios~k o przyjęcie budżetu bez 
zmian, w brzmieniu ustatonem przez Sejm 
w trzeciem czytaniu? Byta to więc tem 
samem propozycja zaakceptowania u
chwal sejmowych, między inneml utrzy
mania w mocy skreślenia funduszu dyspo 
z11cyjnego p. ministra spraw wewnętrz
ll}'Ch i wielu innych poprawek Polltycz" 
DJ-Cb. 

W niosek sen. Szarskiego przyjęto I 
tem samem kom!sJa senacka zakończyła 
ohrady nad budżetem. 

W środę rozpoczną się plenarne obra
(Iy Senatu nad budżetem, a wobec takiego 
postawienia kwestii potrwają one zale~ 
dwie kilka dni. Już wczoraj członkowie 

ktomi~jł senackiej zastanawłall się naCł spo 
sobem skrócenia obrad. Miedzy inneml 
projektowano, aby referenci poszczegól · 
nych działów budżetowych wogóle nic 
przemawiali. Budżet więc już za parę dni 
będzie przyjęty, i, o ile Senat nie zgłosi 
żtidnycb J>Opra wek, do Sejmu Jut nie 
wróci. 

Nowy zwrot w obradach nad budte · 
tem Jest przedmiotem ożywionych roz
mów kuluarowych. Istnieje przekonaniE'. 
że decyzja wycofania wszystkich popra
wek rządowych i orzyjecla budżetu u 
chwalonego przez Sejm bez zmiany, za . 
padła nie w parlamencie. Mówi się o tem 
ze w sobotę prezes klubu "B.B. poseł Sła· 
wek i prezes klubu senackiego B. B., sen. 
Roman, odbyli w sprawie budżetu konfe ·· 
rEncię z miarodajmrmi czynnikami rządo
l'rymi i ·tam zapadła decyzja. 

W Sejmie przewaia ophtia. że wszy5t 
ko to zmierz~ do przyśpieszenia zamknle
cla seSJ1 budżetowej. 

--:o:-
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NIEZAWODNE 
DLA WS2YSTKICH 

NIEZBĘDNE. 

llmne trłdło f wlatła J 
Niemcy jednym ... _wielkim arsenałem odwetu. 

Za !•dnem napełnieniem lwieol 50 godsł.n. 
WleC111ne' haterJe •adjowes ła••enla 
I anodowe. - Ż!ldalcł• prospektów • Ku· 
pro• FABRYKI ELEKTROTECfINICZrłEJ 

Wielkie składy ukrytej broni i amunicji 
w Prusiach Wschodnich, na Pomoru pruskiom, w Xistrzyniu i SpandawuJ. 

Berffn, 18 czerwca. (Te1. wł.).-Dzlen • szą o uowych WYfcryciach wfelldch zapa
Lw6w, al. Jagiellońska NJ'. 20. niki lewicowe, a zwłaszcza repubfikański sów broni w Niemczech. 

organ "Das andere Deutschland", dono
• 

3 Sten"łYPl.SłÓW polsko-nie~eclńch, kilku młodszych 
U ursędnfkow - akwłsytor6w, oraz 
urzędników do raeha fabrycsnego, 

poszukuje od zaraz wielki koncern fabryk 
metalowych w b. Kongresówce. 

Reflektuje się na siły młode, stanu wolnego z .odpowiedniem wyksstałceniem 
i 1najomościami kupieckierni, władające gruntownie językiem polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie. Wolni od służby wojskowej mają pierwszeństwo. 
Bezpłatne mieszkanie, światło i opał, oraz tanie utrzymanie w kasynie fa
brycznem zapewnione. Przy dobrych wynikach pracy posada stała i szybki 
awans. Wyczerpujące własporęcznie pisane oferty w obu językach należy 

..,.:.kł~dać wras z fotografją w_:cłm. „Kuriera ł..ódzk;iefo" pod nO sprzadai". 

Pewien fabrykant w miejscowości Boc 
kcnem w pobliżu Hildesheim przyniósł 
sam, nie czekając na przybycie policji, 29 
karabinów, 18 strzelb, 2 pistolety maszy
nowe i 25.000 naboi. które przechowywał 
w swoim domu. W jednej ze stodół w 
miejscowości Schlebecke znaleziqno 180 
karabinów. U pewnego restauratora w 
Vctlkersheim znaleziono karabin maszyno 
wy oraz dużo amunicji i g·ranatów ręcz
nych. Broń ta została, według zeznań po 
siadczy, dostarczona przez Reichswehrę. 

„Das andere Deutschland" stwierdza 
wobec tego, że w całym szeregu wypad
ków Reicbswehra przekroczyła przepisy 
rozbrojeniowe. Po pierwsze w Prusiech 
Wschodnich, według zez.nań majora Gil-

berta, broń, objęta Traktatem Wcrsa1-
sk'im, nie została zwrócona lecz rozsprz '; 
(fana pomiędzy junkrów, po drugie, na P:-i 
morzu pruskim właściciele majątków o
trzymali wielkie zapasy broni i dotąd jt.:
szcze broń tę przechowują. Po trzecie w 
Monacbjum w Bawarji znaleziono w pe
wnym kościele na poddaszu większy ma 
gazyn broni, po czwarte w południowym 
H~noverze Reichswehra oddała wiele brc 
ni stahlhełmow~om. w Kistrzymniu i Span• 
dawie czar.na Reichswehra otrzymah 
większa zapasy broni. 

Dziennik republikański przypuszcza . 
że tak. jak w . wykrytych wypadkach, je
szcze w wielu innych miejscach R.zeszv 
są ukryte nielegalne zaoasy broni, które. 
niewątpliwie znajdują się w ręku różnyc.1:1 
prywatnych i militarnych organizacyj, 



! ... „ „T<lTR.TER t.OOZKl„. - \VtoreJC. 19-go cierwca 1928 roktt. · ,7, 168. -- .~----·· ·---·---------------_.,------~.--

Granice· wshodnie Niemiec i ewakuacja Nadrenji 
to dwa odgałęzienia jednego problemu. 

Pobyt min. Zaleskiego w Paryzu I Brukseli niepokoi hakatystów. 
Gda6sk. 18 czerwca. (Tel. wł.). Organ 

niemiecko- katOlickiego centrum 'WG~
skµ „Danziger Landesze!tu:ng" omawia wi
zyty p. ministra Zaleskiego w Paryżu i 
Brukseli. przyczem oświadczam. in.: „Pan 
minister Zaleski rozwija działalność, która 
;>ozostaje w jaskrawem przeciwieństwie 
do przygnębiającego milczenia niemieckie
go urzędu spraw zagranicznych. Jest mo
żliwem, a nawet prawdopodobnem, te nie
miecki urząd spraw zagra.niemych śledzi 
agitacyjną podróż polskiego ministra spraw 
zagranicznych do Paryża i Brukseli z pil
ną uwagą. Jest jednak całkiem nieuozu
rniałv fakt zupełnego milczenia i pozosta
wiania wpływu na opitnję światową bez 
walki z przeciwnikiem. 

Dz~ennik zapytuje, czy niemiecki urząd 

spraw za~ranlcznych ciągle jeszcze sądzi, 
iż prywatne rozmowy pomiędzy Strese
mannem a Briandem czynią zadość wszy„ 
stkiemu, co naletałoby uczynił. Myśmy -
pisze dalej dziennik - stracili wiarę w sktt 
teczność tych rozmów l jesteśmy zdania, 
ze nie wolno przeceniać znaczenia paszcze 
gólnych osobistości. Dalej zapytuje d.aen
nik, czy niemiecki urząd spraw zagranicz
nych jest zdania, iź krótka notatka oficjal
na biura telegraficznego, mówJąca, iż z 
Polakami nie będziemy traktować na te
mat ewakuacji Nadrenji, jest wystarczają
ca. Gdyby tak było istotnie, byłoby to wici 
kiem złudzeniem l dlate~o iest koniecznent 
aby polityka zagraniczna Rzeszy postarała 
się o inne metody celem dostosow·ania się 
w tym względzie do przeciwnika. Przypo· 

rninamy sobie, że ze strony niemieckiej 
przy zawieraniu traktatu locameńskiego 
oświadczano zawsze, iż sprawa regulacji 
granic wschodnich i sprawa ewakuacji Nad 
renji to dwie odrębne sprawy, całkowicie 
od siebie odd?ielone. Dzisiaj zaś odbywają 
się debaty na temat złączenia obu tych 
spraw w całkowitej jawności, a Berlin mil
cr;y. 

Niemcy pozwalają polskiemu ministro
wi spraw zagranicznych podróżować i mó
wić, pozwalają na budowanie w Paryżu, . 
Brukseli i Warszawie wspólnej podstawy 
do rozmaitych żądań. Wszystko to dzieje 
się bez żadnej kontrminy ze strony nie„ 
miec.:kiej. 

~:o:l---.-

T ragedja rozbitków „Italii" trwa. 
Widzieli samoloty ratownicze, lecz te Jch nie dostrz~gły. 

Otln. lvobil<? alarmuje, iż zapasy żywności ma na wyczBrpan1u. 
Rzyin, 18 czerwca. (PAT.}. Lotnicy Lar 

sen i Lutzov-Holm po odbyciu lotu w po
szukiwaniu załogi sterowca „Italia" ośw.iad 
czyli, iż nie dostrzegli jej, natomiast Nobi
le zawiadom.ił drogą radjową statek „Citta 
di _M~lano", iż wid.ział samoloty. W depeszy 
swej Nobile określa położenie geograficz
ne, w którem się obecnie znajduje. 

Rzym, 18 czerwca. (PAT.). „Citta di 
Milana" donosi radjotelegraficznie, że Lar
sen Lutzov i Holm odlecieli na poszukiwa
nie załogi sterowca „Ital1a". Dotychczas 
brak jest wia.domooci o ich locie. Niezwło. 
cznie po powrocie lotników ma być wysła
ny do miejsca przez lotników wskazanego 
pa tro1 na sankach. 

Kingsbay, 18 czerwca. (A W.). Aparat 
radiowy okrętu „Cita di Milano" otrzymał 
słabe sygnały od gen. Nobile w których ten 
że stwierdza, fż żywności ma coraz mniej. 

Doniesienie mówi dale j, h ekspedycja 
gen. Nobile wid.ziała unoszące si ę nad ob
szarami, na których się znajduje, dwa sa
moloty, prawdopodobnie Larsena i Liitzo
va, jednakże mimo dawanie przez rozbit
ków roipaczliwycb sygnałów lotnicy nie 
zauwafyli ich. 

Oslo, 18 czerwca. (ATE.}. Lotm"k fran
cuski Guilbaud wylądowł dziś rano na pół
nocy Norwegji w po?cie Trompsoe. Na po
kładzie wielkiego francuskiego wodnopła-

towca typu „Latham" znaijduje się Amun·d
sen. Samolot dziś jeszcze startuje na Szpfo
bergu. Wiadomości nadeszłe z trzech o
krętów ratowniczych: „Hobby", „Bragan
za" i ,,Citta di Milano" stwierdzają, iż o
kręty posuwają się· z wielką trudnością na
przód, torując sobie drogę wśród lodów . . 

W K~gsbay pokładają wielkie nadzieje 
w samolocie francuskim, który zaopatrzo
ny w silne motory będzie mógł d9koo.ać 
wywiadu lotniczego na północnym Szpic
bergu i zxzucić generałowi Nobile żywność' 
odzież i broń. 
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na tłlDBOKRf60 PD llTYClfttl 
FOWROI MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 

W pDniedzialek powróc!l i objąf urzędowanie 

mlr;Jster Sk!adkCJ1WsJd, który w czasie przeprowa
dn,neJ inSJJekcji zwiedził .Połesie, . a wię.c 1100.sta 
Brześć, Pińsk, Łuniniec, Horyń, t Sarny, informując 
s'e wszęd zie o stanie sanitamYim miast , mi.aste· 
czek i wsi. 

MIN. ZALESKI PRZV PRACY. 
W poniedzia!ek m~n ister wraw zagranicznycll 

p. August Zaleski obją ł urzędowanie. 

P. łIARIMAN W BANKU POLSKIM. 
Pr-zyibyl d·o War~..awy Hariman i odb yt narady 

z 1JT.udstawicielami Bankiu Polskiego. Omawiano 
sprawy redy~ko.nfowe. 

DEMENTI. 
Ministerstwo Slmi1u <lan-osi, że w!admnośeł c 

trojącej TlZek-O<m<> nasta.pić oominacii p. St. Dzier
żanow!rkiego na sta.nowisiko vviceprezesa iP. K. O. 
SI\ nieJ)rawdziwe. 

PROBLEM EMIGRACJI W OENEWIB. 
W dniu 28 b. m. odbędzie się w Genewie m!ę

Ch.;1t1arod<>wa konferencja w S1)1I'awie <lotyczącał 
uchodźców rosy.islkkh i ormiańskich. Na konferen 
tj! tej reprezentO'Wać będzj.e Polskę naczelnik wv 
Ci:rlalu Ministerstwa Spraiw Zap-a,rlie:znych p. Mal· 
heme. 

fER.JE SADOWE. 
Pe.rJe sii.'dowe rozipo.czę!y się dnia t!'i czerwct 

I trwać bę<l~ <lo dnia 15 'IJ.'Tuśnia . W b. za1b-one 
prts.kim ])race n ie ulegną przerwie lecz ulegną 

pow;ne; redukcji. 

POŻYCZKA ŚLASKA. 
Ogtoszerue suhskrwcji .na !p-Ożyoz.kę wo~ewMi· 

twa śląskiego w wyso.kośd 2.só tys ięcy d~larów 

Z<'Staf.o zamknieyte 16 b. m. a w:rtoźona <lo Podpisu 
stma z.ostała pokryta z nadwyłki. 

JJ:DNORAZOWY ZAiSILEK DLA DUCHowre!Q~ 
S1WA. I 

~a4a Ministrów uchwauta :przy.znać ducltowie6 
sf1wu btol!ddemu Je<l'norazowy zasilek w W}"S0-1 
keta 22 procent uposażed miesięcz.nyclt. 

INŻYNIEROWIE DUIQ'SCY W ODYNL 
Do Gdyni przybyła ~a związku łnh

ńr6w duós-kich w skład:dle 26 os&. 

Niesłychana czelność policii gdańskl~i. O I brzy mi pożar w Radami u. 
Za popełniony czyn przez "lemc• pociąga do odpowiedział• 

· ności poszkodowanych Polaków. ' 

Warszawa, 18 czerwca. (Tel. wł.). -
Vv myśl zaproszenia Landes Stohlamtu 
przybył autem do Gdańska dyrektor To
"·arzystwa „Wisła-Bałtyk" wraz z awo 
ma urzędnikami firmy na konferencję. 

Na jednej z ulic bramy w ostrem tem
pie wyjechało auto niejakiego Geiera bez 
sygnału i wpadło na samochód polski, ła
miąc mu skrzydło. Wezwana policja nie 
chciała ustalić winy Niemca. Spr~wa o
parła się o komisarjat polski, skąd pod es
kcrta policji odprowadzono poszkodowa-

nych zamiast winowa.iców ao prezyajum 
pdicji, a stamtąd z całą czelnóścią do od
działu kryminalnego, gdzie dokonano 
zdjęć z ukrycia, jakgdyby jakich prze
stę.pców. 

Po dwugodzinnych rokowaniach zwol 
niono wreszcie dyrektora Tow. „Wisła
Battyk". wymusiwszy zamiast satysfak
cil należnej poszkodowanym jeszcr;e kau
cje jako ewentualną karę za nieostrożną 
jazdę. 

- ·:o:- 1! 

ostra nota Francji do Sowietów 
jako protest przeciw insynuacjom. 

Paryź, 18 czerwca. (A.W.). - ,,Matfn" 
i>caaje, ie francuskie ministerjum spraw 

• 1 zagranicznych skierowato do Moskwy no 
\te. zredagowaną w niezwykle ostrej for
; mie, w związku z insynuacjami, zawarte
, mi w przemówieniu prokuratora w proce 
;ie donieckim. 

Wbrew wszelkim praktykowanym 
zwyczaj9m parlamerttarnym Cziczerin u
ważał za wskazane notę wspomnianą po
zc.stawić bez odpowiedzi, co wywotało w 
kotach politycznych Francji silne wzbu
rzenie. 

• '1 ------:o:-

Rozdźwieki miedzy Berlinem i Moskwa. 
Chwiejne podstawy dalszej współpracy sowie~ko· 

niemieckiej. 

Berlin. 18 czerwca. (PAT.}. Berlińska 
prsa podaje obszerne streszczenie artyku
łu zamieszczonego w „lzw.iestjach" o sto
s1mkach sowiecko • niemieckich. 

„Izwiestja" oświadczają, że dotychcza
sowe trzy traktaty, istniejące między Niem 
cami a Sowietami nie są już chisiaj wystar 
czająca podstawą do otwarcia nowego o
kresu ~spółpracy sowiecko - niemieckiej. 
Ponadto „Izwiestia" wyrażają obawę, że 
wejście socjalistów do rządu niemieckiego 
~oże ujemnie wpłynąć na stosunki niemie 
cko - sowieckie. 

To wystąpienie sowieckich „Izwiestii" 
wywołało wielkie zainteresowanie w ko
łach politycznych Niemiec, a niemiecko -
.narodowe „Deutsche Tageszeitung" w 
w swym komentarzu do tego artykułu do

~noszą, że Sowiety przez; wi:rc\c~e ~ę d<? 
:;:wewnętrznych siosUnków ~ckich 1 

przez a;esztowanie inżynierów, najbar
dziej zaszkodZiły dalszej pracy nlentlecko
sowieckiej. 

Wybory w Brześciu n!B. 
rtajwiękazcł ilość mandatów 
otrzymał blo!!I rządowy. 

Brześć, 18 czerwca. (PAT.}. W niedzie
lę. 17 b. m. odbyły się tu wybory do rady 
miejskiej. Uprawnionych do głosowania 
było 16.874 osoby. Głosowało 9.955 osób. 
Poszczególne listy ott'zymały: lista Nr. 1 
(BBWR.) 6 mandatów, ni-. 2 (PPS.) 3 man
dayt, nr. 3 (żldzi) 2 mandaty, Bund - 1 
mandat, Poalej Sjon lewica - 3 mandaty, 
Poalej Sjon prawica 1 mandat. komuniści 
2 mandaty, Rosjanie 1 mandat i inne ugru
powania 2 mandaty. 

Spłonąla ogromna fabryka i 2ó domów. 
Radom, 18 czerwca. (Tel. wl.).-Wczo 

raj wieczorem z nieustalonej dotąd przy~ 
czyny powstał pożar w 5-cio piętrowym 
ogromnym gmachu w fabryce giętych me 
bli Kohna, przyczem cala fabryka wraz z 
licznemi maszynami i wielkim zapasem 
mebli spłonęta doszczętnie. Prowizorycz· 
nie obliczone straty wynoszą w samej fa
bryce około 500.000 dolarów. 

Ogień przerzucil się na sąsieanie bu
aynki . przedmiekia Glinice, · przyczem 

Na szlaku 

spłonęło 26 aomów. w ten sposob pozl}a 
wionych zostało około 80 rodzin dachu 
nad głową, a 560 robotników pracy. W 
akcii ratunkowej udział braly wszystkie 
oddziały straży ogniowej, z całego PoWia 
tu i z sąsiednich miast 

Ogólne straty spowoaowane pozarem 
occhodzą do 8 miljonów zlotych. Gdy to 
piszemy, p0żar i•szcze trwa, lecz już zo· 
stal zlokałiz_owany. ~ . 

• • zniszczenia. 
.Po przejściu · st:raszn_ego orkanu pozostały tylko gruzy, .

zabiel I ranni. 

Nowy Jork, 18 czerwca. W południo
we - iachodniei częsd stanu Oklahoma sza 
lał gwałtowny hur~gan, który dokonał po
ważnych spustoszen i pociągnął wiele ofiar 
w ludziach. 

Orkan pozostawił za sobą silak długo
'śc! 9 kilometrów, na którym wszystko jest 
doszczętnie zniszczone. 

Miasto Pla.ir leży w gruzach. 
Altus, (Oklahoma), 18 czerwca. We-„„ •w WMMiMit 

STAN BILANSU HANDLOWEGO. 
Warszaw, 18 czerwca. (Tel. wł.). W mie 

siącu maju przywieziono 511 tys. 145 tonn 
wartośćtj . 246 tys. 470 złotych, a wywie
ziono 1 milion 568 tys. 368 tonn wartości 
201 tys. 776 żł. Bierne saldo bHansu wy
nosi 94 miljony 694 tys. złotych. W porów
naniu z datami kwietniowemi import 
wzrósł o 30 miljon5w 814 tys., a eksport 
o 17 milionów 255 tysięcy. 

„Orzeł Białyd' zaprawi a s_ię do 
I otu t ransocean h::Enego. 
Paryż, 18 czerwca. (PAT.). Niezbędne 

przeróbki w samolocie, k tórych pptrzebę 
wykaza.ł ostatni 32-godzinny lot próbny 
mjr. Idzikowskiego i Kubali ukończone zo
staną w bieżącym tygodniu, poczem lotni
cy odbędą kilka próbnych lotów przed o
statecznym odlotem do Ameryki drogą na 
Azory, co nastą,pi w końcu przyszłego ty
godnia. 

dług dalszych wia.dom. ~czorajszy orkan. 
pociągnął za sobą 4 ofiary w zabitych. Licz 
ba rannych osiągnęła kilkaset osób. 

Nie ulega wątpliwości, że lliczba zahi
t~ch powiększy się jeszcze bardzo pokat. 
me. 

Szkody obliczają prowizorycznie na kil 
ka m.iljonów dola.rów. Władze dostatczają 

· na tereny dotknięte katastrofą orkanu 
śro:lki żywności i namioty. 

4AtW Mi EWW*M& 4z 

co słvchaf'na łwtecie? : · 
- F . M 

- Sztokholm. - Policja tutejsza wYlkryta stra 
suiwe morderstW·O. Monter Sjostram pr zyznał .s!~ 
ż~ zamor<lowar wTasnego 10-letmiego sy;na Karola 
przez -rzucenie go do olbrźymiego kotła, w którym 
:z.u~· jdowara się wrząca wóda. Powodem mor<ler· 
Stwa była chęć pozbycia się dziecka z powodu JJ-0-
'V.'tómego malżeństwa. 

Berlin. - Podczas wczorajszych zawodów pfy 
w :-: ckich na Griimnitzsee utonął Je<len z najle.pszych 
ptywaków niemiecki·ch 19-letni Alfred Liepe. D-0-
ip lero przy wywo!ywa,niu nazwisk uczestniików 
stwierdzono braik Liepego. PoszukiiwaJ1ia poz;osta
ly bezskuteczne. 

- Donoszą z potudni-O<Wei Bawarii o silnem ob· 
n iźt-n iu temperatu·ry i wielkich opadach śnietnycb. 
\ V miejscowości Chimsgau warstwa śnie .s;u w,_ 
si 20 cemtymetT&w. 

... t - -
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PO GENEWIE, BERLINIE I BRUKSELI. 
Minister Zaleski powrócił do stolicy. 

~olltycznle bardziej znamienny był jego 
M>byt w Paryżu i Brukseli, aniżeli pobyt 
pa radzie Ligi Narodów. W Genewie by-

fa strona powiedzmy : urzędowa. Se
sJa obecna i doświadczenia z Waldema
rasem. który jawnie nie wiele sobie robi 
z wszelkich uchwał Ligi, dowiodła raz Je
szcze naocznie, jak w istocie swej krucha 
Jest organizacja Ligi i Jak nieodzowne 
łest oprzeć politykę na dawnych zasadach 
sojuszów I przymierzy. 

Tej właśnie drugiej kwestji była po
święcona wycieczka min. Zaleskiego do 
Paryża i Brukseli. I Francję i Belgię I 
Polskę interesuje w równym stopniu ta
sama kwestja: ewakuacja Nadrenji. Dzi
siaj straż aliantów, czuwających nad Re
nem, jest najlepszą gwarantką pokoju, a 
przedewszystkiem strażą przed odwe
tem. 

Stresemann. wzorujący się na Bis
marcku i czczący w nim genjusza Niemiec 
pragnie w dro<!,ze pokojowej doprowa
dzić do rewizji granic, zwłaszcza wscho
dnich. Temi zamiarami jest przepojony 
całY naród niemiecki. Te same zas~idy 
wiary wyznaie I Westarp ł Breitscheid. 
: Dlatego też wynik ostatnich wyborów 
cddający ponownie rządy Rzeszy w re· 
.ce socjalnej demokracji, nie zmienił ani 
na jotę położenła w nastrojach niemiec
kich. Nasze sfery lewicowe. które snują 
Jakiekolwiek nadzieje wskutek zwycięs
twa łeb towarzyszy ideowych, p0pełnia
Ją fatalną pomyłkę, Ucząc na zmianę. Po
wiedzmy: stan obecny jest dla nas raczej 

.nłebezpłeczniejszy, irdyż może. Jak to zre
szt~ int iest budzić nłeuzasa.dnione na
·d:deie i przypuszczenia, gdy w gruncie 
rzeczy pozostało wszystko po dawnemu. 

Jeszcze większej suggestjf, aniżeli Je
wkowcy polscy. ulegli politycy paryscy. 
Tesknota ·do pokotu we Prancn jest ogrom 
n„. Układy locarneńskie Żdaią się zabez
pieczać Pokój. Dzięki poprawie fłnanso. 
wel .Pracowity I oszczędny Francuz kła
:Cbie dzisiaj cały nacisk na stronę gospo
(farczą. 

To też szereg publicystów francuskich 
którzy wyjechafl do Berlina na wybory. 
wróciło stamtąd w osobliwym nastroju. 
Z.dawało się im, iż porażka żywiołów na
ci<1nallstycznycb oznacza zmianę frontu 
w Niemczech, oznacza wkroczenie Nie
miec na drogę par excellence pokojową. 
o:-.nacza przekreślenie dążeń ódweto~ 
wych. 

Co więcej: pojawiły się nawet głosy, 
by Francja sama. idąc na rękę czynnikom 
pokofowym w Niemczech i wzmacniając 
Jeb położenie, dała im atut nowy w po. 
staci tem szybszego wycofania straży 
.fr:incuskich z Nadrenji. Wycofania jesz
. cze przed terminem. W ten sposób spef-
niłyby się te życzenia, jakie wysuwał 

Stresemann. 
Projekty te znalazły nawet przychyl

ne odgłosy w Paryżu. Nawet w tych 
kółach, które dQłąd umiały trzeźwo oce
niać niebezpieczeństwo niemieckie. I jak
kolwiek afery fosgenowa w Hamburgu. i 
jak słe potem okazało-w Bremie i Dreźnie, 
pops11ły trochę szyków propagatorom U· 

steps( w na rzecz Niemiec, nie mniej na
s~roju przychylnego dla Niemiec we. Fran
c ii nie zmieniły. 

Doniesienia prasy paryskiej stwler
(ł7.ały, iż przebijało się to nawet podczas 
robytu min. Zaleskiego. Na wielkim o
·bkdzie mowy polityków francuskich by
ły bardziej powściągliwe, aniżeli zwy
cz~ine. Dlatego też wizyta polskiego mi
nistra spraw zagranicznych, który roz. 
mawiał z odpowiedzialnymi kierownika
mi po!ityki francuskiej, była tak donios~a. 
l\'ó~d jasno powiedzieć i prezydentowi 
Dcmnergowi i szefowi rządu genialnemu 
Poincaremu i sprytnemu Briandowi, li 

Polska jest w swej opinji jednolita, iż Poł
sk a stoi na gruncie utrzymania traktatu 
wersalskiego, iż gorszym przeciwnikiem 
pokoju jest ten. który głosi rewizję granic 
i traktatu w drodze pacyfistycznej, niż 
ten. kto Jawnie grozi wojną. M~ł słe po· 

wołać na opinJę jednomyślną komisji za· 
Rranicznej ciał ustawodawczych polskich. 
iż każdy zamach na całość granic polskich 
bedzie z całą stanowczością odparty. 

W tem zwróceniu francuskim kołom 
uwagi na grożące niebezpieczeństwo i po. 

zyskanie dla tej samej myśli polityków 
belgijskich, którzy na własnej ziemi oo
swiadczyłi słabości układów papiero . 
wych leży doniosłość wizyty ministra 
Zaleskiego w Paryżu I Brukseli. 

R.W. · 

„„„„„ ... „„„ ... ' ' • ' • • ,'. „ ' ' ~'. ' •" # • ' „ • • ' .~ ' r ., ~· 

• SWITY POLITYCZrt.E.. 

Sqłuacja poliłqczna w J ugosławji. 
ftaprężenle w skupszczynie. Starcia większości rządowe) z opozycją. Szkodffwa obstrukcje 

Białogród, w czewcu. 
Uwaga jugosłowiańskiej opinli publi

cznej zaprzątnięta jest od kilku dni pra
wie wYłącz. wydarzeniami w skupszczy
nie, gdzie na skutek obstrukcyjnej takty-

ki opozycji sytuacja stała się ostatnio 
bat dzo naprężona. Większość rządowa 
z marszałkiem sejmu Periczem na czele 
przeszła wprawdzie po niedawno burzli
w·ych scenach do nowej taktyki wobec o
pozycji, starając się wszelkiemi siłami u
nikać wszystkiego, co mogłoby rozgorącz 
kowanych parlamentarzystów opozycyj
nych jeszcze bardziej podniecić, ale pomi
mo to dochodzi wciąż jeszcze do niepo„ 
żądanych incydentów i starć między de
monstrującymi opozycjonistami a postami 
większości rządowej. Tak naprzykla<l 
przed kil. dniami skupszczyna byla wido
w~ią bardzo burzliwych scen, kiedy lea
der chłopów chorwackich, Stefan Radicz. 
v.-ystąpit z wnioskiem, aby protokóly w 
sejmie prowadzone były we wszystkich 
trzech językach krajowych. Nie bacząc 
1;a to, że żądanie Radicza było całkiem 
bezpodstawne, gdyż protokóły były za
wsze prowadzone w języku przemawia
jącego, na sali podniosła się podczas mo
wy Radicza taka burza, że trudno byto 
kc-ntynuować obrady. Podniecenie na 
sali obrad osiągnęło punktu kulminacyj
nego w chwili, kiedy Radicz oświadczył. 
że protokóły sejmowe prowadzone są w 
„żargonie". Posłowie większ<>ści rządo
wej zaczęli przeciwko podobnym kryty
lrom gwałtownie protestować, wywołu
jąc tern samem jeszcze większą burzę na 
lawach opozycjonistów. Do podobnych. 
na bieg prac izby bardzo ujemnie wpły
w2jących, incydentów dochodzi w skup
szczynie niemal codziennie, a narazie nie
ma najnmieJszych widoków na złagodze
nie istniejącego antagonizmu między obu 
zwalczającemi się wzajemnie obozami. 
Wśród demokratów, wchodzących, jak 

wiadomo, do koalicji rządowej, zaczyna 
stopniowo dojrzewać pogląd, że należa · 
toby Porozumieć się z opozycją i na dro
dze polubownej skłonić ją do zaniechania 
SL"kodliwej obstrukcji. W ciągu ostatnich 
kilku dni odbył się iuż nawet szereg po
ufr. ych narad między wybitniejszymi 
przedstawicielami frakcji demokratycznej 
a przywódcami opozycji chtopsko-demo
kratycznej, na których zastanawiano się 
nzd możliwościami zlikwidowania kryzy„ 
su parlamentarnego. W pertraktacjach 
tych doniosłą rolę odgrywa leader opozy
cyjnych agrarjuszy serbskich, Jowan Jo
wanowicz, który nawiązat już nawet bez
pośredni kontakt z przyWódcą demokra
tów, Dawidowiczem. Zdaje się, że sy
tuacja jest obecnie dla rządu o wiele ucią· 
żl!wsza, niż dla opozycji. O energicznycli 
zarządzeniach przeciwko opozycji mówi 
już tylko gar$łka bardziej wojowniczo u
sposobionych radykałów, którzy zamie
rzają wnieść skargę sądową ..przeciwko 
obu przywódcom opozycji Radiczowi i 
Pt ibiczewiczowi, prz~uszczając, iż po
stawienie w stan oskarżenia organiZato
njw obstrukcji sejmowej zlamłe upór i za. 
wziętość calej opozycji. Jest jednak rze
czą bardzo wątpliwą, by bardziej umiar· 
_kowani radykałowie oraz demokraci rzą. 
dowi wyrazili swą zgodę na podobne, 
'dc5ć zresztą ryzykowne załatwienie 
sprawy. '"· 

Chcąc choć częściowo przyśpieszyć 
trmpo prac parlamentarnych, hamowa
n~ch świadomie przez opozycję, zgłasza
jącą nieustannie coraz to nowe wnioski 
nc.gle, prezydjum izby zamierza zarzą
.dzić, by obrady sejmu odbywały się w 
chień i wnocy. Opozycja jednak nie za-
111.ierza z obstrukcji zrezygnować i zapo
wiada, że w dalszym ciągu będzie utru
dr iała prace w parlamencie. Większość 

rządowa poleciła swym posłom uczęsz-
czać pilnie na wszystkie posiedzenia i 
pc.djęla kroki, mające na celu zapewnić 
jej na kaidem posiedzeniu obecność co
najmniej 100 posłów (ogótem liczy koali-
cja rządowa 211 postów). . 

Jak tylko doprowadzona zostanie do 
kcńca tocząca się obecnie dyskusją nad 
wr.ioskiem opozycji w sprawie wYdania 
\':ladzom sądowym byłego ministra spra
wiedliwości d-ra Suboticza, rząd prze
dłoży parlamentowi projekt ustawy o po
życzce zagranicznej, która w najbliż
szych dniach podpisana zostanie w Lon
dynie ,przez ministra finansów Jugosta
wji, dr. Markowicza. Ponadto skupszczy
na jeszcze przed w akacjami rozpatrzeć 
mG1 projekt ustawy o obyWatelstwie pań
stwowem i projekt ustawy o sędziach o
raz dokonać ma ratyfikacji glośnych kon
wencyj nettuńskich z Włochami. 

Jak słychać , niektórzy posłowie wię
kszości rządowej prowadzą już pertrak
tacje z poszczególnymi przywódcami o
p~zycji, których chcą skłonić do głoso
wania za przyjęciem konwencyi nettuń
skicb. Podobno opazycja uzależnia wYTa
i rnie swej zgody od uprzedniego zrewi
d0wania ustawy o unormowaniu kwestfi 
robotniczej, która po znowelizowaniu pa
raliżowałaby skutecznie niektóre dla Ju
~<'sławji niekorzystne postanowienia u
mów nettuńskich. Narazie nie wiadomo 
jeszcze w jaki sposób paląca ta kwestia 
zcstanie zatatwiona, kompromis jednakże 
musi być znaleziony, gdyż nieratyfikowa
nie konwencyj nettuńsklch przez parla
ment jugosłowiański w terminie przewi
d~ianym mogloby pociągnąć za sobą no-

O czem pisżą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

NIBPRZY JA CIELE RUMUNJL 
•• Rzeczpospołita": 
„Węgrzy nie ukr:vwaią w<:a!e swej woł-i Ut!S'Z-

czenia zagród, w które z.a.mknął królestw<> N. 
Stefana traktat w Trian-0n. Węgry, J>M;bawiOlne 
wszystkioh prowincyj, przy1ąc.zo.nych do siebie w 
ciągu wieków, nie mo.gą się tak la.two pogocb:ić 
z ich ostałOCZJlą utratą. Z każdym ze swych są
s i:;<lów, nie wylączają<: Austrji., mają 'IJ'Orachunki. 
Ciechostowa.cji chciałyby odebrać Stoiwaczy:mę 

czyli dwa mi:fj0t11y mies.zkaftców ·i Prcsroung, na
.zw-a-ny 1)Tzez Czecliów Bratislawą. Od Ju.g-05ła

wJi żądają zwrotu Chorwacji i tel części Banatu, 
.ktióra wstała przyłą-cwna do ikiróiestwa Alek.san-

W dniu 18 czerwca r. b. obchodził 
60-lecie ~rwych uroclz.in r~gent Wę· 

1tier1 Mikołaj Horthy. {b) 

. 
we komplikacje natury międzynarodowej, 
do czego rząd białogrodzki pod żadnym 
warunkiem nie może dopuścić. 

.~ 

'f>.81!0 Kllłfo G~ tnid,,. SDDje . 
lf!lil~ ~ „ fl.1oił; 

StLimL!-en.i.·- .woie. 
B,.~~ 
llaii' i9 • -.Qi~ ąntje 

~ 
C>aJwl R ~i)l.O N -

ai ficno. 

dra l...g.o. Ałe wszySiłico to nic, w ~'!lk1 < 
tery,torjami, jakle odes'dy do Riamm!Ji. · 

W Tll'Ulsyłvr.tinji (56 t~ięcy ki(lllltetrów kwa
<imtowycb) Rumunł są liczniejsi, nit inne . narod(I: 
W-OŚCI, rao;ean wzięte: W~. Suidroiwie, ~· 
cv: Je.telł się Jednak dołączy Węf)fów z T!t'ansyt. 
~«iii óo Węgr6w z Maraimo.resh, Grisham i Ba· 
n.atu, osiąga się lącz.n ą licz;bę 1,300,000 jedoostek 
rasy w«iersikaej wcieletnej oo Rornttnłi. Pakt t~. 

w t~ z od~braniem tenm państvro J)roW!in

cyJ. staoowiącycll dlań dos3!:0łlala naturalna gr.a· 
r.ileę p6mooną. (Karpaty), odbiera Węgrom st.a.oo· 
ft'k<> na.'t'odu dominującego i tłnmaezy .ni~-
pl!wość !tcl! żądań". . 

MALOWANIE DJABLA NA ŚCIANIE, 
,.Kurier Polski": · 

„Nieda wno ZIWil'acaliśmy uwa.gę na słowa posła 

h';;dzilwina, maluią-cego w dość ciemnych barwa.;h 
bliższą 'Pf'ZY\S2Jfość pa1istwa, wczoraj wyozyilałiśmv 
iw orgalllle łew:icy rządowe:) l.ż tyjemy „ w nie zna i· 
Cłi jącyoh ;preykladu tragicznie cięż.kich wa runkac :·, 
ż!1cia i pracy", .kltóre „przeżywać będ ziemy jesz· 
c ze d ługo". ReaHzm trzeźwy jest oozywi•ścic bar
dz.iej ws.karia:ny ·niż mamieinie ludz.i na<lzieja rv· 
cł:Jed po:pra.wy, ale taikże 11>atrzen.ie prze z czarne 
oliruJary d małowaJtlie cijabła na ścia~ie dodaje ty ł 

k ei oawaigi ozy;nniik:om WJ'!WT<>towy m wszelkie!!:( 
at·lboramentn, żerującym przecież 111 a pesymi.zml' 
S)X'feczttym". 

MĄCICIELE~ 
„ W arszawlanka": 

, ,Ustęps<twa 1 starania rządu, lby zadowol ić Pv 

tr.rebv mniejszości narodowych wywołują ~kutei\ 

'Wtęcz odmienny od Intencji autorów różnych po
sunięć liberalnych. Apetyty mniejswśdowych in· 
rtrygantów J)Ołityicznych, z<larwalo się zupefnie i:1~ 

.z<l.yskre<lytowanych, za-c.zyinają we:ras t ać . \\'idać; 

że !udzie ci dopier-0 wite.dy byliby 7.a<lowoie11 ' 
g C:yty Polska ca~<kieim istni eć przestała, gdyż cho
r~ g!ew z Or lean Białym nad Zamkiem Króle \V· 
skim w Warszlll\vie zawsze byłaby niebezpic:czefl · 
~ t v. cm i groźbą dla ja k leiś Zachodniej czy \~. h.'. i
k1ei Ukrai ny, a mo-żc i Bia łoruskie] Republilki ·a -· 
nalfa'betów". 
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Ponure karty zbrodni. 

Wstrząsająca spowiedź mordercy. 
Berliltski Landru. Marta z placu Andrzeje. 

iycia. Potwlartowane ciała. 
Ostatni sen od ofiary. Głowa odcięta, daje znak 

Zbrodnia a 1111łośt. Godzjna sądu. 

w) Wybitny psycholog kryminalny dr. 
Ludwig Thoma, ogłasza w wf edeńskim 
,'Clerichtsaal" pamiętniki berlińskiego Lar. 
clrn, Karola Grossmana. Prymitywne, bez
silne, nieraz nic nie znaczące szczegóły, 
wiejące otchłanią zbrodni. 

Parę ustępów z pamiętnika Grossma
r<a, o którego zbrodniczych czynach po
""·stata już cała literatura kryminalna -
ocstaniają nam ponure głębie mordercy, 
który pięknemi słowami i klamanem uczu
ciem, zdobyWal kobiety, wciągał do swe
gr> mieszkania i mordował je bezlitośnie. 
Posłuchajmy pamiętników zbrodniar7.a. 

la smutna lecz się wkońcu zgodziła. Na
zajutrz o 6 wieczorem, spotkałem już Mar 
tę, cze~ającą na placu Andrzeja. 

Posz!a ze mną do mego mieszkania. 
Gotowała kolację. Mówiłem jej że już na 
zawsze przy mnie zostanie. Cieszyła się 
ogromnie. Ja zaś snułem cafy plan. Zje
dliśmy kolację i gawędziliśmy ze sobą. 
Tak minęło parę godzin. Potem udaliśmv 
się na spoczynek. Nie mogłem zasnąć. 
Si: uf em plan mordu. Marta zasnęła spokoj 
nym snem. Nie przeczuwała, że się już 
nigdy z niego nie obudzi. 

nawiałem się długo i już z zupełnym spo
kojem postanowiłem pokrajać jeszcze na 
mniejsze, na całkiem drobniutkie kawał
ki i powoli wrzucać je do ustępu. Najpierw 
wrnucilem trochę na próbę, spuścilem w~
dę, poszło wszystko na dół. Tak powta-. 
rzatem kilkanaście razy. 

Potem zrobiłem sobie parę kanapek. 
v. ypitem wódkę i wyszedlem na mia.Sto 
z walizką w ręku. Gdy się zciemnito zu
petnie, poszedłem niedaleko od placu Ko
pnika, nad kanarem i wrzucałem kostecz
ki jedną po drugiej. Umyślnie chciałem 
przedłużać tę pracę. Cztery dni wyno · 

silem z domu kosteczki. I tak ślad wuei-. 
ki po Marcie zagtnąr'. 

_ Zgroza, prawdziwa zgroza ogama, 
gdy się wczytuje w te słowa, pisane rę
ką największego mordercy kobiet, zwa
nego „berliński Landru", który tyle o~r 
ma na sumieniu. Przerażenie ogarnia i ot
chłanne ciemnie duszy zbrodniarza stają 
się jeszcze bardziej ponurą zagadką. 

Profesor Hirszfeld, pisząc o pamiętni· 
kach podobnych zbrodniarzy zaznacza, że 
ten spokój, z jakim piszą o popełnionym 
rrordzie, to precyzowanie najdrobniej
szych szczegółów, wykazują, że mordy 
pcpelnione z zboczenia seksualnego -
najczęściej dokonywane są w stanie nie
ncrmalnym. 

Ale czytając tę straszną spowiedź -
zgroza ogarnia - że takie okropne, best
jah·kie, krwiożercze stworzenie - rów
nież nosi miano człowieka. 

O ciemne, głuche otchlanie zbrodni 
v:ystępku ... 

Roman Hemłcz. 

„Blądzif em ulicami smutny, gdy nagle 
na placu Andrzeja, zaczepna mnie jakaś 
blada dziewczyna ze slowami: „Jestem 
gfodna". Uśmiechnątem się do niej serde
czriie, wszedłem z nią do winiarni, kupi
łem jej kiełbasy i chleba a potem zapyta
łem, czy przyjdzie nazajutrz i jak się n~
zywa. Odpowiedziała: - NazyW3.111 się 
. Marta i przyjdę znowu jutro o 5 na plai: 

Byty chwile, kiedy zastanawiałem się 
nad tern, jaka sita fatalna gnata mnie do 
pcpełnienia ohydnego mordu. Ale wszel
kie oporne myśli byty daremne. Drżałem 
na caf em ciele. Musiałem widzieć krew. 
Ach -- krwi jedynie żądałem - naraz 
wziąłem przygotowany już nóż kuchenny, 
debrze wyostrzony - i przylgnąłem nim 
do ·szyi. Momentalny krzyk, charczenie
~tawę uciąłem całkowicie - ruszała się 
jeszcze . 

tłowe prawo autorskie w Rosji Sowieckiej. 

Andrzeja. Dałem jej parę fenigów I odste-
dkm. · 

Nazajutrz przyszła Marta. Wziąłem 
ją znowu do winiarni, wypita parę szkh
nek wina, zaczęła się tulić do mnie, mó
v ll'a o S\vojem osamotnieniu, o pragnien;u 
znalezienia człowieka, oddanego jej se!'

.cem i duszą. Mówiłem Marcie, że ją r6w
n:eż kocham. Chciała pójść do mnie na 
gćrę. Ale nie mogłem jej wziąć do mies?: · 
k~nia, gdyż: nie uprzątnąłem jeszcze ko
ści po zamordowanej Oldze. Ol~ę pozn;t·· 
lem w kościele. Żarliwie się modliła i p':l
d< bała misie bardzo. Czułem naraz ogrom 
na żądzę zamordowania jej, · w chwili, gdv 
była pogrążona w modlitwie. Potem na u
licy ją zaczepiłem. Nie zgodziła się na 
rozmowę, ble~la naprzód, uciekała ode 
rr,r:.ie. Dogonitem ją - zacząłem kusić 
namawiać, mówiąc o tern, jak ją ogromnie 
na pierwsze wejrzenie pokochał em. Po· 
.tern poszła do mnie. Tej nocy ją zamor
dowałem. 

Gdy Marta,nalegata bezustannie, bym 
Ją zabrał ze sobą. zacząłem kreefć te je
stem zajęty i na jutro ją zam6W11em. Bv· 

MARY IMLAY TAYLOR. (17 

Ut~WlfK. KJiH !lf PmBDDllt. 
Pra:ednlt W'.rlbronioo:v. 

(q_iąg C!lailsŻy). 

- Tylko bez głupdch figlów, chłopcze 
- · rzekła ostrym, ost.negawczym tonem. 
- Wiem czego się mam trzymać. Pewnieś 
się obudził w Bostonie, w schron.isku dla 
obłąkanych. Wyglądasz na dżentelmena, 
ale nie jesteś moim siostrzeńcem. W do
datku wczoraj w Tarrytown jakiś włó
czę~a zamordował kobietę, Nie dam się 
oszukać, że jesteś moim siostrzeńcem. 

Richieson doświadczył d.z.iwnego uczu
cia, zbliżonego do paniki. Zrozumiał, że 
stara kobieta nie poznała go naprawdę. 
Była tak absolutnie pewna tego, gdzie się 
w danej chwili znajduje jej siostrzeniec i 
co robi, że nic chciała nawet przypuścić 
ewentualności pomyłki. 

Musiał się też pewnie zmienić, bardziej 
niż mu się zdawało. Ale jeżeli zawiódł się 
na ciotce, to jakże dowiedzie tera.z swojej 
identyczności? Pozbawiono go wszystkie
go, nawet ubrania. Nie miał żadnego 
świstka papieru na dowód, iż jest rzeczy

. wiście Richiesonem. Swoją książeczkę 
czekową miał w kieszeni dawnego ubra
nia; inne dowody muszą się znajdować na 
górze, w tym właśnie domu. Poczuł, że 
zaczyna go ogarniać prawdziwa rozpacz. 

- Ciotko Henryko, to przecież nie
możliwe! - wykrzyknął ostrym tonem._;.. 
Niemożliwe, żeby mnie ciotka w ten spo
.;ób odprawiła. Niech ciotka weźmie są
siadów. Gdzie jest doktór Francis? 

Twarz jej przybrała tera~ bardzo po
ważny wyraz. 

- Doktór Francis umarł przed dwoma 
tygodni<i.mi. Gdybyś był moim siostrzeń
cem, tobyś o tem wiedział! Jack telegra
fował już z Buenos Aires. Kochał bardzo 
starego doktora. Muszę już iść, m.łodzień

'.cze, bo. mi woda wykipi. 

Po popełnieniu mordu zasnaJem. Ran
kiem zbudzif o m11le pukanie do drzwi. W 
pierwszej chwili - mord dokonany, znikł 
mf z pamięci. Byta znajoma. Nic ode
z~va tem się. Odeszfa. 

Zostałem sam z trupem Marty. Tyle 
krwi byto na różku i podłodze. 

Ubraf em się i przecha<lzaf em się go
'dzinę po pokoju, zastanawiając się nad 
tnm, co mam teraz z soba uczynić. Pomy
ślałem, - na mate kawałki zwłoki pokro· 
ić ... Odrazu wziąłem się do czvnu. Kra
jałem ciało, jak tylko mogłem. Potem na
krywałem pokrajane jej szczątki sukniami 
Następnie zmyłem podłogę, zmieniłem po 
ściel i uporządkowałem wszystko w po~ 
koju. 

Po żadnym jednak mordzie nie bytem 
tttk zdenerwowany. Widziałem bezustan
nie przed sobą, poruszającą się głowę, od
c;i;,tą od tulowia. 

Odzyskawszy spokój, zacząłem się n
stmawiać, co dalej czynić należy. Posta
nowiłem zdjąć mięso . z kości i noca 
'-'"tierw wynieść kości„. A ciało? Zasta-

I rzeczywiście odeszła, zatrzasnąwszy 
mu drzwi przed nosem. Słyszał jak prze
kręciła klttcz w zamku i zasuwała rygle. 

Richieson skamieniał. Przez chwilę 
stał w miejscu, patt"ząc tępym wzrokiem 
na stare, ·wytarte drzwi. W rogu ich, po 
prawej stronie, wyskrobał niegdyś scyzo
rykiem swoje inicjały i dostał za to baty. 
Począł ich teraz szukać wzrokiem i oczy
wiście znalazł. Wyglądały tak samo jak 
wtedy, ~dy świeżo wyszły z pod jego chło
p1ęcej ręki! Na cichy się nie zdało przy
pominać o tern ciotce: :;tara kobieta padł~ 
ofiarą mistyfikacji. Wściekłość oga·rnęła 
go na myśl, co to za osobnik podszywał się 
pod niego w Buenos Aires. 

N~e chciał jednak dać się tak łatwo 
zbić z tropu. Przypomniał sobie, że okno 
kuchenne znajdowało się na równym po
ziomie ze ścieżką ogrodową i musiało być 
w tej chwili otwarte. Obszedł dom i 
oparłszy się o ramę, zajrzał do środka. 
Stara kuchnia wyglądała jak zawsze. Na 
podłodze leżało bro11zowo-białe linoleum, 
a na kredensie połyskiwałv wyczyszczone 
rondle. Ciotka Lorhner pi-zygotowała so
bie śniadanie. Odezwał się przęz okno. 

- Ciociu Henrysiu. czy ciocia pamię
ta, jak złamałem sprężynę w zegarze? 

Spojrzała w kierunku głosu i spostrze
gła, że jej się przygląda. W pełnem świetle 
dnia wyglądał widocznie bardzo obco i nie 
przypominał jej wcale siostrzeńca. Do
szła do przekonania, że ma do czynienia z 
niebezpiecznym wariatem. • 

- Skąd ty przyjechałeś, chłopcze? . -
zapytała poważnie. - Z Bostonu? Jak się 
nazywa kto z twojej rodziny? 

Rfohieson, który tak dobrze ją znał, 
uśmiechnął się swobodnie. 

- Dlaczego się cioda pyta? 
- Bo chcę tam do nich zatelefonować, 

że jesteś tutaj i że uderzyło ci coś na mózg. 
Siebie samej chyba nie znam, jeżeli ty je
steś móim siostrzeńcem. 

~Jestem twoim siostrzeńcem, ciociu 
Henryko i będę tu czekał, dopóki mnie nie 
wpuścisz. 

Zastrzeżenie wy'.'1laszczen1a. 
Rada komisarzy ludowych Z.S.S.R. 

wydala nowY dekret o prawach autor
skich. Paragraf pierwszy debetu brzmi 
następująco: 

„Prawa autorskie, przysługujące utwo 
rowi wydanemu, lub znajdującemu się na 
terytorjum Z.S.S.R. w postaci manusknl> 
tu. szkicu czy też w innej formie zostają 
przyznane autorowi i jego legalnym spad
kobiercom. niezależnie od ich narodowo
ści". 

Nowy dekret nie czyni wyjątku ani dla 
o&ób, nie mających przynależności naro
dt'..'wej (heirnatlos), ani dla tych. którzv 
zmienili prz;ynależność państwową. W 
wyniku tego postanowienia emigranci ro 
syjscy, którzy należą faktycznie do osób 
pozbawionych przynależności państwo
wei i narodowej, zostali zrównani w 
swych prav'ach autorskich z cudzoziem
cami, o ile chodzi o dzieła ich wydane luh 
mające się ukazać w granicach Z.S.S.R. 
Co się tyczy dzieł wydanych zagranica, 
prawa autorskie będą uznane przez RosiP, 
o tyle, o ile dany kraj zawarł z Z.S.S.R. 
konwencję literacką. 

Prawa autorskie przyslu.~ują autorowi 
na przeciąg categ;o jego życia a zaś spad·· 
k0biercom autora tylko na przeciąg lat 
piętnastu. W dziedzinie produkcji chore· 
orrraficznej, pantomin, scenariuszów ft!· 

Uśmiechnęła się złowieszczo. 
- Doprawdy? Nie doczekasz się tego, 

synku. Właśnie zatelefonowałam po po
licję, żeby cię stąd zabrali. 

W trakcie tych słów, podeszła do okna, 
które zamykało się od środka. Zatrzasnę
ła je nagle, zaryglowała i spuściła roletę. 
Komunikacja została przecięta. 

Richieson doznał takiego wrażenia, jak
by się miał udusić. Ranek był prześliczny; 
lekki wietrzyk szumlał mu nad głową w 
koronie kasztana, starego znajomego, a je
mu zabrakło powietrza. Odszedł od okna 
i przy~nębiony, podążył zpowrotem ku bra 
mie. Znał każdy szczegół ścieżki. Przy
glądał się jej jakby w nadziei znalezienia 
mocnego punktu do zaczepienia kotwky 
swej straconej identyczności. 

Tak, te same ró.żowe floksy; dawni 
świadkowie jego zabaw, te same ••• W tym 
kącie grywał w guziki. Tutaj stała stara 
brama. Oparł o nią pieszczotliwie rękę, 
olworzył i wyszedł na ulicę. Czuł się jak 
banita, człowiek pozbawiony ojczyzny! 
Zaczęło mu się kręcić w głowie. Doznał 
tego samego niesamowitego uczucia, co po 
przedniego rana; myśl wypowiedzic.ła mu 
posłuszeństwo. Czyżby naprawdę stał się 
ofiarą jakiegoś dziwnego omamienia? 

Szedł wolno ulicą, której każdy szcze
~ół znał nieomal na pamięć. Tutaj stał dom 
Wilsona; na tarotem miejscu zbił Billego 
Terrisa. Spotykał mało osób z powodu 
zbyt jeszcze wczesnej godziny, ale same 
nawet drzewa były jego starymi przyja
ciółmi. Na rogu ulicy stał wiąz. Jakże go 
dobrze pamiętał I 

Zaczął szukać 
0

wz_rokiem psa, który go 
poznał, ale nie było go nigdzie w pobliżu. 
Przed hotelem ujrzał starego Bena Tiflisa. 
Oto nastręczała się okazja. Przyśpieszył 
kroku i zatrzymał się przed starym. Ben 
siedział oparty o poręcz krzesła, zajęty 
czytaniem gazety. 

- Dzień dobry, panie Tiflis - r~ekł 
Richieson. - Nie poznaje mille ·pan? 

Tiflis opuścił gazetę i podniósł oczy. 

mowyc:h - prawa autorskie przysfuguJa 
tylko na przeciąg lat dziesięciu, a o He 
chodzi o fotografje - na przeciąg lat pl~· 
ciu. 

Na podkreślenie zastug-uje charaktery · 
styczny paragraf, mocą którego rząd re· 
zrrwujc sobie prawo wykupu Draw autor 
skich do danego utworu, dzieta. W tym 
para~rafic przejawia się charakter dykta 
tuski rządu, który może za zg-odą, Iuh 
bez zgody nawet autora wejść w jego pr~ 
wa do opatrzonei:;o dzieta i wydać je tub 
zamknąć w archiwum. 

Naogół jednak nowe prawo autorskk · 
iest pewnego rodzaj11 ulgą, zwłaszcza dla 
tych pisarzy rosyjskich, którzv nrzeh-v .:. 
wają stale poza g-ranicamf z.s:s.R. 

Miejski Kinematograf 
OŚWIATOWY. - Wodn:y Rynek. 

Od wtorku. dnia 19-fo do ponledzl11łlta dnia 25-~o 
cserwca 1928 r. wł. 

Dla d~rosłych I młodzieży 

1918 '-1920 

PDLDBll HUHUII 
;ą I ,. 
Był to sprytny stary jegomość o dobrej pa
mięci. Potrząsnął łagodnie głową. 

- Nie zdaje mi się, panie nieznajomy 
- odparł po chwili namysłu. - Nazwis'ko 
pa.na? 

Richieson zaśmiał się gorzko, mruknął 
coś pod nosem i odszedł. 

Star-y Ben popatrzył za nim ze :r.dumie
nicm, ale młody człowiek nie odwrócił sit; 
już, dążąc wprost na dworzec. 

Rozdział VIII. 
sLEDZONY. 

Express Shore Line odchodzący do Bo. 
stonu stał już na stacji, ale drzwi były je
szcze pozamykane, kiedy Rtchieson zna..
lazł się na Wielkim Dworcu Centralnym. 
Stwierdził, że pozostawało mu jeszcze dwa 
dziścia minut do odejścia pociągu i tyle 
akurat pdeniędzy, żeby kupić bilet do Bo
stonu, jeżeli się tam zdecydował powró· 
cić. jak dotąd było to kwestją otwartą. 

Doznawał dziwnego uczucia niereal
ności otaczającego świata; zdawało mu się, 
że grunt mu się usunął pod nogami i nie 
pozostało nic na czem mógłby bezpiecmie 
oprzeć stopy. Od chwili, gdy ciotka i sta~ 
ry Ben THHs. który znali go przecież od 
dziecitistwa, wyparli go się otwarcie i nie
ubłaganie, zaczął kwestionować swoia 
własną identyczność. 

Ost.atec-znie, może on był i „1ue tego", 
może naprawdę był napół obłąkanym Ho· 
racym Barneyem. Nie była to miła hipo• 
teza, ale zaczął się nad nią zastant'lwiać . 
Miał bujną wyobraźnię. Rozśmieszvła go 
myśl o biednym, zwariowanym milionerze, 
starającym się dostać zpowrotem na stano
wisko sprzedawcy samochodów. Z drugiej 
strony śmiesznie wyglądał w białym, flane
lowym garniturze i jedwabnych skarpet
kach. Podróż do Yonkers i z.powrotem 
odebrała im wszelką świeżość. W-y gląda i 
w nich ·iak zwiędła róża. Był przytem tak 
okazałych rozmiarów. że ludzie zwra n i; 
naf1 u-wagę. 

(D. c. D..) 
--.-:: .............. . 
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lnspokcja wiqzionnictwa. 
Inspekcja więziennictwa w ·całym kra

ju dokonana zostanie w m. sierpniu r. b. 
Przeprowadzi ją osobiście wiceminister 
sr.rawiedliwości St. Car, podczas swego 
urlopu wypoczynkowego. 

Inspekcja ma na celu stwierdzenie, . w 
j~ki sposób dokonana ma być reorganiza
cja więziennictwa w Polsce, zgodnie z 
nową ustawą. 

Dziś posiedzenie Komite
tli Rozbudowy Miasta. 
Dziś . odbędzie się posiedzenie komite

tu rozbudowY miasta, na którem nastąpi 
ńtdział 7 milionów złotych na pożyczki 
biidowlane, z których 5 miljonów złotych 
są po za kontyngentem sum pożyczko- · 
wych dla Łodzi, 2 miljony zaś sum kontyn 
gentowych. Pożyczki te oprocentowane 
są w stosunku 9 i pół procent rocznie. 

Na posiedzeniu tern załatwiona zosta
nie sprawa kredytu w wysokości l>Ół mi1-
kna zfótych przeznaczonego przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. 

Komitet rozbudowy wysłucha sprawo 
zaania ztożonego przez specjalną komisje 
która badała w Warszawie budowę do
mów robotniczych systemem żuzlowo-be 
tonowym, według którego przemysłowcy 
1ódzcy zorganizowani w S. A. budowy 
'domów robótniczych będą prowadzili ro
boty. 

W zależności oo tego, czy komitet roz 
buaowy uzna ten system za ·racjonalny f 
celowY, spółce przyznane zostaną kredy-
ty budow1ane. (t) · , 

WYMÓWIENIE PRACY PROWIZO
RYCZNYM URZEDNIKOM PAiq-STWO· 

WYM. • 
· Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zarządziło pismem do wsżystkich woje
wodów, że w stosunku do prowizorycz
nych funkcionarjuszy państwowych obo
'.\Viązuje jednomiesięczny termin .wypowia 
<lania stostnlku służbowego a nie termin 
trzymiesięczny przewidziany jedynie dla 
urzędników stałych. 

POSIEDZENIE KOMISYJ RADZIEC. 
KICH. 

W związku z wyznaczonemi term.ina
mi dwóch ostatnich przed feriami letniemi 
t)osiedzeti Rady Miejskiej, w bieżącym ty
godniu odbędą się posiedzenia radzieckich 
komisyj ska-bowo - budżetowej, dla spraw 
ogólnych oraz regulaminowo - prawnej. 

Komisje te przygotowują materiał dla 
plenum Rady Miejskiej, której ferje rozpo
czną się w dniu 28 b. m. i trwać będą do 
końca sierpnia. 

Komisja skarbowo - budżetowa między 
innemi rozpatrzy sprawę kontraktu pożycz 
kowego z Bankiem Gospodarstwa Krajo-
wego. (ł} 

NOWY LA WNIK WYDZ. OŚWIATY I 
KULTURY OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 

· Wczoraj nowoobrany ławnik Mai?i
stratu m. Łodzi prof. Przecław Smolik, 
objął urzęaowanie w charakterze prze'wo 
(kiczącego Wydz.ialu Oświaty i Kultunr. 

Akt objęcia urzędowania miat charak-. 
ter uroczysty i odbył się w obecności. pre 
zydenta miasta Ziemięckiego i b. ławnika 
senatora dr. St. Kopcińskiego. 

1RADA NADZORCZA K. E. Ł. ROZPA-
1TRZY ZATARG W TRAMWAJACH. 

W myśl statutu K. E. L. na żądanie 3 
' członków R8;dy Nodzorczej w ciągu 10 dni 
może być zwołane nadzwyczajne posiedze
'nie Rady. Opierając się na tym punkcie 
statutu, członkowie · Magfa;tratu m. Lodzi 
zasiadający w Radzie Nadzorczej K. E. Ł. 
~żądali zwołania specjalnego posiedzenia 
Rady celem ponownego rozpatrzenia żą
dań wysuniętych przez tramwajarzy. 

Posiedzenie Rady odbędzie się w koń-
cu bieżącego ty4odnia. ftl 

SALA FILHARMOnJI„ Jan 
' . ' 

W czwańek. d. 28 b. m. o gQdz. 8.30 wleca. 
w wieczorze arji i pieśni ...,.•bapl 
pierwssy tenor operymedjolaó.sldej „La Scala" 
Bilety już do nabycia w kasie Filharmonii. 

Kiepura 
. Przed Kongresem Eucharystycżnym w Łodzi. 

w .dniu 1 lipca r. b. odbędzie się uroCZJSta procesja z Na)łw. 
Sakramentem. 

Diecezjalny Kongres Eucharystyczny 
w Łodzi informuje za naszem pośrednic
twem, że w dniu 1 lipca r. b. odbędzie się 
uroczysta procesja z Najświętszym Sa
kramentl"tll, która wyruszy z kościoła 
O.O. eJzuitów na plac HałleTa, gchie zo
stanie odprawione pontyfikalne nabożeń
stwo i poprzez ulicę Piotrkowską zmierzać 
będz.ie do katedry św. Stanisława Kostki. 
Będzie to triumfalny pochód Boskie~o 
Mistrza. a zarazem publkzne wyzna.nie 
naszej wiary w Jego rzeczywistą obecność 
w Najświętszym Sakramencie, oddanie Mu 
czci i uwielbienia Jego Boskiego Maje
statu. 

Przeto komitet diecezjalny kongresu, 
będąc głęboko przeświadcz.onym, iż w 

mieście naszem nie będzie am j~i «
ganizacji społecznej, opartej na ideaładt 
Chrystusowych, któraby nie wzięła udzia
łu w Jego triumfalnym pochodzie, niniej
szem wyznacza termin prekluzyjny 20 b. 
m. do zgłaszania. swego uduału w sekre
tariacie - ul. Piotrkowska 263, tel. 40- t 4. 

Jednocześnie komitet oświadcza, że po 
tym terminie zgłoszeń przyjmować n!e 
będzie, gdyż sekcja pochodowa wypraCUJe 
już plan pochodu, wyznaczywszy miejsce 
dla każdej ze zgłoszonych organizacyj. 

Ponadto komitet podaje do wiadomości, 
że biorąc udział w procesji organizcje, 
winne są ściśle podporządkować się za
rządzeniom sekcji pochodowej. 

lu~ia n1ie~li robolnimu1~ na 'olesiu lunstantunomsBiem. 
Kolon)a ta posiada~ będzie 2.974. mieszkania. 

' 
Onegaaj odbyło się ponowne posiedze 

nie komitetu budowy domów robotni
czych, na którem złożone zostało spra
wc•zdanie z dotychczasowych prac. 

Ze sprawozdania wYnika, . iż prace 
przygotowawcze do budowy domów ro
bctniczych na Polesiu Konstantynow
skiem zostały już ukóńczone. Cegła jest 
złożona, rozpoczęcie budowy uzależnione 
j~st od realizacji pożyczki amerykańSkiej 
dla Łodzi. Ostatecznie zatw'ierdzony zo
stał plan budowy osiedla robotniczego, 
który składać się· będzie z 35-ciu trzypię
trowych bloków, dwóch .ochronek dziecię 
cyeh, pralni mechanicznej. zakładu kąpie · 
fowego, kooperatywy, sali zebrań oraz 
żłobka dla niemowląt. Osiedle zawierać 

bedzie 234 mieszkania po jednym pokoju 
z kuchnia, 1160 mieszkań po dwa pokoje 
z kuchnią", .ogółem zaś w domach tych mie 
ścić się będą 2974 izb mieszkalnych. 

Komitet postanowił akcję budowlaną 
prowadzić w szybkiem tempie, aby jesz
cze> w roku bieżącym wszystkię domy 
zt•alazfy się poci' dachem. Koszt wzniesie 
nia murów wynosi 10 milionów 625 tysię
cy zt, koszt całkowitego wykończenia 
wyniesie 25 do 30 miljonów zł. Stwierdzo 
nc. że do budowy całej kolonii robotniczej 
trzeba będzie zużytkować 35 milionów 
816 tysięcy sztuk cegieł. · Koszt produkcji 
cegieł wyniesie 8 milionów zł. 

Uroczyste zalożenie kamienia węgiel-
nego nastąpi wkrótce. (p) 

Postępy prac kanallzacyjny~h w Łodzi. 
"' miosiqcu "l]laiu wybudowano go4 ~ motry kanałów. 

Sprzyjają.ca naogót w miesiącu ubie
głym pogoda pozwoliła na szybkie i WY
datne tempo robót kanaliza~yjnych, które 
dckonywane były zarówno około budo
'" y stacji oczyszczania ścieków, jakoteż 
na odcinkach prac ziemnych. Budowa sta 
cjI. oczyszczania ścieków doprowadzona 
została w murach zewnetrznycb do gzym 
sów betonowych, ściany wewnętrzne pod 
n!esiono do qwóch metrów powyżej po
ziqmu posadzki. Po za tern wymurowano 
na stacji kanały burzowe oraz przeskle
piono kanał odpływowy. Na drugim od
cinku kanalizacyjnym ukończono w tym · 
że czasie roboty ziemne. związane z plan 
tciwaniem tere1rn po budowie g-fównego 
kolektora, jak również ukończono budo
we mostu na rzece Karolewce. 

Kanałów ulicznych (odcinki III. IV i V) 
w~budowano w m. maju 904 m. bież., zaś 
oo początku 1928 roku o~ótem 1,245 m. 
bleż. Kanały te przeprowadzano mianowi 
cie na ul.: Traugutta od Piotrkowskiej do 
Sfonkiewicza. Narutowicza od Piotrkow
skiej do Wschodniej. ul. Nówocegielnianej 
oraz w AL Kościuszki od Zielonej do An
arzeja. Najtrudniejsze warunki terenowe 
napotkano przy ul. · Nowocegielnianej, 
gCfzie 'dla celów opanowania wód podskór 
nych trzeba było zbudować 6 studzien i 
ntrżym:vwać w ruchu 9 pomp elektrycz
nych. Betoniarnia Wydziału Kanalizacji 
'vykonata w m. maju 6.498 różnych 'WY
robów betonowych, kopalnia piasku ao
st'4rczyla 435 m. sześc. piasku. 

w aziale konserwacji starych kana
t6v: - rozpoczęto budowę kanału beto
nowego na rzece Bałutce około ul. Krót
kiej i wYbudowano reparację koryta rze
ki Łódki przy ul. Nowomiejskiej i Wscho 
dr!iej. 

W dziale gospoaarczym przyjęto na 
magazyn centralny ogółem 193 wagonów 
materjafów kanalizacyjnych (2895 tonn), 
m~ roboty zaś wysłano 478 wagonetek 
(2390 torm). 

Inspekcja sieci kanałów ulicznych o
czyściła 359 włazów i weIJ.tylatorów, 39 
studzienek ulicznych oraz osadniki (trzy
k1 ctnie). Wykonywano nadzór technicz
nv nad budową 8 połączeń domowych, z 
których czterv są na ukończeniu. W cią
i;n1 m. maja zakupiono na potrzeby kana
lizacyjne 27702 m. kw. gruntów za sumę 
zt 788.1.95. , 

Stan zatrudnienia na dzień 1 maja wy
nosil 904 rob., na 1 czerwca - 1.072 rob., 
czyli powiększył się poważnie. W związ 
ktt z rozszerzeniem planu prac kanaliza
C'.\>inych, w szcze~ólności zaś - z rozpo
częciem budowy kanału przy ul. Nowotar 
gcwej, przewidywane są dalsze przyjęcia 
rohotników. 

~µr2wozdanie kasowe Wydziału Ka
na~izacji za okres sprawozdawczy wyka
znje we wptvwach zt. 750.357,76, w wY
dc;tkach - 614.463.77 zł.. z tego koszty 
materiałów wyt'liosły zł. 175.911,92, kosz
ty robocizny - zt. 413.330,50. 

ProieM ~u~owu rnoi~nł . miei~liei na terenie mai1tku Rszum. 
Magistrat m. Łodzi nabywa 200 morgów gruntu 

gllniastogo. 
w tych aniach odbyto się posiedzenie 

komisji stałej do zakupu gruntów, przy 
współudziale członków delegacji budo
wlanej i właściciela majątku Rszew, p. dr. 
Marjana Dunin-Rzuchowskiego. W wy
niku narad co do ustalenia ostatecznej ce
ny kupna wspomnianei?o majątku, posta
nowiono wyjechać do Rsze\va, celem do
konania oględzin .gruntów, plonów oraz 
żJTwego i martwego inwentaru.. 

Po obejściu przez komisję pól, zagajni
ków, ogrodu i stwierdzeniu stanu budyn
ków,, odbyła się ponowna konferencja, na 
której wreszcie obie strony uzgodniły ce
n~ kupna majątku Rszew o powierzchni 
605 morgów na zl. 1.200.000. 

Majątek ten zostanie przeznaczony 
pt zez Ma~istrat na eksploatację gliny, któ 
ra znajduje się tam na przestrzeni 200 mor 
~<' '':. przv grubości ookladów sięgającyca 

-

• 
Pomorska Wystawa · · 

Og·rodnlczo-Przemv.słowa 
Wielkie zainteresowanie, jakie wzbu

ozila w szerokich kolach publiczności po
m-0rska wYStawa ogrodniczo-przemysło · 
wa w Toruniu zmusza i nas do zwtóce!1ła 
baczniejszej na nią uwagi. 

Jak się. z wiarogodnych . źródeł dowia
<łnjemy, wYStawa trwać będzie od 28 lip
ca do 4 października r. b. na przestrzeni 
15 ha parku miejskiego tak bogatego w 
W'6'Paniatą roślinność oraz w olbrzymiej : . 
bo obejmującej około 5000 mtr. kw. muro 
wanej hali dla wYStawców - demonstro 
~ ane będzie szkółkarstwo ogrodnicze ł 
leśne, a także cały przemysł ogrodniczy 
w wszystkich jego gałęziach. 

:Eksponaty wYStawców (prawie wszy· 
scy poważniejsi wYStawcy z kraju i zagra 
nicy zgłosili już swój udział w wystawie) 
p(ldzielone są na następujące grupy: 1) 
szkółki, 2) sadownictwo, 3) rośliny, 4) zdo 
bnictwo, 5) plany i modele ogrodów, f5) 
n<isiona, 7) rośliny lekarskie i techniczne 
(wikliniarstwo), 8) produkty i przetworv 
ogrodnicze, 9) przemysł i handel, 10) je
dwabnictwo, 11) nauka i szkolnictwo, 12) 
p~zczelnictwo, 13) prasa. 

Nie od rzeczy będzie dooać, że dla u
plastycznienia -wysokiego poziomu naszej 
kultary o~dni~zej, urządzone będą w 
cnsie trwat.'.ia wystawy specjalne poka
zy poszczegb1nych działów ogrodnictwa. ' 

Za eksponaty i <iekoracje przygotowa, 
ne są nagrody: me<lale złote, srebrne, 'dy
plomy, nagrody państwowe, honorowe. ' 
w gotówce i upominkach rzeczowych. 

Prócz wielu wesołych atrakcyj roz-
1 rywkowYch, Z.Organizowane będzie nie 

widziane dotid w Polsce wspaniałe corso! 
lfwiatowe. 

Wzorowana na konstrukcjach i>OO.oD-i 
nych wystaw zacho'dnio-europejskich. po 
morska wYstawa ogrodnicz-o-przemY'Sło-1 
wa zapowiaaa się imponująco i bę(hie' 
pierwszą w Polsce co ao wielkości i I»'. 
ziomn kulturalnego - imT>rezą cyWjftza ... 
cyjną. 

PrzybyWa jeuna z wielu przy.czyn Cid 
chwaty, wieńcem zasług otoczonego Po
morza. 

WYBORY DO RADY KASY CHORYCH 
W ŁODZI. 

Wczoraj zarząd Kasy Chorych w Łodzi 
został powiadomiony, Jź Ministerstwo Pr. 
cy i Opieki Społecznej poleca przeprowa.. 
dzić nowe wybory do rad Kas Chorycn, 
których kadencja przedłurona była do cm 
31 grudnia r. b. 

Rozporządzenie to okresla termin wy
borów w ten sposób, by do dnia 31 grud
nia oowe władze Kasy Chorych były jut u
konstytuowane. 

Zarządzenie to będzie rozpatrywane na 
dzisiejszem posiedzeniu zarządu Kasy Cho 
rych, które ustali termin wyborów i określi 
kalendarzyk wyborczy z.godnie z ordyna
"ją wyborczą do rad Kas Chorych. 

Wybory do rady Kasy Chorych w Lo· 
dzi odbędą się prawdopodobnłe w końcu 
września lub początku października. ft) 

KONTROLA TOWARZYSTW UBEZ· 
PIECZEŃ. 

W myśl wydanego ostatnio rozporzą 
azenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
koctroli działalności towarzystw ubezpf<. 
c7.eniowYch, przystąpiły władze skarbc 
we do przeprowadzenia lustracji działa! · 
ności tych instytucyj. 

oa 2 ao 3,5 metrów, co umożliwi miast!! 
wyprodukowanie z tego surowca zg6rą 
400 milionów sztuk cegieł. 

Natychmiast po ostatecznem załatwie 
niu wszystkich formalności kupna mająt 
ku, Magistrat przystąpi do budowy miej
skiej cegielni mechanicznej. 

Na odbytem w Wydziale Budownic
twa Posiedzeniu komisji fachowo-wyko · 
nawczej, rozpatrzono szereg spraw zwi~ 
zanych z wznoszeniem gmachów mief · 
skich, jak to: szkół powszechnych, ao
mów mieszkalnych dla nauczycielstwa i 
służby szkolnej. 

Między innemi rozpatrzono oferty, zło 
żone z konkurencji nieograniczonej, m 
wykonanie instalacji centralnego ogrze'W'2 
nia w gmachn szkolnym przy ul. Łęczyc
kiej Nr. 13. Ofert nadesłano ogółem jede· 
naście, mianowicie: z WarszawY, z Po
znania. Łomży i z Łodzi. 

W końcu ubiegłego tygodnia fachowa 
k0misja odbiorcza pod przewodnictwem 
p. ławnika Wydziału Budownictwa, R. Jz. 
debskiego 'dokonała odbioru kamienia bru 
kowego 'dostarczonego dla potrzeb mia
sta przez firmę .. Piotr Kulisz", w ilołc! 
987,82 m\ po potrąceniu 1 % brakQ.w. 

. . , a #U:e:c9UV 
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kałeell•• ••aal4aefe ples6w I plam Wta• 
ta>oltlaa~eh 1prawla • Hasie obecnych •ll• 
B'fCh upa!6w ~·I• tro1k i kłopotów, I>la wte• 
lu osób Jłlł 11totnie wlellll\ oflarll srezyguo• 
wać z hpleli 1łonecznyah z obawy 1m;ed 
011pecenJem łwarsy. Nle1teły olranło się, *• 

•naczna ilo6c! Ił~• sachwa,Hyc::h preperałów, DJ• 
prsynloeła 1podaewane1to resultaha, albo nawet 
powodowoła wy1t,pł•ni• na hrarsy niemiłych wy• 
ra11t6w 1lt6rnych. Wśród oblefaf11cych .., handl• 
preparatów sułufuh1 n• 1pecfalne wrr6tal•al• 
preparaty Aptekarsa L11cbltHra, JUóre h•d11c od 
dslesl11tków lat • pow1nc:liiiem ułfcłu, •e•kubl• 
ły 10~1• tako ł•den • nal1kutec1ąłef1:sych lłllpeł• 
nie DlH&ko•lłwyc:h trodlt6w, pow11echnle uqpie. 

KONSUMPCJA MIĘSA W LODZI W 
W MIESJACU MAJU. . 

. Y" ~fug statystyki, prowadzonej priez 
m:e1sk1 urzad weterynaryjny. w maju r. 
b. w rzeźni miejskiej poddano ubojowi 
9?10 sztuk triody chlewnej, 4Z85 sztuk 
~ ,eląt, 1~27 szt. bydfa rogatego, 517 owiec 
1 30 koni. W tymże okresie w rzeźni ba
fttckiej zabito: 6640 sztuk cieląt, 3338 szt. 
triody chlewnej, 202.5 sit. bydla rogatego 
716 owiec i kóz i 47 koni. ' 

\~ ciągu .m. maja miejski dozór wetery 
n~rYJ~o-s~n.1tarny dokonal ogółem 682 o.. 
.~1(.'d~m m1.eJsc sprze.daży mięsa i ryb, mte 
cze. rn. staJen. obor 1 t. d., prz;yczem sno
r~ąd zo~o --._ celem ukarania winnych ~a· 
~,e~ban sanitarnych - 13 protokółów p0 
lirymych. Chorob zaraźliwych zwierzę„ 
cycl.1 w okresie sprawozdawczym nie 
srw1erdzono. 

ABTTURJENCI MJEJSKIBGO SEMI· 
NARJUM NAUCZ. W LODZI. 

W roku bieżącYtn m~skie seminarju111 
~HtlCZ~eieJskie :niejskie bp. Ewarysta est 
kc;wsk1eg-o ukoncz:vlf następu.tąey ucznfo
'~vie: Adamczewski Witold, Ba.dek Bole
slaw, Orata Zygmunt, Jachimskf Broni
::;ław, Klqtowski Stefan, KozaI Józef. Krzy 
~anow~k1 Edward, Osiecki Antoni, P!oru
nowsk1 Józef, Rzeźnik Marjan. Stefańskł 
7.enon, Strawłński Henryk, Wą~rowskr 
Stef~n, ~.łchl~ński Stanisław, Wóźnlak 
Teofil. Z1ehńsk1 Józef, Ziemniewicz Ze· 
non. 

ZATARG W PRZEMYśLE METALO
WYM. 

Wczoraj pod przewodnictwem okrę
gowego inspektora pracy in.i. W ojtkiewi
ci_a ~była się wspólna konferencja w spra 
wie ządru\ metalowców. 
. _Przestawi~el! robotników a$wi.adczv

h, z;e don'lagaią su~ wyróWM.nia. płac z pła.„ 
cami stosowanemi w Warsr.a.wie i każdo
razowych podwyżek według podwyiek ro
botników warsiawskieh. 

Przedstawiciele t'obotników oświa.dciy. 
czył, ze nie p~iada pełnomoenictw do de. 
cyzji lub zawierania uinów, wobec: czego 
konferencję odroczono do nutępnego tu-
n\mu. (b) 

ODDZIAŁ KASY CHORYCH w tuszy„ 
NIE. 

Kasa. Chorych w Lodai posiada oddzia„ 
ły swe w Konstantynowie. Aleksą.drowie, 
Zgierzu i Rudiie Pabianickiej. 

Obecnie otwarty zostanie nowy oddział 
prowincjonalnej łódzkiej Kasy Chorych w 
!~szynie, ldóry oddąny b~dzie do U.tyłku 
ubezpiec;zonyeh w dniu 25 b. in. (pJ 

• I 

Krwawym szlakiem' zbrodni. , 

Echa potwornego morderstwa przy ulicy Rzgowskiej. 
Stefan Starczewski i Fellks Ciszek przed Sądem Okr-:gowym w Łodzi. 
Sąd skazał sprawców morderstwa na 10 i 15 lat c1ążk1ego w1qzien1a. 

W dniu 12 czerwca r. ub. Łódź zanie
pokojona została wiadomością o ponurej 
zbrodni dokonanej przy ulicy Rzgowskiej 
Nr. 46 na osobie Amalii Cisżek. Ponura ta 
sprawa znalazła się wczoraj na wokandzie 
Sądu. Okręgowego w ~ocfai, który rozpatry 
wał Ją pod pn:ewodructwem sędziego Ko
złowskiego w ~ystencji sędziów Arnolda 
i Kuczyńskiego. Na ławie oskarżonych za
siada.ją: 25-letni Stefan Starczewski oraz 
45-letni Feliks Ciszek. 

Jak wiadomo w dniu 2 grudnia ·sprawa 
ta została odroczona na wniosek obrony 
w celu zbadania stanu umysłowego Star
czewskiego. Starczewski przesłany zośtał 
do domu zdrowia w Tworkach, ~dz.ie po 
dłuższej obserwacji lekarze orzekli. iz nie 
jest on umysłowo chory. Oskarżenie wno
si prokurator Herman. 

STANOWISKO OBRONY„ 
Prud przystąpieniem do meritum spra

wy, zabrał Jtłos obro1ica. Sta.rczewsklego, 
adw. Edward Krukowski, który jest zdania 
że opinia psychja.trów jc:st nieclostateczna. 
wobec qego w11.osi o odroczenie rozpra
wy i zasiągnięcie dodatkowej opinii ocl dy
rekcji 2:akładu w Tworkach. 

AKT OSKARŻENIA. 
W dniu 1;2 czerwca 1927 roku w Lodzi 

przy ulicy Rz~owskiP.j 46 około godziny 4 
~ południu Janina Iżykow;-cka schodząc z 
mieszkania .spostrzegta przed drzwiami 
mieszkania właścicielki sklepu z instrumen 
tami m.utyczneini An1alji Cisi:ek, niezna
nego jej mężezyznę. Gdy po chwili lżykow 
ska wracała do mieszkania spostr~egła, 
te ckzwi mieszka.nła, Cis:z:kowej otworzyły 
się gwa.łtown.ie, a z drzwi ~padł ten sam 
męiczyzna., którego przed chwilą widtiała. 
W ślad za nim wyszła z mieszkania Cisz
kowa, wołając „zabił mnie". W tym samym 
czasie Henryk Nowakowski, zamieszkały 
w tyinże do.nu.• stojąc przed hraJną ujrzał, 
te wybie,gł :i: niej nieznany mu osobnik z 
okrwawioną twarzą. Nowakowski rzucił 
się w pogoń. Uciekający wpa.dł na podw6-
rze domu przy ulicy Rzgowskiej 40 i sko
czył n~ parkan otacu.jąey p()dwórze. -
W tej samej chwili Nowakowski schwycił 
ueieltająeego wpół i razęttt z nim spadł na 
ziemię. Nutąpiło rozpaczliwe szamotą.nie 
się. Po chw.tli nadbiegł z pomocą Nowa
kowskiemu pesterunk<;>wy Janicki i w6w
c:i::as OS<'.>}mik zostal zatriyma.ny. Po dc;pro„ 
wad:i::ef'lfu go do \tolllisarjatu stwierd:i:<>n-o, 
te jest to Stefan Starczewski. W obecno.. 
śei poste.-unkowych: Janickiego. Su.:iuka 
l Malarowskiego, oświafiiczył on, i:t zamor„ 
de>wał Ciszkow~ z namowy jej męża., Fe
liksa Ciszka, który za dokQnartle morder. 
stwa obiecał mu tOOO złotych. 

W tym czasie gdy ścigano i ujęto S~r
cz~wskiego, lokatorka domu Nr. 46 p~y 
ulicy F.tzgow$kiej l,.uiu i. Hangerbart zaal~r„ 
rnow1n1a hl:ykiem wbiegła do inies~kania 
Cis1;'lmwej, gdzie w koryf.ą.rzu przęd otwar 

temi naoścież drzwiami ujrzała ją leżącą 
na ziemi, Na piersi jej widniała duża rana. 
Przy pomocy sąsiadki Luiza Hangerbart 
przeniosła Ciszkową do pokoju. W tym 
cz?-sie nadszedł posterunkowy Malarow
ski i znalazł na szafie przy drzwiach wej
ściowych zakrwawiony nóż szewcki. Na 
zapytanie posterunkowego Malarowskie
~o, ~to to zrobił, .Ciszkowa· odpowiedziała, 
ze me zna zbrodruarza. Następnie po przy
byciu pogofowia ratunkowe~, Clsz.kową 
przewieriono d-o szpitala małz. Poznań
skich, gdzie zmarła. 

W skutek oświadczeniia zatrzymanego 
Stefana Starczewskiego, zaaresztowany 
został mąż zam()rdowamej, Feliks Ciszek 
we wsi Jesienna, gminy Kruszczyce, w mie 
szkaniu niejakiej Józefy Wieczorkowskiej, 
u której Ci6zek od dłuższego czasu miesz
kał. 

BADANIE OSKARżONYClL 
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

przystępnie do badania oskarżonych. Os
k•rtony Starczewski odpowiada na pyta
nia przewodniczącego głosem przyciszo
nym. Z personalji Starczewskiego wynika, 
że był on już czterokrotnie karany za kra
dzieże. 
Przewodniczący: - Czy oskarżony przy 

i:naie dę do winy? · 
Oskartorw Starczewski: - Tak, Ci

szek kazał kupić nóż i zabić, przy~zem po
kazywał mi pieniądze. 

Frz:ewodtl.: - Ile oskarżony miał do-
stać? · 

Osk. Starcz.: - Zda.je się 1000 czy 1500 
do~ych. 

Następnie odpowiada jeszcze Starczew
ski na si:erei pytań prokuratora oraz o
brQńców, poc~em sąd przystępuje do "-· 
dania oskarżonego Feliksa Cisz:ka. 

Prz.ewodniczący: - Czy oskar7.ony przy 
znaje się do te~o, iz przyrzekł Starczew
skietnu 1000 iłotych za zalllord<YWanie żo. 
ny7 

Osk. Ciszek: · - Nie, nie przyznaję się. 
Starczewskiego nie znam i nigdy go nie 
widziałem. 

Prz~wodnicz,cr - Ki~dy oskarżony 
był t>statmo w LQdzi pried zabójstwe111 że).. 
ny jego? 

Osk, Ciuęk: ~ Przed ZieloneDJi $wię
taini, t. ;. 8 tygodni przed morderstwem. 

- Pnewodn.: - Dlaczego oska.rżpuy 
porzucił tonę'? 

O&k. Ci:izek: ~ Żona µioja miała. dzie. 
ci pried ~h~b~in. 

• Puew.: ~ Czy na tle rnajątkowein nie 
było rnlędiy wą.mi sporu? · 

Osk. Ciszek: ~ Nie. Mieliśy spriedać 
sklep. ' 

Przew.: ~ Czy żona · zgadzała. si~ na 
spnędą.ż skl~pu? 

Osk. Cis:r;eh: ~Z początku tak, ale pói 
niej qamyf,lila. się i nie chciała się zgodzić. 

Pp;ew.: - Jaka była. wt1.rtość sklepu? 
Os~. Cięze~; - Sklep oceniano na. 10.000 
złetych. _ 

Po _Przesłuchaniu oskarżonych, sąd priy 
stępu1e do zaprzysiężenia świadków, któ
rych jest zgórą 50-ciu. 

ZEZNANIA śWIADKóW. 
Po. zaprzysiężeniu świadków, pierwsza 

z':zna1e świadek Janina Iżykowska. Opo
wiada. ona, jak to w dniu 12 czerwca ub. r. 
wra.ca1ąc do mieszkania, usłyszała jęki i 
woła.ma o pomoc, dochodzące z mieszka-1 
ni.a Ciszko"'ej, jak to po chwili ujrzała ja„ i 
klego.5 osobnika - tu świadek wskazuje I 
na oskarżonego Starczewskiego. 

śwfaclek Nowakowski opowiada sądo
wi szczegóły przytrzymania przezeń Star
czewskiego. 

świad'ek Janicki, posterunkowy, wra· 
cając w dniu 12 czerwca ub. roku około 
godziny 4 po południu ze służby, ujrzał na 
podwórzu domu przy ulicy Rzgowskiej 40 
usiłującego przesa@ć płot osobnika, któ
rego też przytrzymał. . ' 

świadek Hegebart zeznaje, że Ciszko
wa miała sińce i opowiadała jej, że to ją 
mąż bije. Dalej świadek ten zeznaje, że o· 
skarżony Ciszek za czasów okupacji nie
mieckiej udawał agenta i wymuszał od lu
dzi pieniądze. świadkowi. Ciszkowa ma
wiała, że boi się męża, który każe ją za
bić. 

świadek Malarowski. postenmkowy, 
słyszał o zahójstwre Ciszkowej i był obec
ny podczas ba.dania, kiedy Starczewski ze
z~ł. że miał d~tać od Ciszka 1000 złotych 
za zamorclowanie żony jego, Amalii. świa„ 
dek Szczuk, posterunkowy, zeinał, że w 
drodze do komisariatu Starczewski op~ 
wdał, że we wtorek1 gdyby go nie aresz
towano. otrzymałby od Oszka 1000 zło„ 
tych na Górnym Rynku. 

OSKARżYCIEL I OBRONA. 
Po przesłuchaniu pozostałych jeszcie 

16 świadków obwodowych i wysłuchaniu 
opinji doktora przewodniczący sę.dzia Ko
złowski udzielił głosu przedstawicielowi 
oskarżenia publicznego. Prokurator Her
man w półtoragodzinnej przemowie, scha
rakteryzowawszy rolę obydwóch ookarżo
nych, jaką odegrali w potwornem morder
stwie. domagał się dla obydwóch zbrod· 
niarzy kary dożywotniego więzienia. 

Obrońca oskaftonego Sta.rcztwskiego, 
adw. Edw. Krukowski wnosił o łagodny 
wymiał kary dla swego kliea.ta, ohrońc~ 
zaś Ciszka prosił o uniewinnienie swego 
mocodawcy. . 

WYR OL 

Badanie gospodarki przedsi,blorstw samorządowych. 
!Vowa formy organizacyjne przedsiqb1orstw komu· 

nalnych. 

Ad.w, Ettingier: - C~em sobie oskarżo„ 
ny Humac:z:y to, i;e go Starc:~ew$ki oSką.r„ 
ta.? 

Osk, Cisiek: ,.,,... Miałem w swoim etą.„ 
l'ię kino i salę tańcą, i może dlatego, że go 
ki~dys qie f.':heia.km. wpuścić bez bilętu ma 
rt• n!nie złość. 

O godzinie 9 min. 30 s~ udał się na 
naradę. O gQd~e 1 O min. 45 komplet sę
d7,:iowski wchodzi na salę roZJ)raw, pr~y
czem przewodniczący sędzia. Kozłowski O· 

ea.su. wyrok, mocą któregQ Stefan Star
czewski uznany zo1tał winnym dokoną.nia 
rnorderslwa z chęci r;ysku na osobie Amal„ 
ii C~z;ek i $ke.iany wstał na 10 lat cięż. 
kief!o więzienia i pozbawi.etńem praw, zaś 
Feliks Ciszek uznany 1D1Sta.ł winnym pod~ 
tegania do tn<>rderstwa na osobie własnej 
zony Amat;i i ska~ny na 15 lat cięikiego 
więzlenią. i pt1~bawienie pra.w. 

Usłyszws~y wyrok skazuil\CY Starc:tęw 
ski padł zem.dlon.y Q.a. ła.wę oskarżonych, 
Ciuek ~o.ś wyb1.1chną,t spa7.tllatye~nym płą 
ciem. (p) 

Min. Spr-.w Wewnętri:uyeh iamic:ięwa· 
ło prace, zniieri&)l\ee efo grt.uitownego zbł'„ 
dania podstaw gospoda.rki ekoitomiez:nej i 
finansowej przed11iębiorstw komtmalnych. 
Należyte oświetlenie fupkej~ow1t.nia dzia.„ 
łalności tych pueclsiębiorstw da inoinoś6 
usunięcia clotyc:hezasowych brllków i WY• 
tworzenia własnych form organii:acyjnych 
przedsiębiorstw samorządowych, od tego 
bowiem zależy zagwarantowa.tiie przed$i~„ 
biorstwom komunalnym dalszego nieskrę„ 
powanego rozwoju. 

Sprawa ta wiąże się ściśle :iie skomer
ejalizowaniem tych przedsiębiorstw. w celu 
usprawnienia ich d.ziałalności gospodarc:~ei 
i finansowej. 

Komercją.lizacja omawianych pnll®ię
blorstw w państwach uchodnło " et.U"opej
skich zo11tała przeprowathona po wojnie z 
b, dodatnim wynikiem ni~tylko dla eMiyeh 

. pried~j~bior$tw, lecz równid dla mia.st, 
ia.ko ich włascicteli. Prace M. S. W. w tysn 
wiględzie icUł r6wn(>legl~ w dwóch kłęrun ... 
kaeb: zba~ ł•go ui1.dniel1ia 11• Ollfl> 

peislfim t~rętlie sal1'or~ą<łowym eraz 
oświetlenia. prQblernatu komercią.liQ.~ji w 
krafu na podsta,wie dcnyehc~asowy~h wy· 
liixów dZiii;lłalnośei przedsiębłor!5tw kon:i4„ 
~alnych: W tytl'l cel~ l'v'Hn. Spraw Wewn. 
opracewuje, w poro?umf eniu z zaintere!io„ 
wą.nemi urzędami oraz instytucjami samo
rządowemi i społecznemi, obszerną anki~
t~, która hęd~ię miała za zadanie jak 
najhardziej przedmiotowe odzwierciedle„ 
nie działalności" przedsiębiorstw komunal
nych i ich st.anu gospodaTczego. Wyniki tej 
ankiety będą ni~zmiernie ciekawe, jeżeli 
zważyć, że będzie ooia przeprowadzona w 
Polsce po raz pierwszy. Dopiero na pod„ 
stawi~ wyników tej ankiety, M. S. W. zo
rientuje się w jakim kierunku winny pójść 
d.lsze prace w i:wiąl'lku ze skomercjali:i:o
waniem obawi~yeh pr:i:ed$iębiorstw. 

Ze swej i;trony 1\ależy wyrazić życzenie 
ą.by M. S. W, \.U'~gulowafo przy tej oką.iji 
rówl\id aktualną $prą.wę riadmieniego wy 
u.grodnl'!ił. dyrektorów p°'zcę.góhw1:h. 
pr.odłiębi~r1tw mi~iłki1;h. · 

tddt na mi~dzynarodowvm zjeździe przedsiawicieli 
· samorządów miejskich. 

· Powrót delegacJI łódzkiej ~ Wre>c:ławla, 

W sobot~. dnia 16 b. m. l'owrócifa de~ 
legacja saniorządu łódzkiego w osobach 
p . •Niccprezydenta St. Rapalskiego, taw111 
ka Wydziału Gospodarczego, Wt Adam
skiego oraz naczelnika Vlyc!ziafu Przed
skbiorstw Miejskich, inż. J. Brzozow
skiego. Delegacja m. Łodzi uczestniczy
l:i. w XVI międzynarodo\vym zjeździe, po 
święconym sprawom oczyszczania miast. 
wo.: Wroctawju w dniach od 2 do 6 b. m. 
W zj eździe tym uczestni czyło 346 osób, 
n·nrezentujących miasta: Austrji. Belgii, 
C7ecliosłowacji, Danji, finlandji, ttolandji 
ti'~zpanji , Luksenburga, Ntemiee:, Norwe
gj!, Polski (t6dź, Krak6w. Poinań, Cie„ 
s:,-y11, Biels~). Portugalii, SiwajcarJ!. 
Siwecil, Węgier i Wtoeh. . · 

N4 ~et4iie wygfo.siono·sz:ere' refera· 

tów na temat ociyszczania miast ora~ Cle· 
morostrowane były rozmaite nowoczesne 
urr.ądzenlą, stuiące do tych celów. Z ca- · 
toksztattu obrad wynika, że system spala 
t~la śmieci przyjąf się tylko w b. nielicz
nych miastach, natomiast prawie ie wsz.v 
stkie miasta stosują wywożenie śmieci za 
miasto , do dotów po cegielniach i t. p., 110· 
czrm doty te zasypują i równają, urzą~ 
d:rnjac na miejscach nieużytków wspania· 
fo parki i .skwery. 

Przedstawiciele samorządu łódzkiego 
zwiedzili kilka ·miast w Niemczech oraz 
\Viedei1, gdzie zapoznawali się z tamtej
:si.ert1i urządzeniami prz.edsiebiorstw miej, 
sk;ch, w pierwszym zaś rzędzie badane 
srraw~ budowy <łomów mieszkalnych i 
rvbotniczych-
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' Sladaml amerykatiskiego rozkwitu Łodzi. sporów miedzy czlonbml IJ>O'WiOrłamio komisję db 
spraw natury etycznej. ?.róoz tego i5'1la'1e,Je „Po
moc Doraźna" na WYJPa.dek śmierci", która ""7· 
11la-ea rodz.inie z.mrurtego członka jednorazowy aa 
sitek w sumie odcoło 2000 11. 

• 

Zycie kulturalne i towarzyskie polskiego manchesteru. 
Tałc wymiemone komi:sde, Jak l ZarZĄd, k.łeiru

JlłCY sprawami St.orw~IZYISZenia, wyl:Jiera Walne 
Zgromadzenie. W sildad obeonegio Zarządu wc!to 
dzł\ pp.: fai. Edwa,rd Wa®!le:r. preiz.es, ini. Leydor 
Ste1'nhardt, wkeprezes. inż. Karol ZaJeski, wlice
r:rezes, ini. Sb1l'ista!w Pneaidzftecik, seJkiretairz, mż. 
.1skar Gross, s.karbndik, !llnż. &I.ww Krrod31fiiew1Siki, 
gospodarz, m. Bmniistarw Staiwlistkń. go.spod.am, ilnż. 

łieonryk Bursche, .lromisja dla Siprn!\V na:tury ety
cznej, mi. Julja:n Brzo1Zomski. kom. do sprarN na
tury t'tycz,nej, .inż. Julgąm BnzozQWISkii, komi!sja od 
ciytowa, mi. BmiJ Tale-r, kom. o00zyt01Wa. 

Stowarzyszenie Technik6w w Łodzi. 
Wa• role w życiu kulturailnem Łodzi od· 

trywa 1t1i$cow~ Stowanysunie Te~hników •. 
Rówoorzędnfo ze WZ!l'ostem Łodzi, Jalko mta

sta wYbłtlte fabryczatero, 11wt11Qga Ś1ę Odl'Y'Wi· 
~cie t'Ó'lmi.'et llczba intyioteirów i technlk6w, za
trudnionych w przemyśle ?ód7Jlcim. Potrzeba 
z:ri:es7.:enła slę nan:uca:ł.a się sama przez Me 

Niestety, za czasów <llkll1>2lcJi rosyjskiej n4e 
było t.o rzeczą fllłw.ą. DoJilęro pod prxyla:ywlcą 

· to•w. popierania ł'OSYi~go przemysłu I handl:u, 
cemrala którego mia.Jdawala $łę w PetersbtfflPl, 
i:rzy fódzkim oddziaile tego te>Wa!f'Z:\''Stwa m pre· 
iesury ma.nego z zacno.~oi sw&go .charaktotiu 1 

Wl'\Sokied kultury spolecmeó, J)memllSfowca ś. 11. 
Jl!l~usza Kuniitzera, 'UtwOł'ZOOO !'fi r. 1890 Sekcji; 
T echinlC'2lllą. ' 

Sekcta Techtticma ockatmt skupi~·a w SllV6!1l 
gfOllie co najlepsze I najwi~ei ~orecznlone siły 
fnżynierów łódudch, te wymtem.imy diocłalŻhY 

kolejnych prezes&w, jak int. Jam Arilrus.zewskłe · 
!!O, St. Kossutha, ':T. Wlitlkowskiego, lllla5tępnde St. 
I.fisie~kiego, fana ~ni~chow~go, teona Koźm!ń 
~lciego i wlelu innych, za~zceytnie zasłttźan'Yeh 

ca p<>lu technikli i w dz~ci spo!ev~ej. Sze· 
: tg odczytów fachowych ści~ia.t do tt1alei sal'lc'. 
przy ul. DzielneJ 31 zawsze wij•ze gJTOOJO mży. 

t•ic:rów którzy pod~as sw<>bodinei i pn:yiaCiie!
~Jci.ej poga.wędkl li<> odcizycie pioruszal~ niejedną 

myśł xacną i szczerze obywatelską. w preysdo· 
ści - mimo argusowych oczu po.łfcyijnycl\ władz 
rMYiskich - urzeozyM5tn;oną. 

Liczba członków Sekcji Tec!micntei me sie
nia 100, dopbro czasy rewmucJi 1905 roku i h
ta porewolucyjne ścf!\gnęfy do s~e-l'~ów Sekeji 
wie-ksz:i ilość !niYnler6w. szczeg6!mei mto.ł
nydi. Wówcza;> ro njaiw'!11Ha s!~ pod:raieba stwt>
r:i:enit orga'lti.z~ji więcej saimod'ZJielnej, t>t'ZY k·tó· 
.·ej rozwi?lącby si-e mótk> i żyele klubowe. tibe · 
1 aln:Iei~ze meoo l'U'ady ów('zes.n. rządó"'· ro . 
syjskich mmi.orzentom tym doP0111101ły. 

W roku 11J08 gubemart:or }ńotrkoW6:1d zaf:wier. 
c!zi[ usta·wę Stowairz:Yszemrua Techtldków w Łodl/J, 
lako założyciele figurowali: illlż. Stanisla·w Blielee 
'ki, L1::o.n Koimh\sld i Stalnliłslaiw Nakidskii.. 

Pierwsze zebraJlllioe Oirgamiizacyfrie nowego Sto 
w21rz.vszenfa odbylo się 2 mrurc.a 1908 roku, pod
C'Z '.łS którego na preiz.e.!a WJ11brano mż. Józefa Wit 
:..ri 1,·,kie:rn. dneJ,;tryra 1Jranmva.iów miej..<.lcich, o
s t3tn1ego prezesa Sekcji Teehr.ijemej. 

Sekcja Techn:ic.zna f:ikcyjnii~ - dla zabe~ecze· 
'ln.a <.ię w razie r~\\IW,1JAJniia n<Ywego Stowu.iy· 
szenil -· istnia!a ifłizcz,e i>me6zto· rok i 7Mk~ido 
wam~ zoslala d-0.pieiro w roku 1910. 

Miode Stcwarzysi:~iie Techników odra.zt1 roz 
wbnęto żywą dzf.af.a.J,oość w kieruTtku Z0!'•&3ITT>il.lo

v. artia techników Polskfeh w t.odzi i J)ogl~bienlia 
ich wiiedzy !ach1>wej p.rze.z; urządza.nie odczy. 
tf1w . wie<:zorów dy:;kqsyjnych, utw«iZenie boga· 
ki bibliovki. przez or;mizow~ wteszole licz· 
~:ych wycieczek technricz.nyeh. 

Obok tego zaś w oblszer.nym lokalu przy ul. 
P&:iłrkow·s~J 262, urz~d.ronYm wspólnym wYSłl
ldem stO'warzyszonych, silnie za,pulsowaki życie 

towan:Y'Slde i klt\ho.we. RYt:hlo też !iiedz.iba Sto
wanysze«tła stała się 1>rawdzi~ ośrndkikmt ty 
cia kulturalnego snrokiego o.dtamu ktteUgencji 
polskiej w Łodzi. tem bardziei, że w zrorrumlen.iu 
rotrz-eby, wpirowadzOQO w Stowan:vszen.iU kaite
i:orie c2:.10inków współd!zliala.iącydi. nfe - techm· 
kó w. 11a których tJOCzę;l! się corarL l'.r-0'!1l:tidiniej 1:!.· 

JiisYwat polscy leta<rze, advrokael, handlowcy i. 
t. l). 

Lłczba człf)nk6w poezela s.zybko w.zrasta~: ze 
1150 w roku 1909 po~ła s~ do 265 w roku · 
1913, 

W roku 1912 ustąpif z :PrM.CSllil'Y z przyez:vuy 
-obłożnej ehoroł>y ustuiooy wspóbałoiycieil Sto· 
war.zyszenh : pier~y prezes inż. Józef WilC!kow 
ski, na miejsce te20 wybrany Ul!'! rbł mi:. Edwair<l 
\Vagne-r, dy.rekł.ot faibt'Y«rl Schetbteta, który rod· 
ność te zaszczytłllie I>f>a<Stuie po dZiiś dzfi'.!ń. 

Słed2il.be Stowarzyszema w mku 191 t J)l"Zen~e 

sioino do ob!zern.ieistego ioka!u przy ul. · Sparcero 
wej 21. l(ozwój SrowMeyszenm trwal tlli:ei>rzer
wanłe. 

Nast<llt mk 1914. wybuch wójny światowe-O i 
wiel'kl przełam w d'Aieiach b . Kom:resówkii, co o
cz;:yiwJśc4e odbiło sie rówuież na życiu St'O'waor.zy
srzen.ta Techników w Łowi-. 

W Łod7i pozosta!ło zaledwie około i OO cz fon -
k6w, p-Od wpływ001 ogólnego przygnębienia u
'"h"l!fała z d!1ia 5 wrześnąa 1914 r. zalWlieszo«Kl 
wszelka dmfalność StOWa!'ZYS?.enia. Tnvato ro 
JerdQaJ!c nie<łługo. POZO$tałi w Łod'Zli c2łookowł>'~ 
~ł<XW'arl:Y9zMi.a TecluIDk6w. wsz.Y"scy bez wyjąt

ku, stMi~li do pracy w r6iltrorod.'!Ych c:irgalt'lka
cja!eh ob:vwatelskic-h, a obo.1\ te~ zaś i na tere
nie samego Stowanysl':mia rychło wszcz~ włel 
k• arkc;e samopomocy dla czrdów i PtmlOCY dh 
szerokich warstw robotni'ezych. 

Powszeehne 'iliÓWC2131S hasło „Prze.łJrwać" 

przez nikoro może nnoe 2l!l5-lmo z taikirn zcwa,tem 
i zrozumieniem podję;te, jak w.Il'!Sruie ~ tecbm 
ków ł~klch. 

20 października 1'14 roku pooil:anolwilono lb!a
la~ność Stowarzysurda. ~owłć. 

Pod egidda. i przy Stowairzy&z.eniu Techników 
ifri~ki energii i o!airnej t>racy powstaiją ro!ejno: 
faatia kuchnfa robctrn4ic7,a. w której wy~am:> :P:l're 
~zło 2 n1i\Jon~ obtad6:w 3 ~wych, twa pre 
kamia, któn. wypidda około 1 milio.na funt6w 
cbleba. nastęP'!lrie • wymiemć należy tame herbą.

l'i!a,rnie, kąpiele ludowe, stot.cwnię dla inieltigentji, 
w1e~ie kasę upomogov."O-poiyozk01Wą d1a 

c.i:ton:ków Sto"•airzyszen8a. 
Jns-tytucje POwYższe, o kiórych śl1'ł!'a~ .moma 

pe.wiedzieć, iż d<'>brze silę zasłużyły, uległy ~· 

daCJ1 w 1917 i 191$ roku, Jcie<!y ogólne warunki .w 
kr&ilr poe,zofY czyn,ić ie jut zbędne.mi. 

Zaznaczyć należy ie vt roku 1915 ze ~ę
.dów oszczednościQwych pr~esfo•m &.itcd~ę 
Stowarzyszenia do maiclZl!Uie skronmi:ejszego lo · 
katu ~y ur. Andr~Ja 3. 

Oboik dziaramości fila:nt'l'CIPOneJ w latacll oku
pacji niemi.eclciej, a szczeg6i1111Iif'j ku końcowi jej, 
I!~ zanredbano rówdi.ież i pracy na po!11 mwodo
wcm: od czasu do czasu orgalllirzow'allb odczyity, 
utworzono bardzo JJQŻY·łecm~ sekcję uruchomlie-
11ia prze-tnyS!u, sekcje rzemieśllńoza. Muro pora:d 
technk:znych i iml.e. 

Pierwsze !ruta noiepodl~IOOci .wytworzvły wa
runki M!l"tnalmejsz.ego roz.woju Stowarzyszenia. 
Uczba czlOlllków w r. 1930 1W2Sasła tuż do ZSO. 
Jednak lafo 1920 roku mowu żYcie S.towlall"Zvsv; 
r.Ja dezorganizuje: WYn"Wa do szeregó.w C'O młod 
s.z:r;ch cztoruków Stowarrzyiszenia, stairszyclt absor
łntje n.a miejscu w pracy d1a ann~i. Rok pełen 
chwały J ofiar.oości nie mód Stowarzyszenia Tech 
ników po-wstaw·ić na uboczu. I dorpte.ro w roiku 
1921 powracają do pra-c:v n:a l'Ołu ~ysłu roz
pros.zeilli Pt"acownrk:Y, przyp1tStc:ać mtłeży, już na 
stałe. 

J<omvói Stawairzy-sZM!a wchod7i n-.. tory nor 
nu,ine: nQść czł~C7w stale w.zirasta (dnia t sł:YICZ· 
11fa 1928 r. WYl1!0Stła: ezl~ów neczyiwiFstych 
265, ez!Mków wspófd~~a.fa.jiicy~h ~O), od~yty fa 
er.owe eikQnomicz:ne cay s!>(llłeczne, eo l)i-ąte.k 
;,b:iie.rają liczinych słuchaic.zy. bor:aita bibliotaka fa
ch~a 1 beletrystycnia, obficie zaOJ)ałrzona ezv. 
tC'Wa !liism fachowych i cod~iennych - sa z~
sze na usługi czfOilllków. 

Pracę na teremiie StowarzysZ""....wa prowa<lzit na 
~tl;'pujące komi..ie: ~a, bilbJ.j(lte.ezn-a i NarJ 
k0>wej Orga,ni~eji Pracy, a do f~ 

Nie IJJOJJ!l"zesrtadąc ·na 001.tensywnej pracy we
wnętrzinej, Stowarizysize.nie Technlików i naizew· 
uątrz podejmuje tnitjaJtl'!Wę w 'Wk:ll.u S1)!'31W"1Ch 

społecznych czy zawodowych, :przytimuje udzfi·:!.ł 

bezpośrednfo czy prrzeiz swych deilegllltów, wf 

wszystkT.ch poczynrunilach obyw<a!tel<S·lmch - Mi!Zc;' 

drie stan siię ~ty4ko być, ale ró'Wl!Lież praoo
wat. 

Piękny lokal przy uli!Cy Pli:oLrlmwskiiei 102, któ 
ry Stowar-t.yszenie zaijnmje od ra'ku 1924 i który 
jest zaoraizem s.iedzWbą Zw~ąiku Z2wodowego 
1 eclmików, Koła Chenn'Q(ów, Kroła .Eieki'l"Otechni· 
k&w i Kola Ąrehitektórw i Budownipz.ych, l<Jd\a!l, 
dootatniio i wygodnie urządwny, z Wlielką sa1it i 

szeregiem pokojów klubowych, oo wlieC'ZÓr z,aa>el 
n.ia się wiokszem n.onem osób, niet:Yłko z JIO· 
śród technrl!ków, -ale wo,góle :ittte)fige.1'1'-'jl pa.lskiej 
ł'.od.zi. 

Swobodna pogawedka, raKiio, bi!al!'d, czyteJrria 
1•ism, dobry bufet. szachy ~ gra w l<al'itY wy· 
pef.n.fa,ją i umifają czas, spęd'llOltlY w lOlka!lu Stowa· 
r ZYS1'Clllia. 

Atmosfera koleżeńskości, a jak IX1"trzeba -
d~h J)tawrdziw~c obywą,tel\Ski - stalle painują w 
$tawarzys.z-el!lLU Teehtllków. stwlN'Zaiją~ uń pb· 
c6;1~~. &łś już nieod~~:tt1ą ,w żydu ~ec~e!t> 
todzt. 

Io włainie „Mixa"-, 
Jest pani potrzebna! 

Jeżeli Pani będzie używała „MIXY", która jest nau· 
kawern połączeniem pudru i kremu, nie omieszka Pani zau· 
ważyć natychmiastowe i stałe polepszanie aię cery. 

Wszystkie kremy i pudry czynią tylko skórę świecącą i roz
szerzają pory, „MIXA" natomiast pozwala każdej ładnej kobiecie, 
niezależnie od wieku, zachować piękną cerę, świeżą jak u dziecka. 

Proszę od dziś spróbować „MIXY11 
-'- na twarz, szyję, ramio· 

na i ręce - będzie nią Pani zachwycona. „MIXA" jest do nabycia we 

wszystkich kosmetycznych . sklepach po cenie zł. 4 gr. 50 za ~ubę. " 
Generalne Przedstaw.: A. Bornsteln & Co. Gdańsk, Bottcher

gasse 25/27 Tel. Gdańsk 266~14. Pocztowe Konto Czek.: P.K. O. Poznań 207170: 
TJ'lkO pr!llJ hiłtacb. • n•cln.kle~ fłrm7 A. Born•tcalQ & Co. dolącmon7 Jest spo• 

e6b uł)rcła w J•r;J'kll pol•kim l t,-Jlco :.JB te 11waraatujem„. 
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TEATR MIEJSKI. 

Romans pana kasiera. 
(Komedia w 3-ch aktach De Flersa 

i Caillaveta). 

Od ~ze-re~u lat żvcie oana Brotonneau 
/)łvndo jednostajnie miedzv biurem fir
nw P>raci tfe„rer. w której od czasu jej 
zafoż2nia netnil z naiwieksza l'.krupulat
r.o~cla obowiązki naczclnei:ro kasjera a 
domem ~dzłe kr6łowala nieoodzieh1.ic p. 
Teresa. nie tvie urod2'.iwa. ile zbvt ener
dcz11a i nieeo krewka ie<:!'o małżonka. 
i dobrze czuł się 1'· Brotonnea.u w tei 
atmosferze . a c)toć może czasem zbvt irn 
"ulsvwnv temperament D. Teresv m:'lci~ 
:nu eis~ę i spokój, poddawał s!e z ookorą 
losowi i 1ilirdv żadna skanrn nie wypfvnę 
;a z ie:ro ust. Tak trwało lat 20. Pan Bro
tonnean był panem w biurze. oani Tere
sa - nanic: w domu. Aż wreszcie stab 
sie coś nadz\vvczajneg-o. Sooko.inv mat
;';onek uczuł, najwvrainiei uezuł. że na 
czole ie~ro wyrosty nal?:le ... ro~i. Tak go 
to ,_..,-trąciło z r6wnowa.i?i. że spóźnił się 
do biqra o cate„. 30 minut. Zdawało się, 
że szczQścic prvs)1eto raz na zawsze. Żo
l!V krepować sobą nie chciał: postanowił 
zostawić jej \volrw wybór miedzy nim a 
wm. którv wctart sie '.v ich dom. a któ
rvm okazaf si(;: rnłodv ur.zednik f!nT!v de 
Berville Nie ·watpił. że żona wybierze 
mtodc.rrn de Bęrvllle'a, imnom1iacego jej 
baronowską karona. Co sie z nim stanic 
·-· tego p. Brotmmeau nie wiedziat. Ale 
liie wi~dz;iaf rchvnież, że: \vśrócl . nracow
riików biura kwitnie rozkosznv kwiat 
urocza Ludwika Jervais. na która d0tą,d 

• 

uwal!i nie zwracał mimo. że ki serdusz
ko bilo prawdziwem uczuciem w jeiro 
~kięrowaną strone. Katastrofa t:lomowa 
otwouvfa mu oczy. Nieszcze.ście zamie· 
nito sie wkrótce w istnv ra.i. Rozpoczęta 
się cicha. piekna. pełna uroku sielanka. 
Starzejący się kasjer odmłodniał, ożywiT 
fie nrzv boku dobrej, kochanei Ludki. Ale 
siczeście dłuiro niR:dv tnvać nie może. 
Za~<lrosnYln jest Ś\Viat, zazdrośni są lu
dzie ! robią wszvstko. abv .ie zniszczyć, 
:rbui;zyć, Ormszczona orzez kochanlrn. p. 
Teresa wraca nod dach tneża. Ten -
.iak zawsze ooczciwv - v:rzvjmuie ją i żv 
ją. teraz we troie. ku radości n. Brotonnc · 
au. To obraża jednak mora'ność. Opinja 
domaga sie usunie~ia Ludwiki. Brotonne · 
riu poczatkowo walczy z temi poglądami. 
Or. czysty jest w swojem sumieniu. Dat 
szc:zeście 4wom istotom, sam czuje się do 
brze. jak dobrze! Cala jego wina, to chy
ba„ że robi otwarcie, jasno to, co lnni ro· 
bia potajemnie. Vv naiwności swojej zro
zumieć tego nie może, że szczerość, o
twartość nie popłaca, że ludzie widzą zło 
w drugich, sami nie widząc zta może wię
kszego u siebie. Musi ulec - Ludwika 
opusz;cza zaciszne gniazdko, a z nią ula
tuje szczeście ... 

Oto w naj~r6tszych sfow.ach treść ko
rr.rdji De Fler~a . i Caillaveta, komedii, 
która i treścią swą i myślą różni się o
grcmnie od tych płytkich, banalnych nie, 
j('dnokrotnie fars. tak bardzo przyciągają
cych publiczność do teatru. „Romans pa
ua kasjera" chyba tylk-o z powodu kilkll 
g1 otesko,v:vch figur, kilku scen, może za
sfugiwać na miano komedji. W istoci~ 
s~·ej jest sit.uka De· flersa dramatem, się· 
,i.:aj~cym ,dębflko w st0s1111ki swteczne, 
ji;!lt boles"~ satyrą. na ową pseudo„m()ral-

ność, ·· na hipokryzję, cechującą pogląov 
ludzkie na pewne kwestje natury drażli
wej może - to prawda - ale nie mn,iej 
prneto ważnej i aktualnej. 

Ludzie zazwyczaj kryją się ze swojc
ml uczynkami, pod płaszczykiem moral
nc>ści rozwija się niejednokrotnie zgnili
ztia i z.wyrodnienie. Ale mimo to nie tracą 
anI na powadze, ani szacunku s1>0teczeń
stwa. Trzeba zachować fornw zewnętrz
ne, trzeba zachować pozory! I nie wiedzą 
żr. w tem właśnie leiy istota na,iwyższei 
nif,moralności, że to 'vtaśnie jest najwię
kszem zaprzeczeniem dobra i uczciwości. 
Pan Brotonneau był człowiekiem uczci
vryin. Życie jego dawaf o jednak możność 
snucia wersyj, plotek, zagrażato podwali
nom pseudo-moralności, mimo, że w isto· 
de nie było w niem nic, co naprawdę mo
ralność obrażaćby mogło. Pani Teresa 
była wszakże jedynie gościem w jego do
nm! 

De Flers porusza problemy ciekawe, a
ktualne, pobudza do myśtenil;l - i stąd 
„R6mans pana kasjera" nie jest komedią 
o przeciętnej wartości tem wiecej, że we · 
wr;ętrzna jej struktura jest udatna, akcja 
przeprowadzona żywo i interesująco, ga
leria osób ~ ciekawa. Na pierwszy plan 
wysuwa się oczywiśeie postać p. Broton
neau. Trzeba w istocie niepospolitego ar
tysty, aby oddać wszystkie te przejaV.•y, 
jvkłc zachodzą w gl~bi dus.zy p. kasjera. 
Trudną tę rolę \Vzląl na siebie znakomi
ty nasz gość p. Stefan Jaracz, a gra jeg0 
byla zaiste koncel'towa. Posiada p. Ja
racz przcclewszystl<iem znakomitą mimi
kę twarzy. Na twarzy jei:o można wy
c7ytać ·wsiystkie uczucia, jakie w duszv 
kteo,vą.ne.i prz:er, niego Pe>staci pow5tają. 
Eiotonn~au p. Jaracza jest i gorliwYm u-

1 
rzęqnikiem, noszącym na barkach swoicłi 
odpowicdzia!ność za powodzenie firnw, 
jest i nieszczęśliwym rogaczem i szczę · 
śl!wym kochankiem. A cechy te uwydat
niają się w grze p. Jaracza z taką ną.tural
nc:ścią, że czuje się, iż artysta ten przeży
~'a to wszystko ze swoim bohaterem. 
\V!dziakm p. Jaracza w tej samej roli 
przed kilku Iaty w Poznaniu i stwierdzić 
wuszę, ie kreacja na scenie łódzkiej v,ry„ 
padła jeszcze lepiej i świetniej. To,\·a 
rzyszką na scenie znakomitego artystv 
była p. Ela Dziewof1ska w roli Ludki. W 
pcstać tę wlożyła artystka niezmierni<:: 
wiele uroku. sentymentu i prostoty. Ro
lę Ludki może śmiało p. Dziewońska zali
c:wć do najlepszych ze swego repertuaru 
Natomiast z żalem wypada mi stwierdzić 
że p. Morska jako Teresa nie byta w swo
im żywiole. Nic umiała ani głosowo ani 
nichowo opanować trudnej zresztą roJi . 
k:óra widocznie nic Jeży w sferze talent11 
tej doskonafcj zresztą i cenionej artvstki 
Pyszny typ starej stużącej data p. Puch
nicwska, wzbudzając każdem slowem i 
ruchem niekłamaną wesołość catcj wido
wni. P. Fabisiak b~rł dobry w roli dP 
Berville'a, podobnie jak sympatyczną syl · 
wetkę starego urzędnika dał p. Kliszew
ski jako Lardier. Doskonałą groteskową 
fl~urę woźnego Kaliksta stworzył p. Wi
nawcr. Reszta ról spoczywała w rękach 
Pr. Chodeckic~o. Brodnlewiczfl, Damięc
kiego i Tatarskicg,o, którzy naogól dobrze 
v1ywiązali się ze swego zadania. 
. ..Romans p. kasjera" - tak ze wzglę
du na swoją treść, jak głównie ze względu 
na popisową ~rę · J). Jaracza winien zapet-
n!a,ć widownię naszego teatru. -

. .. Ku!młerr; Otóc. 
~·1- ,„ 
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~11 zJazd Delegowanych Sto· 
-warzys2eń Młodzieży . Polskiej 

Djecezji Łódzkiej. 
W dniu 29 czerwca b. r. odbędzie się 

III zjazd delegatów stowarzyszeń Młodzie
ży Po1skiej djecezji łódzkiej w m. Łodzi. 

Zjazd rozpocznie się uroczystem nabo
żeństwe w kościele Matki Boskiej Zwycię
skiej przy ulicy św. Anny o godz. 8 m. 30 
zrana, ·po którym nastąpi otwarcie obrad, 

Posiedzenia delegowanych odbywać się 
będ::i w „Domu Młodzieży Katolickiej" 
przy ulicy Gdańskiej Nr. 111. 

W obraqach przewidziany jest ·udział 
300 delegatów i delegatek S. M. P. z całej 
djecezji łódzkiej. 

Na program obrad złożą się sprawozda
nia zarządów Rady Związkowej oraz Se
kretarjatu Generalnego Młodzieży, spra
wozdanie z działalności Rady Związkowej 
złoży -p. nacz. L. Chwalhiński, sprawozda
nie z d~iałalności Związku Mł. złoży sekre
tarz generalny ks. St. Nowicki, poczem na
stąpią wybory wfadz naczelnych Związku 
Łódzkiego. Po wyborach nastąpi referat i
deowy, który wygłosi dyrektor Zjednocze„ 
nia Młodzieży Polskiej (central1 katolickiej 
~rganizacji młodzieży na całą Rzecipospo-

. h~ą Pols~ą) ks. profesor L. Biłko z Pozna
nia. 

Przyjęciem . wniosków delegowanych 
oraz programem prac zostanie zakończo
~y zjazd djecezjalny młodzfeży. 

POżA~ W F AB~YCE ANGERSZTEINA. 
Wczoraj w fabryce Angerszteina przv 

uli:y 6-go Sierpnia 17 wybuchł pożar . ...:_ 
Og1eń. powstał w przędzalni dzierżawio
nej przez firmę A. .M. Stajkowski i S-ka. 
W skutek nadmiernego rozgrzania się za
paliły się gremple i ogień z błyskawiczną 
szybkością przerzucił się na zgromadzone 
zapasy przędzy. 
. Wśró~ robotnikó\f powstał popłoch. -
Zrazu . usifowano stłumić ogień przy porno~ 
c::y gaśnic, jednakże wobec gwałtownego 
rozszerzania się pożaru, zawezwano straż 
ogniową. 

Z rekordową szybkością przybyły na 
miejsce oddziały I i II straży, które po je
cln.ogodzinnem zmaganiu się z niszczyciel
skim żywiołem zdołały pożar zlokalizować. 

Straty chwilowo ni~obliczonei (p) 

ZE ZWIĄZKU HANDLOWCóW POL
SKICH W ł.ODZI. 

Związek Zawodowy Handlowców Pol
skich w Łodzi - Piotrkowska 108 - za 
naszem pośrednictwem pódaje 'do wiądo~ 
mości osób zainteresowanych, że przy 
Związku czynny jest Wydział Ochrony Pra 
cy. Porady udzielane są członkom we wtor 
ki i czwartki w godzinach od 8 do 9 wie
czorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Epszteina {Piotr

kowska. 225), Bartoszewskiego (Piotrk~w
ska 95), M. Rozenbluma (Cegieln-tana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie-
~o rNowomiejska 15). (b) 

„ · "'. blyszczqcym blasku sztucznych hs/Qńc1' i . „;up1torów, „. . 

Hiebezpieczeńsłwo zawodu arłqsłu filmowego. 
A"~obatyczno-ekwilibrystyczne pródukcje na sre~rnym e.._ranie. 

Co mó~i Harry Peel, najlepszy artysta wśród sportowców i 1tajlep•zJr sportowiec Wśród artyet6w •. 
„ 

Niema chyba zawodu artystycznego, 
któryby tak szarpał nerwy, jak zawód arty 
sty filmowego. Szybkość powstawania fil
mu. napozór nieodzownie związany z jego 
wytworzeniem pośpiech, głośna I gorączko 
wa praca w „atelier", jaskrawe światło, -
jednem słowem cała atmosfera zdjęć kine
matograficznych w niebywały sposób nad
wyręża nerwy ·pracQwnika. 

Dlatego też · energia do pracy wszyst
kich artystów tej dziedziny sztuki zużywa 
się z nieprawdopodobną szybkością. Mó
wi się częst-o, iż lata wojny należy uwa
żać za podwójne - ale w takim razie lata, 
poświęcóne kinematografii należałoby li
czyć conajmniej potrójnie. 

Tempo filmowania jest niesłychane, a 
kto nie potrafi w tej galopadzie dotrzymać 
kroku zepchnięty z.ostaje na plan dalszy. 
A przecież my, „rycerze kręcącej się taś
my'', pragniemy wszyscy wzbić się jak naj
wyżej i sięgnąć aż do słoń~a - a co naj-

, mniej do sł.ońca jupiterów.„ 
Jeśli · zatem wogóle każdy artysta fil

mowy· musi troskliwie dhać o to, aby, mi
mo nieuriiknione·go zużycia nerwowego, u
trzymać swe rterivy, jednak w dobrym sta
nie, to cóż mówić dopiero o artyście , upra
wiającym sensację, któremu pod względem 
artys.tycznym w ·gruncie rzeczy najwięcej 
stawia się wymaga11? Oprócz samej przez 
się szarpiącej nerwy pracy filmowej, musi 
on przechodzić niebezpieczeństwa akroba
tyczno-ekwilibrystyczriych produkcyj. 

Prawda, że wielu naszych kolegów z 
Variete lub cyrku co wieczór !gra z ży
ciem, nie wiele sobi~ przytem z tego ro
biąc, ale dla nich jest to już sprawa zawo
du. Im pozośtaje przynajinniej pewność 
siebie, jaką daje przyzwyczajenie codzien
ne~o życia i bezustanny tragizm'. Mogą oni 
cały tryb życia dostosować ściśle do ro
dza.ju swych zajęć i poświęcić się w zupeł
ności zadaniom, jakie mają przed sobą do 
spełnienia. 

Niezmiernie trudno rzecz się przedsta
wia, gdy chodzi o artyste filmowego, upra
wiające~o sensację. Jeśli nawet wie (łn o 
odegraniu jakiejś trudnej, sensacyjnej sce
ny na kilka tygodni przed rozpoczęciem 
filmowani.a, to prawie nigdy nie nadarza 
mu się okazja wypróboWania naprzód prze 
znaczonego mu zadania. W chwili dokony
wania zdjęć musi zaś być uzbrojony w od
wagę, musi wykonywać moment, a udańie 
się lub nieudanie sensacji powienyć naj-

. częściej tylko przypadkowi. · 
Jem ze względu na nieprzewidziany in 

cydent niezbędne staje się powtórzenie ja
kiejś sceny„ d!iny artysta mu~i oolens-vo-: 
leM swój skok karkołomny raż jeszcze 
'wykonać. ' · 

Za inny mo1,"nent, utrudniający jeszcze 

sytuację aktora kińQWego, upra.wiającego 
sensację, uważać należy wymaganą odeii 
wielostronność. Częstokroć musi· on być 
zarówno dobrym gimnastykiem, jak i zwin
nym pływakiem; to„ iż musi równie wpra
wnie jeidzić konno, jak ·i prowadzić auto, 
rozumie się samo przez się: powinien on 
zarówno sprawnie grać w piłkę ne>Zną, jak 
ślizgać się lub jeździć na wrotkach;. w lecie 
wypada mu nieraz · sterować eleganckim 
jachtem wyścigowym, w zimie musi um!eć 
kierować sankami na najbardziej krętych 
ścieżkach. Jednem · słowem - musi z~ć 
~ę na wszystkich gałęziach sportu i 1'0Zpo
rządzać świetnie wytrenowanem ciałem. 

Ostatnie moje filmy wystawiły na ognio 
wą próbę moją siłę nerwową. Gdy mi za-

dano pytanie: .,w jakiej s.ytua~ji nerwy pań 
skie wystawione były na naic,ięiszą, pró-1 

bę?" odpowiedziałbym bez chwili nam'fsłu, 
„w tej, która spotkała mni~ najzupełniei' 
nieoczekiwanie w Lipsku, gdy balon, będą. 
·cy na uwięzi uniósł mnie na~le na 3000 m" 
· Gdy podczas fihnowania „Cyrku Bat-1 
. te „ urwał się z łańcucha lew i spaceru
jąc przez korytane ha11i zdjęć wprawdał 
wszystkich w dziką panikę, znów tylko 
moje zahartowane nerwy pozwoliły mi U• 

ratować s~ację. · · · · 
Nie jestem taki nerwowy, ale spytajci6' 

się moich współpracowników, czy to · sa· 
mo o mnie powiedzą? Zdaje się, że nie,„ 
i kto wie, może w gruncie rzeczy mają om. 

. l 
racJę ...• 

W alka z · epi~emją wścieklizny.- . 
lv1ebezpiec~ny wypadok · pokąsania przaz psa •. '·'· 

We wsi Kaczka, pow. rawskiego, t>ó
k żonei obok Tomaszowa Mazowieckiego 
zzszedt przypadek ·pokąsania przez wście 
k!ego psa niejakiego ·stanistawa Kwietnia 
który nit: zawiadomiwszy o tem nikogo, 
nchorowaf na wściekliznę· ·i zmarł w 
szpitalu w Kochanówce. . 

Podczas transportu w samochodzie 
~aritarnym Kasv Chorych Tomaszowa 
Mazowieckiego do Kochanówki, cbory w 
przystępie szatu pokąsał transportują
cych go woźneg-o i szofera, którzy nie
zwłocznie poddani zostali szczepieniom 
oc:hronnym, obecnie dokonywanym przez 
kai dego lekarza. 

\V związku z tym wypadkiem koniecz 

nem jest, by . każdy przY'J)adek p.okąsa'Qiił 
przez psa wściekłego lub podejrzanego :) 
wściekliznę i każdego ' psa zbłąkanego, 
bezpańskiego, niezwłocznie meldowany 
byf lekarzowi powiatowemu bezpośr.e
drfo lub za pośrednictwem urzędu gmin~ 
nego, w miastach zaś - Magistratu . . 

Pokąsany powinien domagać się 6d u
rzędu gminnego niez\\'łocznego· powiado· 
mienia starostwa o przypadku pbkąsania. 
Starostwo wyda w tej materji wszelkie 
zarządzenią., i dostarczy szczepionki. 

Szc~epiM!ia w liczbie 2Ó, dokonywa
nych codziennie, przeprowadzi naib!i.i-
5zy lekarz lub lekarz powiatowy. 

---:o::---

Najl~psze opo~iadanie 
nł~ dorówna zajęciom fotograficznym. 

Duży wybór tych aparatów fotograficznych napuednie\Hych iabryk z r6t· 

I norodnemi obiektywami, jak również klisz, papierów, filmów, chemikalji 
i przyborów fotograficznych, p o 1 e c a: 

I KAZiMIERZ" ROSZ~K . I w LODZI; ul. Pr. narutowlcu n: 1. (D!ltlll) Telefon ~r. 21,1a 
'"'" "~ . ' , • ·~·,,I .. 

Co dziś usłyszymy z głośnią 
radjoaparatu? .. 

Wtorek, 19-go czerwca: 

TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA. 

gra co wi«zór o godz. 9-el pruzabaiW11ą komt· 
dk.fatSę Ht11t11equin'a ,,Pa111i preze50wa". Ceny od 
1 71. do 6 zł. 

Po prze<lsta,wieniu oczekiwać będą wozy tram 
~jo'We Nr. 7 i 2. 

TEATR POPULARNY. 

Pąlmq piorwszoństwa zdobyły chóry mieszane 
im. „Mon1uszkt'' i · „Lutnia. 

1ow. 

Warszawa, 1111 m. - 13.00 Sy.g111ał ~ hei-
1cat z wieży MarJackiei w Kra.Jrowie, k~ 
lotn.iczo-meteorologiczny <n"az n.ad program; · 1:5.00 
K(Jmunikaty: meteoroiogicmiy, gospod3.rczy ł nad 
pr{1.gram; 16.00 Odczyt p. t. ,,La Polittque eiram-o 
gerr de la POJlogne" (z cY,klu odczytów or.g. ~ 
Mill. SpralW Za.gran.) wyglosi dr. Jan Orz3-'linata
Grabowiooki; 16.ZS Na<l ~ro.gram i m~ty; 
lt.4G Odczyt z dmru „Higie:na i Medy:cyaa";.11.20 

. T:r~nsmiS;ja odczytu z Katowic; 17.45 Konceirt :po. 
pofudo11iowy; 19.o.5 Komuni6!;a,t rdniay oraa; tram
rr:~ia z Kraiko1wa :Iotowań giełdy zibo.toweJ kra
k<:wskiei; 19.15 RoznnaltóŚci; 19.50 Tram.m~ia z 
opery poznańskiej. W i>rzerwie biuletyn ,,.Messa· 
gc1' Polcmais" w JęzytU franousłdrn cxu Jrotntmi · 
kal Tow. Zaclt~y do hodo.vH koo1 w folsą:; 22.00 
Sygnal czasu, komu!likat lotnk:ro-meteorologiCZl!ly 
U 05 Komunikat P. A. T.; 22.20 iK011'11unidro.ty: 1'0-
li~yjny, sportowy i nad pr01Jfańt. 

Dziś<> g~. 8.?0 wieeZ-O-rem nadał cie&zaca si. 
.pew00zeniem arcy-wewla melodyjna „Gejsza" z 
p. P.i:ątkowSką, Bronowską, Urbańsadm i Zakrzew 
sldm m czele. 

w t>TZYgotcwamu trysbjąCt S'Z3.1!1Pafi51kim hu• 
more.m krotoohwila „Co on robi w nocy" Pod te• 
żyserją J. PllaTSlkie~. Imponująco przedstawiał się odbyty w 

niedzielę, 17 b. m. w naszem mieście pierw 
szy wojewódzki zjazd towarzystw śpiewa
czych. Ogółem wzięło udział w zjeździe 31 
towarzystw, razem 1100 śpiewaków . . 

Po u.roczystem nabożeństwie w kate
drze, odprawionem przez J. E. ks. biskupa 
dr. Tymienieckiego i złożeniu wieńca na 
płycie Nieznanego żołnierza, wyruszył ol
brzymi pochód ze sztandarami do sali Fil
harmonji, gdzie odbyła się generalna pró
ba utworów wykonaych przez chóry po
łączone. W międzyczasie w lókalu urzędni 
ków skarbowych przy ulicy Moniuszki 4 
odbyło się zebranie delegatów poszczegól
nych towarzystw, na którem po dłuższej 
dyskusji postanowiono zorganizówać Zwią 
zek Polskltch Stowarzyszeń śpiewaczych 
na terenie województwa łódzkiego. 

W sali Filharmonii zjazd otworzył pre
zes .Koll1itetu Wykonawczego p. Antoni 
Michałowski, streściwszy w krótkicm prze 
mówieniu cele i zadania zjazdów. 

Po południu o godz. 3 rozpoczęły się po 
pisy. Na wstępie połączone chóry męskie 
wykonały: Gande 'Mater Polonia - Gor
czyckiego pcd batutą dyr. A. Pędzimęża. 
Krakowiak - Ką.zury pod batutą dyr. U
lasa, Lirnik ~ MoniU5ki pQd ba,tyt§ cłtL 

,,. ~ . -

K. Prosnaka. Psalm - Gomółki, Jeszcze 
Po!ska nie zginęła pod batutą dyr. Cha-
ruby. · 

Do zbrorowych popisów stanęło 25 chó 
rów w liczbie 900 śpiewaków, wykonanie 
wypadło imponująco. 

Popisy .poszczególnych chórów podzie-. 
łono na dwie grupy, pierwsza obejmowała 
chóry mieszane, ·druga męskie. W grupie 
chórów mieszanych palmę pierwszeństwa 
zdobył chór lllieszany Towarzystwa Moniu 
szki w ł.odzii pod batutą dyr. K. Prosnaka. 
W grupie męskiej -I ow. śpiewacze „Lut
nia.,. w Łodzi pod batutą dyr. Chat"uhy. 

Zjaz(l zaszczycili swą obecnością, p. wo 
jewoda .Jaszczołt, J. E. ks. biskup dr. Ty· 
mieniecki, kurator Okręgu Szkolnego Ry
niewicz. naczelnik wydziału Czapczyński 
oraz człQilkowie ·zarządu Związku Mazo
wieckiego ·z Warsza:iry pp. Chałczyński I 
Wilkoszewski. . · 

Na zkończenie zjazdu uchwalono treść 
depesz do pana Prezydenta Rzeczypospo
litej, prezesa Rady Ministrów Marszałka 
Piłsudskiego oraz do nestora muzyków poi 
skich Piotra .M.aszyńskiego i Rady Naczel
n~j Związku . .Mazowieckiego w Warsza
w1e. 

---:·o: ,--

Teatr, muzyka i sztuka. 
. . ' ' . 

TEATR ~IBJSf<L 
Dziś I oo piątku wieerorem iwt~łe śwłe<bna 

komedia de fłeurs'a i Cai!levetfa ..Roma.ns Pa!la 
k:lsiera" z występem mat<llttlitego artysty scen 
W3lr&Z31W'Skkh • Stefana Jmracza/ w popi.sowej roli 
tyttitowej. POICZąteik o godz. 9'-ei 'Wdeororem .. Ce-
ny po.pulatne. f · . 

I 
„GOLEM~ W 'LODZI. 

Teatr Mie}siki rozipocząl·Pełrte próby z „Le.gen
dr o czAowfoku z gliny" rp/ t. „Golem", 

TEATR KAMERALNY 
pow ta rza dz iś i jutro an~y;wes.oł:\ farsę a1nery.kań

ską Hopwo·;:id'a „Jutro p<igoda". Początek o g-0-

~ ~~~c~~2dld.~l~ 

TEATR REWJI W "CASINIE". 
Re!W\ia ,,t.ódt bez 3rosizu1'kr' a~ s.ię WYłato 

k()wem powodzeniem. R.ozbal\Vlioaa publicznMl 
z.mus.za cia.łie WY'konawców :programu do .nowycl\ 
h!~.ów. Oklaski przy otwart~j kurtynie zl>ier• 
pp Gieras.iedsm i &ro6Slki w OOistoinałym sket~ 
p. t: „Kasa ChoTyeh". Balet ZabOJkineJ worowa-
dza pul>liczt!~ w zdumienie no-WCmi efektami, me 
widzianemi dotychczas w Łodzi. P. Korska z;biera 
b~wa dowici!Pnettn.1 piose!ll!kami Hemara. a j)p. Ma• 
che:rscy i Halicz bawią tmblk:Żność w całym sze
regu świetnych siket.chów. 

Dziś dwa pr.ze<lstawJenla o ~e 8-ej i lo-eC 
wieczorem. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „OONO"': 
przy u). ceglelnlaneJ 16. 

Dziś nieodwołalnie ostatnie i>rzedsławien.!e 'Mo. 
~{-.naki rewii ,,Przeciera się", "WZ<!OOCllie>nel W"./• 
stę·pami znakomitej .pieśniarlti Janiny Madziaró
w-ny oraz znakomitej recytator.ki Heleny Buczyfl
skiej. Udz!a! bier.ze ca!y zespół. 

Jutro wielka premiera ~i p. t. „'R,akieta na 
księżyc". 'Rolę główna. gra niezawodny <Aesła-'\'# 

Sl<onie:czny. . 
C:odzieirn'e d~ P_!:Zę_ds!a~: o iod:z;. ._ ł 

lQ.oł w~ - - .„ • · - „ - · 
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KURJER SPORTOWY. 
(ŁKS) 54.37 przed Lauferem I (LKS}i gru
pa p. w.: 1} Krzyczwonik (Sok) 33.65 przed 
Grębowskim i Snyczkiem; grupa szkolna: 
1) Hr"ynkie"Wicz 35.14, 2) Koszyński (Ko
pernik); skok o tyczce: 1) Krysiński (ŁKS) 
2.40 mtr „ 2) Laufer I (ŁKS) 2.40; grupa 
p. w.: 1) Sikorski (Sok.) 2.40i grupa szkol
na: Zimowski (Gimn. Zim.) 2.70 przed 
Bvdrym (G. Zim.}i rzut ~anatem: ~upa p: w.: 1) Gułkowski (Sok.} 48.71; grupa 
hufców szkolnych: t) Zimowski 45.80 i 
Frencel (Kopernik} 37.82; bieg 1500 mtr.: 
11 Janiszewski (ŁKS) 4.52 przed Laulerem 
{ŁKS} 4.52 i Łazuchie-wic_z (ŁKS) 4.58i gru
pa p. w.: 1) Chmielewski (Sok.) 5.22.2; gru
pa szkolna: 1) Pino (Sem. Niemieckie) 
5.24; pięciobój wojskowo•sporłowy: 1).Krzy 
czwonik 6 pnt., czas 100 mtr. -12.7 - 3000 
.mtr. 13 m., skok wdał 5.29 mtr., rzut gra
natem 65 mtr., 2) Rydzyński 9 pnt.; grupa 
hufców szkolnych: 1) Hrynkiewicz 6 pnt., 
czas 100 mtr. 11.4, 1500 mtr. 5.19, skok 
wda.I 5.10 mtr., granat 65 mtr. Marsz 
strzelecki na 10 kim. Stanęły 4 drui_yny. 
Pierwsza przybyła drużyna Sokoła II w 
czas 16.57 minut przed Strzelcem; gry spor 
towe: palant finał rozegrany pomiędzy 
Ł. K. S. a Z. M. P. 17:2. Zwycięstw.o ł... K. 
S. zasłużone: szczypiorniak finał pomię
dzy Ł. K. S. a Z. M. P. 11:2. Duża przewa
ga Ł. K. S.: koszykowa - finał pomiędzy 
L. K. S. a Widzewem 14:12 dla Ł. K. S„ 

który zwyciężył po dogrywce. Jak z po. 
wyższego widzimy ogólnie w grach sporto
wych wszystkie mecze wygrały drużyny 
Ł. K. S.; gry kobiece~ finały hazeny: H. K. 
S. - Ośrodek w. f. 8:3 (2:3), H. K. S. -
Hufiec Harcerski 1:1 (14:10), zawody 
szkolne - finał Sobolewska-Krygierowa 

a i§ 

lm~onumrn WYDi~i lBWO~ÓW ~DOf łOWJ[~ Polilii Pai~f w. _ 2:0 (30:14), Piłsudski-ZimQwslci 30:9. 
Po zawodach zostały ro~dane 'LWY• 

cięzcom pierwszych trzech miejsc nagrody 
w postaci, flowerów, łuków. plecaków, 
spintrów. Zwycięskie drużyny gier spor
towych otrzymały żetony dla zawod.IYków, 
dyplom dla klubu. Nagrody dla zwy
cięzców lekkoatletycznych zostaną rozda
ne w dniu jutrzejszym o godz. 7 wiecz. na 
boisku W. K. S. Organizacja święta W. F. 
i P. W., jak na pierwsze święto, niezła. 

w Łodzi. 
Niedzielne wojewódzkie zawody hip

piczne Policji Państwowej w Lodzi wypa
dły nadzwyczaj okazale. Zawody zaszczy
cili obecnością swą pp. wojewoda Jasz
czołt z małżonką, komendant główny Pol. 
Paristwowej Jagrym Maliszewski z mał
żonką, przedstawiciele urzędu prokurator
skiego, prokuratorzy Szmidt i dr. Markow
:;.kł, dowódca O. K. IV gen. Małachowski, 
dowódca X dywizji gen. Olszyna Wilczyń
ski, pułkownik Walicki, prezes Rady Miej
ski-.:?j inż. Holcg.reber, poclinspektor Szuch, 
zastępca komendanta policji m. st. \V/ax
szawy, wojewódzki komendant P. P. w Lo
dwzi insp. Elsesser Niedzielski, nadkomi
~rz Izydorczyk, komendant policji m. Lo
dzi, naczelnik wydziału śledczego nadko
mi<>arz Weyer, / kierownicy poszczególnych 
komisariatów, komendanci powiatowi P. 
P. : t. d. 

Podział nagród wypadł jak następuje: 
puf.ar srebrny. dar pana Eh<>na Scheiblera 
ora.z karafkę kryształową ze srebmem o
hicit'm, za władanie bronią otrzymała po
licjo. konna w Łodzi. Wszyscy uczestnicy 
kadryla konnego w liczbie 16 otrzymali ze 
garki. N1ezależnie od tego, komendant głó
wny P. P. wręczył 50 złotych wachmistrzo
wi Pakule za dobrą jazdę. 150 złotych o
lrzyniali od komendanta główne~ wszy
scy zawodnicy na kolację, plutonowi i sek
c-v- jni konnego oddziału zaś otrzymali 100 
złotych. 

Po zawodach, którym przyglądały się 
ibmy publiczności, pułkownik Jagrym Ma 
1iszewski wyraził serdeczne podziękowa
nie p. kom. Niedzielskiemu oraz nadkomi
: a rzowi lzydmczykow:i za nadzwyczajne 
ro stępy policji łódzkiej w dziedzhtie wy
robienia sportowego, przyczem dodał, że 
wobec doskonałych wyraków obecnych za 
wodów wojewódzkich, w roku przyszłym 
eliminowani uczestnicy zawodów policyj
nych bf(dą wysłani na Olimpjadę. 

Należy nadmienić, że wojewódzkie za-
. wody sportowe Policji Pafistwowej, które 
odbyły się w dniach 15, 16 i 17 czerwca w 
Łodzi były zawodami elbninacyjnemi na o
gólno-krajowe zawody sportowe o mi:strzo 
slwo Polski. które odbędą się we wrześ
niu r. b. w Warszawie. 

\VI zawodach hippicznych podział na
~ród wypadł jak następuje: I-ą nagrodę o
trzymał starszy przodownik Szczepan Na
gacki, z rezerwy pieszej i konnej (zawod
nik 24) na koniu „Agafon". Nagrodę stano
wi .zegarek złoty na rękę od komendanta 
wojewódzkiego Policji Państwowej. II-gą 
nagrodę w postaci zegara w marmurze od 
komendanta policji konnej i rezerwy ora.1! 

kolegów otrzymał posterunkowy Józef 0-
siciński z policji konnej w Lodzi. Nagrodę 
III„cią otrzymał przodownik Ignacy Klim
kiewicz z policji konnej w Łodzi. Nagrodę 
stanowiłą papierośnica. IV-ą nagrodę w po 
staci żetonu otrzymał posterunkowy Sta
nisław Jach z polic~ konnej w Łodzi. V-tą 
nagrodę w postaci żetonu otrzymał starszy 
przodownik Stanisław Pakuła. z policji 
konnej w Łodzi. 

Za władanie bronią białą I-ą nagrodę w 
postaci zegarka kieszonkowego od woje
wody łódzk. otrzymał posterunkowy Woj
ciech Kołacif1ski z pol!cji konnej w Łodzi. 
11-gą nagrodę w postaci papierośnicy o
trzymał posterunkowy Edward Mikołajew 
ski z policji konnej w Łod:zi. III-cią nagro. 
dę w postaci żetonu otrzymał staszy po
sterw1kowy Ignacy Pietrzak z policji kon
nej w Łodzi oraz IV-tą nągrodę otrzymał 
posterunkowy Antoni Staniaszczyk z poli-

W dalszym ciągu bteżącego tygodnia 
odbywać się będą za.wody spodowe w 
całym województwie ł6d.zkiem, a szczegól
nie w Łodzi, a to wobec „ T ygoclnia Sporto
wego wojewódzkiego komitetu W. F. i 
P. W.". 

„Tydzień spnrtowyw ro-zpoczęty zosta
nie wielkiemi zawodami szenn.ierczemi o 
mistrzostwo województwa łódzkiego", 
które odbędą się w sali Filharmonjl w śro
dę o godz. 8 wiecz. Dziś walki ćwierć i 
półfinałowe w szkole poww.echnej przy ul. 
Targ.owej 24. 

,......__;o:,....._._..._. 

cji konnej w Łodzi. · 
W zawodach marszowych na 25 klm. 

I~ą nagrodę otrzymał przodownik Ignacy 
Wolny z Kalisza, który doszedł do mety 
w rekordowym c~~e, gdyż zaledwie w 
dwóch godzinach 2-ch minutach i 30 sek. 

owu~niowe za1~u szermierme o mls1Pzostmo 11. H~zBie11. 
Finaliści mistrzostw Polskl - Kufnicki 1 Ry9".1łer na starcie. 

Nagrodę stanowił srebrny zegMek „Ome- Inicjatywie wrgani~wania w ŁOOzi 
ga" warto.ści 200 zł. II„ą nagrodę w posta- pierwszych zawodów szermierczych o mi 
ci zegarka otrzymał posterunkowy A!ek- strzostwo województwa łódzkiego należy 
sander \V/esołow~ki z ł.odzL który doszedł z uznaniem przyklasnąć, bowiem ta ga
do mety w ciągu dwóch godzfu. 10 m. 25 s. tęź sportu u nas jeszcze nie stanęła na po 
Ill-ą nagrodę w postaci żetonu otrzymał ziomie europejskim. W wielu klubach 
posterunkowy Władysław Jaros z Łodzi, sportowych uprawia się szermierkę, roz
który doszedł do mety w ciągu 2 g. 20 m. grywa się nawet mistrzostwo klubu, je-
4 sek. IV -ą nagrodę otrzymał posterunko- dnak mato kto przywiązuje się do tego 
wy Aleksander Smukowski z Łodzi, który p·f;knego sportu, który bodaj jest najstar
doszedł do mety .w .ciągu ~ ~- 30 m. 42 sek. szym w Polsce. Prawdziwa walk~ na 
Nagro~ę . stanowił zeton l V-ą nagrodę w szpady, florety i szable przykuwa widza, 
postaci zetonu. otrzymal . posterunkowy daje mu wiele emocji, a zawodnicy pod
Jan Srokc: z Piotrkowa, ktory doszedł do niecani przez publiczność wykazują praw 
mety w cią~u 2 g. 39 m. 42 sek. W zawo- 'iiziwe piękno, niektóre pociągnięcia na
dacb kol&"Skich n:i przestrzeru 50 k11!1. 1-ą przykład tej miary zawodnika, jakim jeSt 
nagrodę w postac1 nakrycia od J?· woiewo- por. Kuźnicki, należy bezwzględnie zali· 
dy otrzymał starszy przodownik Henryk czyć do mistrzowskich, styl jego walki 
Kartaszyń.ski z. Kali.sza, ~tóry dobi7gł dn sposób obrony i atakowania oraz zacię
mety w ciągu 1edne1 godZl.lly 58 m. 1 11 s. tość w meczach to podnieta dla tych, któ
Il-ą nagr?C1~. w postaci rewolweru syste- rzy szermierkę traktują poważnie, prze
mtt „Mel70r otrzymał posterunkowy Le- ciwnikom zaś walka taka wykate i prze

kona, że szermierka gOdna jest poparcia, 
że wyrabia w zawodniku hart, bystrość i 
wszechstronnie rozwija fizycznie. Podo
bnymi szermierzami są: dr. !(rausz, p-0r. 
rez. Rvmler, Szor, Urbański i inni, brak 
itr. jednak spotkań, meczów o mistrzo
stwo. 

Wszystko powyższe wziąt pod uwagę 
inicjator urzą'dzenia w Łodzi pierwszego 
wielkiego turnieju szermierczego o tytut 
mistrza województwa łódzkiego, to też 
nic dziwnego, że w jutrzejszych walkach 
zuajdą się najlepsze siły. Zawody rozpo
czną się dziś w sali szkoty powszechne; 
Pt zy ul. N.~ Targowej 24, finały odbędą się 
jutro w sali Filharmonii o godz. 8-ej wie
czorem. 

Pozostałe bilety Cło nabycia na 2 go
aziny przed zawodami w kasie Pilliarmo· 
nji. Ceny miejsc dostępne dła szerszych 
rzesz.. K. 

wandowski z Łodzi, III-ą nagrodę w J>OSł.a.
ci żetonu otrzymał posierunkowy Ignacy 
Krzyżanowskii z Lasku i IV -ą nagrodę w 
postaci żetonu otrzymał starszy posterun~ 
k<>'!Y Stanisław Karolc:zak z Łasku. 

Teżyzna fizyczna młodzieży szkolnei. 
" 

Należy zaznaczyć, że w ogólnych za
wodach strzeleckich i zawodach Iekkoatłe 
tycznych wyrótniła się policja kaliska, któ 
rej wydelegowanych za zawody 10 funkcjo 
narjuszów zdobyło 14 nagród. (p) 

--:::--

Stan wychowani• fizycznego w szkołach powezechnych w Łodzi. 
Z okazji święta soortu mfodzieży szkól 

powszechnych. które odbyło się w ub. nie 
dzielę I1i1 boisku Ł.K.S., zwróciliśmy się 
do p. insp. Pod.ulki z zapytaniem, jaki jest 
obecny stan wychowania fizycznego w 
szkołach powszechnych? 

Pierwun wioienna rewia-wn~owan1a filJllneuo. 
- Największą przeszkodą w prowa

cheniu gimnastyki - oświadczyl nam p. 
inspektor - jest brak odpowiednich sal . i 
bolsk. W związku z tern idzie również 
brak przyrządów ~imnastycznych. Nato
m;ast dobrze przedstawia się sprawa od
powiednio przygotowanych zastępów na
uczycieli zajmujących się wychowaniem 
fizycznem. 

co zresztą stwierazono na „święcie spor
tu". które pokazało społeczeństwu tódz· 
ki emu, że szkoła powszechna dba o_ roz
wój fizyczny powierzonej sobie młodzie· 
ży. Sale i boiska są tylko w nowych szko 
fach, których jest obecnie około 10-ciu. 
.Jrst nadzieja, że po otrzymaniu miejskie; 
pożyczki inwestycyjnej część· jej użyta 
zostanie na rozbudowę boisk dla młodzie
ży. M. in. projektowane jest stworzenifl 
szeregu boisk w parku 3-go Maja. prz~
zttaczonych na uprawianie różnych galęzi 
sportu. Dzięki inicjatywie Magistratu, 
zorganizowano przed dwoma laty pod kie 
rownictwem wiz. Połomskiego kurs gim
nastyczny, który dat szereg wykwalifiko-

Niedzielne świt:to sportowe w Łodzi. 
· W ubiegłą niedzielę sta.ranJi.em m.iejskie

gt> komitetu W. F. i P. W. w Lodzi, na 
cz:ele któreg<'> stoi prezydent Ziem1ęcki, 
odbyło się pierwsze święto wychowania 
fizycznego i przysposobienia wojskowego, 
słusznie nazwane rewią sportową wszyst
kich organizacyj sportowych. Same za
wody sportowe rozpoczęły się jeszcze -w 
ubiegłym tygodniu w formie ćwrerćfina
łów, półfinałów i przygotowań do święta. 
Sama uroczystość odbyła się w niedzielę 
rano. Ju! o godz. 9-ej moc org.a.nhacyj 
,W. F. i P. W. oraz sportowych zjawiło się 
w katedrze, skąd po Mszy ze sztandarami 
prz-emaszerowano przez mia.sto, a przed 
lokalem Kuratorjum O. ł.. władze przyjęły 
defiladę zawodników i organizacyj. 

O godz. 3 po poł. na.boisku D. O. K. IV 
przeprowadzono szereg lron:Jmrencyj, któ
rych wyniki przedstawiają się następująco: 

Na strzelnicy: strzelanie z karabinu 
typu wojskowego: grupa p. w.: t} Srenkow
ski (Sokół Ili) pnt. 45, 2} Radajczyk Z. M. 
P. 44 pnt., 3) Garus (Sokół II) 44 pnt. 
Hufce szkolne: 1) Martyn! (Zimowski) 50 
pnt., 2) Szwankowski (Zim.) 43 pnt., 
3) Zwierniok (WSH) 42 pnt.; strzelanie z 
broni małokalibrowej; grupa p. w.: 1) Czer 
nik (ZHP), 77 pnt. przed Garusem (Sokół}; 

/ ·grupa Hufców Szkolnych: 1) Hrynkiewicz 
(Kopernik} 77 pnt. przed Szczepańskim 
(Realna) 56 pnt.; grupa st. sportowych: 

~1) Andrzejak (Ł,KS) 89 pnt., 2) W ower 
1.(ł..KS) ~ pnt. i 3) ~dLKSl._~.-.. 

grupa kobieca: 1) Sloger6wna (Skrzypkow 
ska) 12 pnt. przed Przykaplanką (P. S. P.} 
65 pnt.: grupa p. w.: 1)Hairkówmi. (Strz.) 30 
pnt. przed Kużni-cką (Rodzi.na Wojskowa) 
53 pnt. Kobiece zawody lekko-atletyczne: 
bieg 60 mtr.; 1) K waśm-ewska (Skrzypkow
ska) 9 sek., 2) Harlówna to sek.; !>Wg 100 
mtr.: t) Kwaśniewska (Skrzypkowska) 
15.2 sek. przed Hankówną (Sokół II): bieg 
15 sek., 2) przed Hankówną (Sokół Il}; 
200 mtr. dla stow. spońowych: 1) Kwa
śniewski (ŁKS) 24 sek. przed LaufereDl 
(ŁKS.); grupa p. w.; 1} Bogdański (Sok.} 2i. 
sek. przed Rydzyńskim; grupa szkolna: 
1} Hrynkiewicz (Kopernik) 23.6 sek. przed 
Welnicem (Oświata); bieg 800 mtr.: grupa 
sportowa: t) Laufer I (ŁKS) 8.21 sek. 
przed Wróblewskim (ŁKS) i Lauferem II 
(ŁKS); grupa p. w.: Jatczyk (Sok.) 2.26.4 
przed Grabowskim (Sok.); grupa szkolna: 
1) Pino (N. G. N.) 2.25.8 przed Kozanlden1 
(Kopernik); rznt dyskiem: 1) Polo (ŁKS) 
32.10 przed Dobkiem (ŁKS) 28.09 i Szterne 
Iem (ŁKS) 25.71; grupa szkolna: 1) Kaczyń 
ski (Kop.)27.04 przed Welni<:em; bieg 3000 
mtr.: 1) Berłowski (Widzew) 10.42.4 przed 
Janiszewskim (ŁKS) 10.45.6; grupa p. w.: 
l) Sikorski (Sok) 10.22.2 przed Morawskim 
(Z. S.); skok wdał: 1) Kwaśniewski (ŁKS} 
5.95 przed Dobkiem (ŁKS) 5.60 i Laufe
rem I (ŁKS): grupa p. w .: 1) Krzyczw-onik 
(Sok.) 5.14?., 2) Bogdański {Sok.); hufce 
szkolne: 1) Krynkiewicz (Kop.) 6.09, 
Qł ~· rzut C1$ZCzepem: 1) DQbek 

Mimo przeszkody w nauczaniu gimna~ 
styki, wychowanie fizyczne w szkołach 
pcstawione jest na należytym poziomie, 

Dział oficjalny Ł.O„Z.L.A. 

wanych nauczycieli gimnastyki. (p) 

· KOMUłtlKAT Ne 11 
z dnia 16 czerwca 1928 r. 

1. Prostuje si~ pkt. 1 komunikatu 
Nr. 10 w ten sposób, iż dnia 23.go czerw
ca t. j. w pierwszym dniu zawodów o mi
strzostwo okręgu oClbędzie się bieg n~e 
jak podano 1500 mtr. lecz 5000 nrtr. 

Bieg 1500 mtr. odbędzie się zgodnie z 
programem dnia 24-go b. m. w godztnach 
pcpotudniowych. 

Ponadto uzupełnia się program mi ·' 
sfrzostw konkurencją trójskoku, która zo
stanie przeprowadwna 'dr1ia 24 b. m. w go 
dzinach popoludniowYch pomiędzy fina
łem 400 nitr. i biegiem 1500 mtr. 

Dodatkowe zgloszenia do powyższych 
konkurencyj przyjmuje się do dnia 22 b. 
mies. 

2. Na skutek przestania 'przez KaEskl 
Kivb Sportowy w Kali:::iu deklaracji zgło 
s;i:enia "" poczet czfonków P.Z.LA„ klub 
teti rejestruje się na terenie okręgu do cza 
su definitywnego przyjęcia t>rzez PZVN.. 

na prawach członka naazWYezajnego z 
składka roczną zł. 25. 

---<O-

MECZ SZERMIERCZY KRAKóW
BRNO 1:2. 

Brno. \V meczu szermierczym Kra
k6w-Brno wzięli udział ze strony 901-
skiej tylko trzej szermierze. We florecie 
Czesi wygrali 5 :4, przyczem Friedrich i 
Pc::pee odnieśli PO awa zwycięstwa. w 
szablach wygrali Polacy 7 :2, przyczem 
F1 iedrich i Papee wygrali po 3 razy, a 
Małecki - 1 raz. W szpadach wynik byl 
5,5:3,5 na korzyść Brna. Z Polaków 2 
zwycięstwa odniósł Papee, Friedrich -
jE.dno, a Małecki - pół. 

--„.--:-~-· 
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Konserwatyści krakowscy w obronie rolnictwa. 

PO SKI PROGRAM ROLNY. 
jest tvlko Jedno. Nierncv. krai w którt::• 
sto eksoorcie stanowią wvroby ~rzemy„ 
~e 80 J)l"OC.. miały i maia ochronne 
cla zboł..owe. Polska, kraj rnajacv w im
oorcie 80 proc. \vyrobów przemysto
wvch. mająca przytem stały deftcyt zbo· 

Zbo!a nie starczy dla nas. Tylko poznańskie daje nadwyżkę. Nie likwidowat ŻOWY nie może ste zdecvdować na 

· lk. J ł "' · Ut n·e b "' ·0m·e ś · t W ł I ochronne eta zbożowe. iako na statv sy-
w1e H! W asnO.-CI. rzyma I cen Z 0&.i na POZI I Wli owym. O In e stem. To iedno musi zostać aksiornatem 

Szlcic niindlojs ey stainO!Wi cieka.w a OSJi
n ię krakowskich sfor konserwatywnyd•
J eg.) przewodniia myśl da s.fę ująć, jak 

następuje: P()Jska wb!a me im1>0rtować 
I ecz e-ksJ)0!'1rować zboże i aby cel ten 
osi~gnąć nałezy, J)Odgi;i<ść Jm)duktję zbo 
ża. co jest rzec-zą catlrowicie ztsa:czalną. 

ex) Nasza ideologja i?ospodarcza po 
woJme ulega ciągłym orzeobrażeniom. 
l~ozprężenie }?ospodarcze nie pozwalało 
stworzyć nikomu gospodarczego progra
mu. a rozbudzone wojną pożądanie sze
rokich mas szły w kierunku uoroszczo
negoo podziału dóbr. Bankructwo przy
spieszonego proS1:ramu podziału dóbr spro 
wadzało otrzeźwienie w szerokich ma
sach. Stopniowo okazało sie. że odbu· 
wa r.?OSPodarcza może bvć dokonana jedy 
;;ie orzv pomo;::y starych metod. a refor
mv ekonomiczne muszą być realizowanl' 
stopniowo, drogą ewolucyjnn. Najważ
uicjszvm i najbardziej widocznvrn mająt
kien1 u nas, w kraju mało uprzernvstowio 
nvm bvła ziemia. to też orzyśpieszonv 
pro~r~m podziału dóbr wvrazit sie w ten 
<lcnciach radlo·kalne~o oodziału ziemi. 
Równocześnie powojenna · ideolog-ja eko
nomiczna otaczala przesadna ooi~ką in
teresa konsumenta. Wplyw państwowej 
reg-lamentacjf spożycia i cen z czasó~A' 
wojny, że opinja publiczna doma~ata się 
kontynuowania tej po!itvki. nie zdając so 
bie sprawy. że politvka elronomiczna pań 
stwa nie może iść w kierunku walki z 
własną produkcją. V..1 imie tej politvk1 
stosowano absurdalne metodv liberainei 
oolitvki pr:1vwozowei na wvrobv prze
mysłu i 7.l&U_enlano z miesJaca na miesiąc 
cła zbożowe. Sfery rzadzące ule~aty tej 
:deoloJ?.".ii z przekonania. albo z ouortuniz
'ilU. Dopiero ustabilizowanie waJutv po
z·womo na. zorkntowanie sie w naszych 
r;aszvch "tosunkach wewnetrz1nrch i w 
Laszei rol1. jaką możemv od~rYWać w 
wymianie miedzvnarodowe.i. a ustabłlizo 

wanie sie rzadu umożliwilo konsekwent
r. ;:i politvkę gospodarczą. Odtad dopiero 
t'tOZDoczeło sie or-art'e na pewnvch podsta 
wach wypracowanie proj?ramu ekonomi· 
('.zne~o. 

Z:itamanie sic zfote~w wskutek uje111-
1,ego bilansu handloweg-o stworzvlo u 
Pas problem wtaściwego stosunku im.por 
tit i ek<mórtu. Dopiero wtedv zaczęliśmy 
krvtvcznie oceniać rolę ró~nvch gafoz{ 
prndnkcji w w)soodarstwie narodowem 
i dopiero wtedv mog-lv sformułować po
~zcze~ó!ne gałęzie produkcji swoje pro
~ram0 we postqlaty. które mog'lv się stać 
l.lUt'.ktem wygcia dla politvki ekonomicz* 
nej p;uistwa. Bvt to zreszta moment, kie
dv ideologia clrnnomiczna powojenna za
:nkrata ju~ ostatecznie w pustej fraze0-
~o~i!. Okazało się. że żyliśmy w mylnern 
J:rzeko11aniu co do· stanu naszeim roJuJ
dw a. Ponieważ statvstvka w:vkazuje 64 
nroc. lud11Qści rolnicze.i. Pod względem 
Produkcji zbożowej jestcśmv pasvwni. 
Co r;.lku import zbcża i maki na Wiosnę 
;'}su.ie nam bilans handlowv. Urodzaje 
r~kn<lone na wiosnę ~ako dobre okazują 
::-ię w czasie żniw <;redniemi. średnie oka 
;:ują sir zf emi i w rezultacie w jesieni 
t·ksp~rtnkmv tanio . a na wiosne importu 
kmv drogo. Jeżeli zlicz:vmv za ostatnie 
trzv 1ata gosnodarcze ilości importu i 
~ksoortu zboża. to otrzvmamv saldo 
uiemne w wysokości 275 ton. Przeczy to 
w zupełności utartemu aksiomatowi o· na 
sze.i samowvstarczalności w Produkcji 
zbóż chlebowvch. Należv sobie powie
d'7.i c ć. źe mimo możności nrodukowania 
zbDża w ilości l)rzewyższajacej znacznie 
konsumcję wewnętrzną. jesteśmy kraiem 

o cła zbożowe. ' - oołitvka celna nie mote w żadnym ra . 
zie mieć charak'ieru walk! z kraiown pro
dukci'l· Politvka ta musi mieć stalą linję, 
a nią jest ochrona kr~iowa Produkcji. ba 
bez niej jest nie do oomYŚlenia Z\Viększe• 
nie produkcji i dojście do absolutnej sa
mowvstarczalnoścI. 

rolniczym. zmilszonvm do imoortn zbóż 
chłebowvch. Stwierdziwszv ten fakt, wi
dzimv całą absurdalność dvskusii na te
mat. czv w polityce celnej oooierać nale
żv hodowle na nickorzvść produkcji ro· 
rnnnej, .:zv też chronić także i Drodukcjt; 
L'bóż. Czy naorawde można sobie w na
szvch warunkach wvobrazić rozwój ho~ 
dowli 1>r:zy pomocy imoortowanvch zbóż 
i pas:ry? -· Powszechnie orzvtacza ~i ę 
zdanie, że wprawdzie ze zbożami' słabo, 
ale zato hodowla daje wvbitne aktywne 
oozvcje w bilansie handlowvm. Pobieżna 
analiza wykazuje jednak. że i tu sprawa 
Przedstawia się · znac211ie gorzej. \V rQ
ku 1927 w~·wieźliśmy trzodv chlewnej za 
97 milj. fr. zł., ale przywieźliśm_v tłusz
czów jadalnvch zwierzecvch za 29 m!lj. 
fr. zL a raślinnvch za 5 miH. fr. zt. Jedv
t1ie ekspor.t jaj i masła \vzmaga sie stale. 
ale jeżeli weźmiemy pod uwaJ:;e choćby 
1 ok 1927 to nadwvżki eksoortu hodcwla 
11vch produktów neutralizuia. s!e do poło
WY z importem zboża i maki. którv w ro
ku 19?7 _wynosi 132 mili. fr. zł. Ta cyfra 
~wiadczv o tej wielkiej anomalii nasze~o 
ustroju ~ospodarczeg-o, anomal.ii tern nie
bezpieczniejszej, że pozosta.iemv wobec 
niej nao.iról bierni nie podejmując żad~ 
r.vch kroków. abv ją usuną~. Konstatują.: 
tak nienormalnv stosunek rolnictwa do 
11aszego życia gospodarczego. a zarazem 
wielkie możliwości je~o rozwoju, winng 
mv sie zastanowić. Jakie czvnniki spowo
dowały Je~o obecnv stan i iakich warunH 
liów Potrzebuje relnlctwo dla sivbkiev.:o 
i intensywne20 rozwoiu. Wiadomo. że 
przed wojną ziemie centralne i wschod
t:ie złączone z imperjum rosyjskiem mia
ły trudną do pokonania konknrencje z 
rolnictwem oofudniov,ro-rosv.iskiem. mia -
tv zwróconą przeciw sobie poJiłvlrn eko
nomiczną rządu rosviskieg-o w dziedzinte 
celnej, kolejowej. kredytowej wskutek 
l'zego rolnictwo nie miało żadnvch wa-
1unków rozwoju. Ztemie zachodnie za~ 
korzvstałv z protekcv.inei no!itvki celne!. 
kredvt0wej miał.v znak01~1itc warunki ko 
munikacvjne, handlowe i fatwv rvnek w 
industrializuj~cvch sie szybko Niemczec~; 
.Miatv też i znacznie wvższe ceny. 100 
k~. oszenicv w Poznaniu notowano przed 
wojna zt 22.60. żyto 1'3.lr::. w Warszawie 
w tvm samym czasie za Dszenicf.· p.taco
no 18.97. za żyto 13.78 fr. zł. To też zbio
rv przeciętne z 1 ha bvłv w \Viclkr1nol 
sce o 50 proc. \vvższe niż w Kougre 
sówce. 

nvch iest ona \vYfsza od orodukcii reszty 
Polski. Zaznaczyć należv. że zb!orv obe 
rne w województwach centralnych sa 
'''vższe od zbiorów przedwoiennvch. na
tflmiast zbiory w województwach za
i.:hodnich są znacznie niższe od nrzedwo
iennvch. \Viąże sie to ściśle z ekonomicz 
na oolitvką państwa. Nawet zmienna i 
c,hwieina nolitvka nasza lepsza bvta od 
~vstemu rcsvjsk:icg-o deprymującego celCJ 
wo nasze rolnlctwo. ale też daleki był 
ten svstem od planoweg-o popierania rol
nictwa pu:ez konsekwentny svstem ceł 
t ol11iczvcl1 i przez staranna onieke admi
nistracvjn;:i nad rolnictwem. .leżeli zasta 
i:awI:.tć s!e b~dziemv w da!szvm ciągu 
11ad problemem rolnictwa naiważniei-
~ zvm, t. j. nad spcsobem osiag-niecia ab
solutnej wvstarczalności (co zresztl! nic: 
Jest ostatecznvm ideatem nańsh\ a ro!ni· 
.;:zein) , to spostrzeżemy, że 1edynie zie
mie wchodni~ maia uadwyżke orodukcii. 
która pokrywa cześciowo braki innych 
dzielnic. a w latach wvi<>.tkowo oomyśl
nvch daje nadwvżke eksportowa. nato
miast wszvstkic inne dzielnice mają sta
iv - nawet w latach dobre~w urodzaju
r:iedobćr. Zosta1o to cvfrowo stv..·ierdzo
ne i dowiedzione - niestetv nie umieJiś
mv dotąd wvciąRać z tei:ro żadnvch 
wniosków. 

Krai. w którego imporcie i;rotowe wy
roby przemvsłowe stanowia 80 proc. 
warto~ci. nie może s0bie oozwolić na im
port zbóż chlebowvch i tfuszczów jadat-
1tvch. Osiągnic:tv w jednej dzielnicy wy
soki poziom knlturv rolniczei me mcże 
hvć obr.iżony, a "\\-inien sie stać standar
towvm dla całeg-o oaństwa. Skoro przy. 
pomocy rozumnej politvki ekonomicznej 
można bvło z kraju o średniej. a nawet 
ubog-iej g-Jebie stworzvć spichlerz dla 
\Tiemit'c można całą reszte Polski. mają
cej taką samą, a nawet lepsza debe. pod 
t!ieść do teg-o same~rn voziornu. Skoro 
rrzez szerc.r! lat oolitvka ekonomiczna 
traktowafa rolnictwo no macoszemu, na
leżv obecnie w szvbkiem temoie odro
bić c:~as straconv. UznaJac w całej peł
ni potrzcbc naprawv ustroju rolnego, 
nie możent\' uznać za cel absolutny ooli
tvki ar?rarncj orzekreśłenie wielkiej wła
sności. \.Yszystkic produkujące warszta
tv rolne muszą mieć pewność ciag-ło~ci : 
pewność rentowności inwestvcii. Poli
tvka celna na:istwa nie może w żadnym 
razie clcorvmować własnej orodnkcji -
nawet w imie dobra konsumenta. Trzeba 
wreszcte. aby opinia publiczna zrozumia
la. że cenv zbóż u nas nie zależa od wi
dzimisię naszvch rolnik6'1.r. a sa wypad
kowa cen rvnku światowe~o. Imoort zbc 
ża zag-raniczneg-o nawet tanieirn odbij?. 
sie na obniżeniu krajowej produkcji. To 
musi zrozumieć konsument. że oozycja 
iesro na rvnku iest gorsza orz:v niedobo
rze produkcji krajowej, bo zawsze musi 
zapfacić za zboże cene ~ef dy w Chicago 
plus fracht morski. a rolnik eksportując~ 

Stan i oołożente rolnictwa w b. zabo
rze rosviskim bvt tak fatalnv. że kaida 
poprawa warunków musiała dać rezulta
~v dodatnie. natomiast na ziemiach Z2.

e:hodnich utrz vmanie przedwoienneg-o n i. 
veau wvmai?ało utrzymania w cal.ości te.i 
polityki ekonbmicznei w stosunku do rol
nictwa. jaka bvfa stosowana nrzed woj
ną oraz tej starannej ooiek: nad rolni· 
ctwem ze strony administracji państwo· 
wej. Jak wiadomo wvższość rolnictwa 
ziem zachodnich nie opiera sie na glebie. 
która og-ólnie biorac jest nawet gorsza, 
niż \V reszcie Polski. Podstawa wyższo
ści mlnictwa ziem zachodnich .iest wv?
~:za kultura rolnicza. a wiec melioracje, 
nawozy sztuczne. selekcie nasion. komu
nikacja i t . d. Utrzymanie tej wvsokiej 
kultury rolni~zej wvmag'a urei:rn!(lwa
nvch stosunków ekonomicznych i okre
~!onei politvki ekonomiczne.i państwa. Do 
piero lata ostatnie wykazują znaczny po
st~p rolnictwa ziem zachodnich i tenden
cję zró\vnania sie ze stąnem nrzedwojen-· 
r.vm. Obecnie jeszcze nrod11kc.ia rolna 
liem zachódnich stanowi 90 oroc przed
W'Oiennej. Mimo to w cvfrach absolut-

· może otrzvmać też cenv ITT.eldv w Chica
go minus fracht morski. Nie może więc 
rolnik brać w kraju wiecei od ccn świa
towvch. ale konsument orzv niedoborze 
musi płacić więcej, niż cen.v światowe. 

Stow<:.'!m politvke aprowizacyjna można 
i wolno robić z rolnikiem. a nie Przeciw 
niemu Osiągnięcie abso!utnei nadwyżki 
produkcji rolnicze; nad konsumc.ia za!)ew 
ni nam najtańszv chleb, bo ustali raz na 
zawsze relację cenv wewnetrznej: Cena 
Q"iełdv w Chicag-o minus fracht morski. 
Tak wvgląda szerzej po.ietv i na dłuższą 
mcte obliczony· interes konsumenta. 

Jeżeli chodzi o polltvke celna sprawa 
jest więcej skomplikowana. DziWJJem 

Naiwvższy czas skończvć z oohi.yką 
wojny podjazdowej przeciw rolnictwu. 
Opinia publiczna musi nastawić sie do rot 
nictwa po?.vivwnie. Tak .iak w r. 19?3 
nie wvstarczvt wvsirek bankierów : fi
nans~stów dla uzdrowienia walntv i zrów · 
noważenia budżetu. tak i w problemie 
rolniczvrn konieczna jest oełna koopera · 
cja wszvstkich czynników w oaństwic 

Deficyt zboża chlebowe20 jest za.s8dnJ,; 
czym hamulcem nasze20 oosteou 2o~on 
darczctm. usuniecie 20 iest koniectnvm 
warunkiem rozwoju swsoodarcze1?0 kra· 
;u. Bedace w oodobnei svtuacii Włnch'\' 
stworzvty 1>r02ram •• baHa1!iia del izrano„. 

Eksport towarów włó-
kienn1czych. 

Wzrost łódzkiego ekaportu. 
ex) W maju r. b. wvwieziono z todzi 

o~ółem 409.30.5 kg. towarów wlókienni
cz.vch na surnc 4.844.597 zlotycb. czyli 
więcej, aniżeli w kwietniu r. b .. w którym. 
to miesiacu eksport wvraża1 ~ię pod 
wzg\ędem tonażu ilościa 320.744 kg., pod 
względem zaś wartości kwota 3 650.490 
zt. Zaznaczvć należy, że eksoort w majtJ 
1927 r. wvnosił 439.409 kl?'. na sumę 4.69f: 
tysięcy zt. 

PRZETWORY ZIBM.l'tllACZANf. 
ex) Na światowych rynkach orzetwc 

rów ziemniaczanych nastąpił-O PO silnem 
07.vwieniu z ?><>Przednich miesięcy pewne 
uspokojenie. Cenv utrzymują sie jednak 
w dalszvm ciąg:u na WYSokim nozioJllie. 
\V ostatnich tvgodniach zaczeły naby
wać wieksze ilości przetworów ziemnia
czanych Francja, Szwecja i Niemcy-, 
,g-dvż zapasy w tvch kraiat"h wyczer
patv sie. 

Na rvnlm krajowym POt>:vt na mąkę 
?iemniaczaną i svrop jest w dalszym cią
ITTt znacznv. Cenv utrzymuJa sle na wy
sokim poziomie. Ceny maki ziemiliacza
nei wvnosiły ostatnio 55 do 70 zt.. zależ
nie od marki i gatunku. Ponieważ do koti. 
ca te~orocznej kampanii producenci ma
ią jeszcze tvlko 4 miesiące do sprzedaży, 
należv liczvć się z dalsza zwvżką cen. 
~vrop notują nadal 85 - 90 zł. za 100 kg. 
netto loco fabrvka (beczki darmoLPłatld 
ziemniaczane mają tendenc.ie zwvżkowa. 
f:ksport do Szwajcarji. któr:v bvł daw· 
nięj dość znacznv. ostatnio ustał zupełnie 
ponieważ w kraju można osia~uąć ceny 
wyższe. Krajowe kleje roślinne cieszą 

się dobrym r>OP'.'Yi:em. Zakładv „Lubań" 
powiększą, w najbliższym czasie znacz
nie orodukcję i beda wyrabiałv nowe ga 
ttmki ktefów rośtmnvch. 

KONCENTRACJA POLS~IEGO PRZE· 
MYSł..U NAFIOWEGO. 

ex) Neue Freie Presse" dOlliOSi. ~pro"" 
ces koncentracyjny w polskim przemyśle 
naftowym zbliża się ku końcowi. Towarzy
stwo „Credit Generale de Petrole" w Pa. 
ryżu nabywsz.y akcje Tow. „Fanto" i „Na
fta" wdrożyło ostatnio rokowania z koncer 
nem Dąbrowa. Celem przeprowadzenia re 
kowań udąło się dwóch wybitnych przed
_stawicieli grupy Dąbrowa do Paryża. Jeże• 
1~ dojdzie do porozumienia wówczas „Cre
dit Generale de Petrole" nabędzie 42 proc, 
całego polskiego przemysłu naftowego. Po 
dokonaniu tej tranzakcji biura wiedeńskie 
w9mienionych towarzystw ~" macaie 
zredukowane. 
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.J(!IBJER LODZKr'. - WtorelC. 19-go czer~~~·.1,..9 ... 2S--.ro:„&~·----·----------------"~· _ 
SUROWCE DLA PRZEĄ\YSLU 

MET At OWEGO. 
ex) Cenv hurtowe na surowce f arty

kułv techniczne dla orzernvsht metalowe 
go kształtują się za 1 tone fra1"CO wagon 
stacja załadowania w zf otych hastępują
co: surówka starachowicka (fr)mco wa
g-on huta) Nr._0 - 205. Nr. 1 - 1195, Nr. 2 
- 190 złom :żeliwny (fraS!ment \'any, za
graniczny) - 180. żelazo hand~we kra· 
jowe 350 olu.s 2 oroc.. bednar ~crąco 
walcowana 422 . .5 plus 2 proc .. w t.Jc6wka 
(drut okra.irtv od 5 i oół 'do 13 mm,., kwa
<lraowv od 5 1/4 do 8 rnmJ - 3~n. bla
cha (cena zasadnicza) i?ruba ~ mm. i wy
żej - 432.5 plus 2 proc .. cienka do '.5 mm. 
- 525 plus 2 proc.. koks karwiński 67, 
koks g-órnoślaski twardy - 46.80. ~órno
śląski miękki - 46.80. 

ZMNIEJSZENIE SIĘ EKSPORTU 
MASŁA. 

ex) Spadek produkcji mMła wskutek 
nfopomyślnych warunków atmosferycz
nych przyczyn.ił się do zmniejs~enia wywo 
zu tego artykułu. W maju r. b. wywożono 
tylko masło solone, nie znajdujące zbytu 
na rynku wewnętrznym. Stwierdzić jednak 
należy, że eksport masła w miesiącach .let
nich r. b. zapowiada się pomyślnie, o czem 
~wiadczą liczne zapytania importerów wie 
deńskich, berlińskich ~ czeskosłowaddćh. 

STAN ZASIEWóW W MAJU R. B. 
·· ex) Niepomyślne warunki atmosferycz 

ne, trwające bez przerwy już dwa miesiące 
m11siały odbić sJę ujemnie na stanie zasie-

L 

viów ozimych, które W · stosunku 'do ubie· 
głego miesifl:co uległy dalszemu pogorsze
niu.. Jare zboża. siew których był znacznie 
opóźniony, zdają się być nieco lepsze, nłt 
w tym okresie zeszłego roku, koniczyny 
uległy dalszemu pogorszeniu, kwałiłikacja 
łąk i pastwisk nie dorównuje teszłorocz
nej w tym samym okresie czasu. 

Stan zasiewów w stopniach kwalifika
cyjnych (S oznacza stan wyborowy, 4 -
dobry, 3 - średni, przeciętny, 2 - miemy1 

1 - zły) dla całej Polski pRedstawia stę 
wkońcu maja r. b. następująco (cyfry w na 
wiasach oznacmją dane za maj 1927 r.): 
pszenica ozima 2.7 (3.3), żyto ozime 2.5 
(3.0), jęczmień ozimy 2.7 (3.1), pszenica ja
ra 3.0 (3.2), jęczmi.eń jary 3.2 (3.0), owies 
3.2 (3.1). koniczyna 2.8 (3.2). 

Z poszczególnych rejonów najlepsza 
kwalifikacja stanu zasiewów była w woje
wództwach zachodnich i śląskiem. Najniż
sza kwalifikacja rlanu zasiewów była w 
województwach nowogrodzkiem i tarnopol 
ski em. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WatSzawa, ·1s czerwca (Pat.) 

Notowania ofkialne. 
„ Gotówka: 

Do.lary~ ...... . 
Czeki: 

Belgja 124.545 
.· Holandia -.- · 

Londyn 43.51 i ·ćwierć 
N. York 8.90 
Paryż 35.05 
Praga 26.415 . 
Szwajcarią. 171.90 .. , w u 

· .Wieaeó 125.40 
~lochy 46.92 

PAPIERY PANSTWOWE I USTY 
lASTAWNE. 

Dolarówka 88.-, 82.50, 83.-' 
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.-
5-proc. pożyczka , kolejowa z r. 1926 ......., 

62.~ 
6-proc. potycr.ka 'dolasrOVta z r. 1920-. 

86.75 
10:..proc. potyczka kolejowa 104.-
8-proc. listy zastawne Banku Gosp. Kr. 

"1J4.-
8-proc. listy zttstawne P~tw. Banku 

Roln. 94.-
4-proc. listy :zastawne ziem$.kie 53.-. 

53.25 
5-proc. listy zasta:wne m, Wars-zawy 

59.50 
6-proc. listy zastaw\le m. Warszawy 

75.75 \ 
8-proc. listy zasta.wne\.m. Kalisza 67.50 

AKCJE. \ 
Notowano w dobrcb. 

Bank Dyskontowy 137.~ 138.
Bank Handlowy 117.- \ 
Bank Polski 185.-, 190.-
Bank Przemysłowy Lwów 105.
Bank Zachodni 34.-, 34.50 
Bank Zarobkowy SS.-
Sole pot. 25.-
Kijewski 83.-
Siła 168.-
Firlei 65.-
Drogi żel. doj. 22.
Wysoka 198.-, 200.-

Węgiel 100.-
Nobel 33.50 
Lilpop 37.50 
Modrzej6w 47.-1 47.75 
Norblin 246.-, 248.-
Rudzki 48.751 49.
Starachowice 59.501 59.25, 59.50 
Zawiercie 28.25, 28.
Haberbttsch 259.-, 260.- ·, ... 

% OIELDY LóDZKffiJ, . 
Na wczora]szem zebranm gicldy łódz· 

liiej zawarto nastepuiące tranzakeje: . 
Dolary 8.90 
W poszukiwaniu 4 i pół i 5-proc. 1ist"Y 

za.stawne n1. Łodzi oraz Trarnws. jt .Miej
skie. Tendencja tńr~ymana. lah) 

KltlO Dom Ludo•» y I 
ul. PrzeJat:d 54. I 

Dzfłl Dziś! 
Wstr•~&j1\C'f dramat p. t. 

„Karuzela udr~czefl" 
w roll gł6wnel słynna arlyatlta I.AURA 
LAPLA'llTE. Rewe1acfa filmowa. Nłeaamo 
wite sytuaqe, Kto sabil? Oto pytanie, lit6re 
aoble udał• widz w ci"g" •alei akoJł te~e> 
wielkiego fihna. ' lroncertowa ~a aktor6w, 

tu.kc:Ja Hsonu. 
Ceny miejac: W dni powszednie na 

wuyatkie seansy, zd w sobotę, niedzielę 
ł łwlęta od godz. ? Cło 3 po połudpiu 

I m. ,5 gr. n ID. 40 gr. In m. 30 gr. 

W aoboty. niedziele i hrięta ód gods. 4 
popoł. 1-m, 9011r. Ilm. 50gr.lll m.gr.30 

Dr. med • 

Gimnazjum Wieczorowe P.O. W~ 
dla dorosłych w Łodzi. 

lar1a~ ~~ółn1ielni· l~ ~.~.K. 
ogłasza 

••••••••••••••••••• 
Wy'najmijcie 
Johńsona 

Elek\tryczn@ 
Ma'ęzyn~ 

111. ZIELONA 15. 

Klasy wytsze z prawami aakół p~stwowych. 
Zapisy kandydatów i kandydatek na rok Hkolny 1928/9 

od 18 do 23 czerwca. 
Kancelarja czynna w godzinach wieczoro~ch (~9) 

. Dyrektor: J~~ OPĘCR~WSKJ. -
mew· · ; · z 

Do spr•edanla 2 SAMOCHODY „ 
osobowe turystyczne systemu „Forda" i jeden ~ 
osobowy turystyczny „Rud·Lev", Obejrzeć mo- ~~ 
!na w Centrali Kasy Chorych m. Łodzi ulica ·· ,.,_ 
w alc.zańska 225, codziennie od gods. 8-15 w na d 1dnum 

KONKURS 
na kompletne urządzenie skłe 
pu Spółdzielni w koszarach 

28 P. S. K. ul. Leszno 7 /9, 
Informacji udziela ZarzĄd co
dziennie w godzinach od 11-.14 

Krynica-Zdr6J 
willa „Jer.y•(za kawiarnią Za· 
cisze) ul. Pułaskiego, P~nsjouat 
z. Wójcickiej posiada jeszcze 
kilka pokoj6• wolnych. Kuchnia 
pie~ws~orzędna. Zgłoszenia przyj
ma1e się: Orla 23, m. 22, godz. 

1. 3 p.p. 

l)o 
Froterowania 

Podłóg 

__ __ so-bo ..... ty o_d _s _13·-------= \warunki~ I 
:Pończochy ' i1to-w~rsnanycll -----------

s <1 ,~fobrych marek ut- .-

11 Wasze podłogi Mni6 ełę hę&& dzieaię6 razy\ lepiej 
nit froterowa.ne r~znie. Ta cudna mala maizyna 
o~a.si.ę koni~ dla chiesilłtek tyaięcy do.mów, 
edyt zawdeię<:Hj11i: jej froteruje się podłogi bez 
nachylania ełę lub klękania, bez wywnnia szmflt i 
kubłów; ber: brudzenia rąk lub odzieży, Nałó.~e 
denq warstwę. woelru Johnsona (Johnson's Wax~\. & 

nasti:pnjr. posuwajcie po podłodze me.wfllę do f1 t>· 
terowania. Rezultat jeet ~wiaj4cy. Do wyna \· 
mowania lub nab,cia w eldadach aptecznych, ~' 
sklepach cłektrotcclmlcsnycho radiosprzęt611;, na.'. 

1 karpełłiii 'gielsfrłcb ł tilemlee-f 
lich oras części 

P O L E C-A aaj~amej i nafdofo 
w Jłafrozmeitszych l(ałunkach •J -.o!otada ,Ji.a 
jowe, zagr&niciule i , wfunego wyrobu pe 

CENACH UMIAlłKOWANYCB 

JQUA MACHER 
l.6dt, Piotrkowska nr. 199. 

dn{ef w firmie 
„DOBROPOL·· 

l6di\, Piotd:owaka 
nr. 73, w podwórza. 
Przyfm\ljemy wanl
kie reparacje oru 

lalderowanie. 

DENTYSTYCZNO·KLIMA TYCZNE 
SANATORJUM DRA ST. DOMA~

SKIEGO 1 awcględnłenłem hydrot•-
t•plł chorób kobiecych. . 

Otwarte od 1 lipca 11928. Gćry-ł.as 
- Rzeka. Chotoby płuoae wyklucsone 

D DONCHIN 
czy6 lruchCDnych,wmydlamiachi w składach mebli. ', 

r. . "' -- ~wlclel 
specjalista chorób oczu Tow. Pr:emysł<>Wo-Handlowe 

ZAWBOR 
... r w ; - powrócił do kraju Sp. z o. o. 
~ 1 prsyjmafe ponledziałid. wtorki. środy Wa'rsz:awa, Czackiego ~/S 

Dr. I„ LIPKOWICZ 

I łnlJ·. ni er t Jaiiń!ki POD Of Wf ID~ Iomnem. uL ·~:::;:~.;: ~~~~l~~„„~97· a ~~or;.:~ "'SON,=·~:::"::. '" 
;···~················· ' Biuro urządzeń w DOWWO w:,b.a~OWtJHf. IU•h•I I 1ło:;Hnej 

11leifrotechnic111nnb obok ••• !on:„ ':S!.~ ~ ~ WJ„I•- . Insti!!. d:y~:,autE I r.BSPODllSTln Dokt6r • !1•: 
Łódź, Sienkiewicza 34, cia pokot• • kuchni, i alkową oras po- . (Diplomłe de J'Unlwenłtł de Beaul~ u . u ff.1110111omyf1nł 'ołow1e.J[lY11 
' jedyiicse pokoje od Zlf&I; 5 ml.nut do Parła) ff li ~I ~ -n 

Telefon 55-10. laaa. od 1łaclł 15 minut, Wiadomo•t 11a Ceglelnłana19,m.8. tel. 69_92 90mi.~=!!:~r;:.~: Zachodnia 57. Specjalista , chorób 

I t I j Ś • I i miejsca ł w ł.odzi tel. 13-11 .., foda.9-1 . 5 ok i Spec·~a· lł•ła skórnych 1 wene· 
ns a ac e O Wlet en a, ł 3-6 po poł. Płelęgnaoia skóry i włosów. Specfal- 1 &ywym, P 0 „. p rycznych ~~ 
mÓłorów:, sygnalizacJ·I Willa oznaczona eho1rągwłą ne maaaite twarzy i ciała. Maaate wol.n. natychmiast Chor6b •kór· • 

i t. p. . \ . 
1 

. j b~!~°::,~ł~'";i~g~:.w~~;r6Z:a[eh.~;~ Ói~~!~(:Q· K!T!i:: nyc~e'z:yeeh~· IOffkOWSka • 
i i Mi I defektów cery. Usuwallłe wło16w at. kol. K~tomł!łtS Leczenie lampą - Tel. 44-92. -

• Oferty lila iądanie •• I Dr .med. Z. RAKOWSKI elełttrolia". Elektroterapia. Solua. pow. Swiecł•. kwarcową. Pn:yjmuje od 11-4 
Prąjm. od tO•eJ do B·eJ włecs. Przyjmuje od godz. po poł. i od 8-9 w. 

T I 27 81 1 2 • 4-8 W niedz. i święta 
· e • • • . . Dr. w :;eds. 

1 
i ~więta do 9- 2 popoł. 

SpecjaU.ta chorób usza, nosa, gardła 11-1 
i płuc Przy•tąplę Jako L R O„ l. ~ n er Dla pad od 4-5 ' " o ł_,I.,._... 

Konstantynowska 9. w s p ó I n i k u po~~:k~i~:. „zy, I ee ery 
Przyjmuje 12-2 i 5-7 Choroby sk6r· poleca eleganckie 

Szkółua 12. 
Choroby włoe6vł 
nór.n•. Wetl.eTJOll• 
ne i moaopłoiowe 
Ndwłetlanla lamp' 
kwarcow4 i prom. 

Roentgena 
(eksemałJ' DO 
wotwo:ry •lo

aliwe) 
Przyjmuje od 6-? 

wlecz., w nłedałe1e 
od 3-6 po poł 

Dr. 

ff. ~UBl~ Z 
Cegielnia.;a 43 
- tel. ł1·32. -

Specj.Usta chorób 
1k6rnych, w e o •· 
r 1 c u1 y c h i mo· 

czo płciowych. 
Nllłwiet!anl,;: lampą 

k'warcową. 
Dla pań od· 3 - S. 
nddz!el poczekalnia 
Prsyfmujd od fouz . 
8-10 i od 5-8. 

Dr. metl 

diewiaU~i 
Sleoldewłcza U. 

Tel. 59-40. 
Cborob·v skOme i 

wenervcsno. 
i moc:i;opłciowe. 

Naświetlanie 
lampą kwarcD-
, wą. 

Fhyjmuje od 5 do 
9 po południu. 

W nłetłzie1e i łwfę· 
ta ••d 11 do 1 przed 

połud0:iem. 

Dr. 

WOlczańskG 51 
Telofon l\\-7'7. 

PARTEl~ ordy !1 at or gabinetów rentge
nowskich. Ambułat. Pol. Państw. 
ul. KmńEkiego 15?. Tel. 16-8'.; 

do solidnego, chrześcijańskiego 
już prosperującego - interesu 
11: udziałem 

ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sstucz 
nem aloiieem 

Dr. 

~lUMA[Hf~ 
paletka, sukienki, 

ubranka, s:spllhose 
, ny oru bielbnę Chor. mu" owe 

dzieciD DI\• I ...,ewnęb\lDe ' 

Dział rozpoznawczy 
lzdjęda i prześwietlenia). 

. fo:fał leczniczv 
(naśw~etb~la „e nt g euowe.}. 

Przyjmuje codz. od 9 do 3 po po\ 

10 do 12. OOO złotych 
współpraca poiądana. 
Łaska.we oferty do ,,Kur ł era 
Łódzkiego" pod „t,9" •• •• 

górakiem. 
NARUTOWICZA 9 , 
(Dzielnll) tel. 28·98 
Przyjmuje od 8 - 3 

i od 5-8 
Panie od 3-5 . 

prsyjmuje o
becnie 

DDPOdowa 26. 
T•I. 48-6Z. 

;:)eny konk11rr.1ncyl· PsychicznQ leczlJnla 
n 11• cierpiG1d du::ho„wo-

wlrunł·r doaodnn ner wowych. 
~ Pnyjsiuie od 12-'rl 

Szyk Dd eci'• 5-7, ce~y lecan~ 
c7. dla n1eumo!nyc\' 

Nowo-Ce.jWlaiaM S •• 12·2 J ad t~, 



..... 1„t ___________ ~ ______ :!tJRJER tODlKI„. - Wtorek. 19-go czerwca t~.;..;ro„&......._ ______________ K_r_._t_a_ 

• , A-I • k . „ '' I. Porywaj2lCY dramat w 10 aktach P· t. ' ' om a co r a m o fi Z 
w rol. głównych: GILDA GRAY najsłynniejsza tancerka Ameryki WARNER BAXTER, PAREY GRAND-KINO 

Całołt 18 akt6wl Dziś premjera rekor
dowego programu! 

• MARMONT ł inni. 

n. Szampańsko-erotyczna komedja p. ę t. 

Początek seansów o godz. 4 j_pół. w niedziele, so
boty i święta od godz. 1·ej. W niedziele, soboty i 

święta na pierwszy seans ceny miejsc od 50 gr. 
· Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

Niewiniątko z temper1amentem 
W rolach głównych: MARION DAVIES, GEORGE ARTUJł, . ! r-rlATT lłlOORE. 

{ . . 
~ 

KINO KINO W1 OGRODZIE w razie niepogody ANONS! Na•łttpny pwogrami ANO N SI 
== = naaall. = cMM..-= ,,Dziedzictwo krwi'' Od wtorka dnia 19-go c:serwca do poni<.'dslałku 25-go wł1aeznia " 

~~M~z. · 'Pamwn. ~anstwomu[~ NOC · POSLUBNA W~f•cy draaat miłojc:i ł obowl-Uu sialbardziej pa1'c• sagadnłenia 
! 1 dał•l•fsc.ao tycia. , 

1 Kumunalnfil~.~~l!~Ul~ un~ 
---p. 

Symfonia ?frtkna, mlłołci I pośwlęsellia. W rolach gł6wnych: , .Pocsł\t•lt W dDł poWIHdnłe, toboły niedziele i lwięta o goch. 4 po po-

LILI DAM A, HARRY LIEDTKE i Paweł Richt~r łudnlu. 

WCA, 

W sprawie o ni•· 
ważnołt małtetisł· 
wa Piotra IKarollnr 
z Za1'ał6'1!' mabon· 
ków Kottów na mo• 
c~ dacy•~ · SQdu 
Błahtif•fo, w dn. 14 
maja 1928 r. zapad· 
łef, _ wśfY&m Piotra 
Kotta I pobytu nie· 
'!riadomego a!ly w 
dnia 17 lipca 1928 r 
o gods. 10-ef pued 

południem 
•ławlł ałt osobUcłe 
w charakterse po•· 
•anego w Slld•l• 
Blskllpłm ,,. ł.odsł 
(lt1. Skorupki 1) 
pod ugrołenlem1łe 
f•ł•li w1pomnłacy 
K o t t w terminie 
vylfef 011nac1onym 
nle- lławł 11,, n 
nt1posłu111ieao pra
wu (conłamaa) ama 
cy 1otłanł• ł od 
wyrobi, f alrł po H· 

oosnem prHprowa
d„tlła 1pr11.w, H· 

;>adnle. prawo ape· 
l11c!! ~f11jy6 mu nie 
tH9dir(Q, 
v ficfat: I 

Ks. Dr Jan B,csek 
Notarf11H S"da: 
Ks. Jan Żdłarski. 

Do rkt. nr. 711-28 r . . 

ou1os1enlD. 
Ko:nornłlt ~ur 

~11d:ala Olrro~oTym 
w ł.01hl RPonl-
11rnw P!ngtel•lr~ 
z;amlaszkaly w lo· 
dst, prsv ul. Po
ludnłow•I nr. ;;m, na 
zllladide art. 1030 
Ust. Pogł. Cyw, o

' itłuza, *e w dnia. 
26 cnrwca 1928 r . 
1>d "!Iodz. 10 rano 
w Lodzi, pray ul. 
Kłlil111delfo nr. 143 
odbędsłe się spn:•· 
dat przH licytację 
rlu~homości naletą· 
cych do Władysława 
Pawlaka I składa· 
lącychsię • mebli, 
konia brykli fnaych 
ocenionych na sumę 
i235 s:ł. 
ł.ćdM.15/VI 1028 r 
Komorni ft 

B. Plu11lel11ld. 

Dr. 

~- ~RlU" ' Południowa ;~ 
Spec;ia.lista 1 

Chorqb s I~ { r• 
ny c b, we·Ae· 
ll'YCZ'1YCh i "/!10• 
i:::zopłciowy .kb. 

T.ecz:enie świ r..Hem 
!Lampa kwar,Cowa) 
Pnyjmuie 9 ido 11 

od S -8 v.'iezcr.. 

Ogłoszenia drobna. 
po I O groszy za w:rraz. Dla po. 
szukufących pracy 5 zr. u WY• 

raz. NaJmnlelsze ogłoszenie se sr. 

I 

Do 11orHdanła dwa 
'fotele, słed•m 

ts?Jek perfameryl
n.t " eh byutałowych 
altład frysf enki 
ielona S. 

'"kl-;j;' n-a~B=-a-ł-u-ta-c„h 

lfamochód dobref 
a1ł marki amerylrat1 
akief mało utywa· 
mr sprzedam tanio 
L Gralil1sld. Naw• 
rot 84. 

Motocyklłsłt z wła 
A sn.ym motocyk
lem ł godc6w:: wła 
anem! rowerami po 
eiiukujl!l Pogotowie 
Krawłockl• Żerom 
skle-.o 91. 

•••••••••• ••••••••••• 
Zagu~łone ~olnmentJ 

'1.ag.łnęła ległtymac:• 
Mia z:apom.ogowa nr. 
19788 vyd3na z kf)· 
mitetn dla bezro· 
botnycb na il?lłę 
Siminlaka Anionie~ 
go. 870 

------··---------; •l dobrse proaper•· 
Domek murowany 

s ogródkiem prsy 
ul. Profuorskiej 17 
r; powodu wyj1>zdu 
sare.z do sprseda
nla. Cena 6.000 ał. 
Wiadomotć Sreb· 
rz:ytisla 29 aknsser 
h. 

nrzvlmuie ucnnłce 
~2 tfo kietlowania 
poticsoch r:a dopła 
t11. Łagiewnicka 25, 
m. 21. 
Dlach-a""r-ze_m_o""g•11,--:al~ę 
P T.itłoslć w sakła
dzie blachar.kim. 
Killtiskłeio 201, 

Panł,enka H b-ed • 
nłe111 "W'fk1atałce 

niem przyjmie po
sadę W bfnrH Jub 
sklepie. Płerwn• 
młoslr.ce pracować 
mote bez wynafto· 
daenla. Oferty sub 
.Pierwsze miesł~ce' 

Akatserka J.Olszew 
ska - t>rsyfmul• 

zamów. dla 'llier:a· 
mołnych uatęt>słwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 759? 

flaS(łnęły 3 weksle, 
KJ podpisane pnn 
ICenłga sam. w ł.o· 
dal prsy 11L Lisne
ra nr. 16118 na sle 
cenie Aleksandra 
Piotrowie&& płatne 
'Ili' dniu r-uy 1 lip
Cll 1928-r, na sumę 
Zł. 300. Il..gt 4 Ji~
ca 1928 r. na tumę 
!Ił. 400. m-ol 9-go 
lipca 1928 r. na an
mt d. 300 i !eden 
wekael podpisanJ 
przes Jóufa Żurka 
sam, w Łodzi pnJ 
ul.. Piotrkowskiej 
nr 181 na sh:enie 
Aleksandra P!otro
włcu, płałnJ w 
dnł11 15·~\) lipca 
1928 r. na autnę 
1000 sł. Weksle te 
11nl•• atnlam. 

Miec:r.ysła w Ciecho 
nowa~i. Rzgov· 

!li:a 11, iq:(ublt kar• 
ł• od pasllporlu -
wydan, w fabrye!:fł 
Ssała Rozenblattt. 
Karola Nr. 36. 861 

Rinn ł wurnowante 
!tudent udziela ko
tl repetycji w za
kresie 8 klas. Inica 
GdaAska 46. m. 12. 

825 

•••••••••• 
Krinnn t surzedat 

AIAIAf ~~!'n~: 
łótka metalowe, o· 
tomany, letanki ma 
ferace !)atentowa
D• i miękkie. krze
sła Jfłęte, meble ku. 
chenne. biurowe· 
biurka. bibliotek{, 
etażerki. WiPszad. 
fa, białe saloniki. 
VI dutym wvbone 
poleoa na raty Ma
jfar;yn Mebli Wt„ 
Romlszewsklego - , 
Piotrkowska 116 I 
p. front. tel. 21ł'Jt. 
. -
A n Na raty f/ sa 

alla got6wkę/o 
Zakład taoia ,araki 
Boi Gaba!ÓT! ul. 
Nawrot nr. 8 •1oleca 
I! o t o w e. ot•)many' 
tapcsany, fo'/ele Idu 
bowe, kont' ki. krze
sła oraz p· zyfmuie 
zamłlwlenfl1 i wuel
kie prr:eró.bli, Wy
konanie solidne, 
obałuita fachowa! 

ft g M~hle solid· 
9, ·· • n ti r o b o t y 
naftanł· ,ł kupule się 
w firm Je Pne:td1le
ckl, P lotrkowska L. 
!2!!:..Lw 5l6t 
n J/adalki, sypiał
~. '~I. gabinet, oło
m111/y, letanlcl. krse· 
sła oru pojedytioze 
na -raty solidne wv· 
krinanle polec!!. l. 
X:.allńsk!. N a w r ot 

~
r. 37. 725 

i a wypŁatą! 
Elegan akie 

'damakie płasscse. 
Wełniane towary 
na palta I suknie. 
Crep-de-ch!ne. Je
dwabna popelina. 
Etamina .Maśliny. 

Kretony, Poleca Le
on Rnbaezłdn. Ki
lińskiego 44. 1154 

Samochód "Ford" 
odkryty na cho

dzie niedrogo do 
spr:z:edania. Oglądać 
można między 5 a. 6 
Wiadomość ul i c a 
Narutowicza 81 -
u gospodarza. 833 

DOM dYuplętrow y' iacy z powodu wy-
• reatauracJ" ~ ludu do sprzeda-

wlnunl" w cen,.- nla nat„chmiast 
trum Byd1ossczy, 'z bardso tanio. Pc
wolnem cct•ro,!)o· łrednlcy wyłącsenł 
kofowem miess ka- Władomośi1 Młv
nłem. nitdr.jący tlę na~a2. ałtlep. 806 

ta~te Qltufa dla sdecy· 
na hurk1w1 akład dowanych reflek-
na a o r1 lł e d a ł • 1 ta.łów, wielki wv· 
100,()()('/ zł, Hlpełek b6r mafątk6w. fol
nłellla• ZgłoHenia Yad:ów, \!O!t'odar· 
pod „Sprsedat do· stw. .illi: placów 
mu• do błara • O· i wiele inn1ch ob
floe.&ei „Par• Brd- iekłów, osobiście 
gos.lrcz, · Dworcowa •prawdaonych. po· 
nr.' 72. leu: Biuro poired
~-przedam pół do
t: I mu murowanego. 
r/kładającego się z 6 
.mieszkań. 2 miesz· 
kania wolne. lnica 
Marszałkowska 32. 
m. 4. 786 

nłcze Borowieckie· 
go, Z~lers, Parsę
cnwslca 3. obok 
magistratu, wpho
wego się nie pobie· 
ra WIZelkleb !nfor 
macli udsiela się 
beapłatnłe . 7897 

Snfę koutkę . 1t6ł. 

fotele klubowe nębowv kredens
muzynę pięknie U stół, lrnsła . oto· 
11yfl\CI\ apuedam man,, tremo 11afc. 
natychmlat. Główna ł6łlla, garderobt -
55, m. 46, prawa atolilri nocne łanio 
oficfna parter, 807 sprr;edsrn. Sienkle-

spr~edam ! place wlcza 59. m. 41 -
z drzewka1:11loyo· Ollcyna, li wejście. 

coweml. Wlado- I ~r~....--:_~ 
mość: ul. Pol{ran{· Magiel w dobrym 
cma 2 ró!I Nowo· !'I stanie do 1przr 
grodzkie!. 650 dania niedroito, ul, 

Zakład łapłcerslto 
s to l a r s k I po· 

siada gotowe oto
many. letanld, krze 
sła. JZamltnrkl oraz 
meble stołowe, ay
plallti w dutym wy 
borz:e i na do~od
nyc:h warunkach -
Stanisław Gabała, 
Karola t, 
cegłę tonówkę po· 

leumy wlękaze 
Ilości. Cena itołów· 
ką franko wagon 
cegielnia 68 sł, 1000 
Jak r6wniet dreny 
katdef Uoiei rół· 
nych rozmiarów, ce
nv konkurenovfn•. 
oprseda ~A!fenpol" 
Posnal1, Kanfałta 819 
tel. 41-61. 7944 

Sprcedam ful ono-
1'1\ dw•k6łkę 

(gig) nprr:l\ł. Z!lło· 
szenia: Lisowski 
PłołrMw Trybunal
aki2„ Mala 21. 

Konstantynowska. 
nr. 121. 798 
!Sprzedam nlerucho· 
tl mość składaj"c' 
się • domu placu 
40x80, ogr6dka i fa• 
bryki wód guoYJch 
nadał. się na ln.t1.T 
innr interes. Pok6J, 
kuohnia s k 1 • t' i 
oar6d wo!oy. R11da 
Pabianicka. n l l c a 
Rvnkowa 18,prsysta 
nek Marvsln. 863 

Okazja! Samochód 
6 osobowy flr· 

mv .Hanta• na cho 
dzłe tanio. Wlado· 
mołć Żubardj, Fe
lilrea 11 u gospo!a 
n:a. 
l'prndam gospo· 
~ darkę 12 morgo. 
Wit. zlemla psnnna 
w jedn1m kawale 
• sa1 lewami. bu
dynkami, ogrodem 
I łąką 5 wiorst od 
stacji Głowno wieś 
Karnk6w, gm. Lu
bianków, pow. Lo
włc1, prsy badufą-· 
ceł się nosie -
Głowno•Bielany -
Józ:ef Dybowski. 

nlao rogowy YOrlO 
~i łokel do sprae
danla w Roklc:iu 
ut ląlrowa i Stara 
Rudska, - Wtado
m.o§ć w todał, ul 
Żeromski•llo 63 W. 
Krseszklewłc:z. 

•••••••••• 
Posady I prace. 

l ~ofiarowane. 

Ootrzebny chłopiec 
do praktyki do 

tapicera Główna nr. 
16. 776 
ff~tnebna podrtca· 
r, na do pracowni 
lcapelusay damskich 
Łóda, Z!flenka 3 l. 

819 

Potrnbne praso· 
w1.1czki i ucsenl· 

ce do pralni. Kl· 
łłt\sl!•!lo 59, .Ma
tvlda" 8f7 

Bnfetowa • kasjerka 
elegancka potrse• 

bna, połąda!l8 400 
słotysh. Zgło nzenla 
„Casino" Skollmów 
Pow. Warasawtld. 

876 

C~łopcy ~o lekkiej 
pracy na masay 

nach ł chłopiec 11& 

posytki potrsebnl, 
.Ono" Nawrot 92. 
s!";;;ie6w ponuhl• 
fil natychmiast • 
własneml rowerami 
Zsłaszać się Żerom 
sklego 99 Polaki• 
Po11otowle Krawie
ckie. 
Ro aospodaratwa 
IW rolriego potrseb 
ny ezłowie lt sam ot 
ny dó koni I robbt 
rolnych. Zgłossenia 
Biuro NProm!.ed"
Płotrlcowska' 81. -
wleu6r 6-7, 
fi otraebny natych
. mlalł słut,cy do 

koni. Brsuidaka 36 
Ruezcsak. 

notnehny s ar a s 
młody re~rwl

sta z kawalor!i do 
konia. Zfłasza6 si, 
fods, 6 wieeL -
Gł6waa 52, Barto; 
saewica. 

86S 

lllotnebny chłoniec 
V do po!ług w Spół 
dzielni 28 p. S. K. 
uL Leszno 7/9, wa
r1?.n\ł od •mOWJ n• 
mleiscu. 8~1 

Óotrzebna podrtcz· 
i' aa do aiycla. Ul. 
Sporna 2, m. 9, sa 
Helenowem. 858 

+ + + · -· y. + •• 

Poszukiwane. 

Danien\a lcrawco· 
wa flOIHUje 

mlenkanla w cea
tram miasta u po
fedyllcr:ef osobT, -
Płaci S zł. łyfo· 
gnlowo, Oferty do 
„R:urfera" IJllb „A. 
J.• 831 

OAmo'ldasilta poaz;u 
bi• 1ro11dvcli na 

wid. ł.askawe sgło-
11enła 1111-b .Skro
mne wymagania•. 

810 

lntelliientna panna 
obsnafmlona w 

handlu znająca bu
chalterię ł biuro
wOłć oras posiada 
!11.ca 3000 zl. prag
nie pnysłł\plć do 
1pólld ewent. lako 
pracownlcs. do 10-
lldneJ flrrny. Oferty 
pod „Solld,na • do 
admin. nin. plama. 
llJlnro Nauczydel
l!J akie Adamowi
czowej Piotrkow
ska 91, poleca ad
mlnl1łratora rnlne-

go s chlubneml 
śwladectw11ml, an· 
~!elkę z włoak,lm i 
mua1ką, niemlti l 
bony • uyelem. 

T9T9 
Ideina owww;';tunerka 
Ił na kllaze i pa
i>łer oras op.rałor
ka poszultafelpracy 
od t-go lipca. ł.a-
1kawe oferty skła
dać do .Kuriera 
l.6dsklego• - sub 
„Retu11erka". 871 

D o m murowany 
14 mies z kal\ 

wiem tłtlep z urz-
dscnlem oru pak6j 
• lcueth'lli~ natycą· 
miaat wolne na uL 
Zfelon•I prsy Bue
titiałtłef Hipoteka 
czysta, Wiadomość 
Vawelska 5, Mar 
csak. f19 

Sprzedam gospodar 
kę 4 i 5 morfo

w• blisko Łodzi. -
Wfadomoić al. ł..a
giewnicła 42. Lan· 

••• 

lldolny •luaarz na 
a glęt, robotę ł po 
mocnik i>otrsebni. 
Sakolna 9, 

1KD sł. dalll temu. 
il kto ml wyro

bi mi•f•H porł}era 
maguynłera lub łat 
Inne. ł.aekawe zgło 
nenia w fil. piek, 
ul, R11towska 61 -
od gods. S.30-7.30 

857 

'7dolna mauyn,iatłra 
eJ poar:ukuJe poaadT 
l)leania na musynla 
Ofertynb„Po,ada• 

864 

• • • • • „ • + + • 

Lokale i mleu~anła 
llD centrum do od
li stąpienia sl(lep 

z: dutym pokojem 
l kuchnią 

Il a d a j ą c y się na 
katdy interee. Wia
domość: Narutowi
cr;a nr. 40, m. j:I. -

nokól umeblo.,,any 
~ prsy rodsląle do 
w1nalęcla, Aq'drze· 
fa 39, ID. 6. ' I l>· 
front. 835 

Oo o d s t ~ p le ai a 
sklep, pokój z 

kuchnią. Zak,tna 66 
Yefłcle -~ ~ramy na 

!!.."!C?:~l!'"'•-J_. --
Dokóf duły bałko 

nowy, 11meblo
wan„ do W'f!l•lęcia 
Cetle1nian" nr.8S·'J 
front 1 1'· 
~aras pokól ume
S.~ blowany do WT· 
naJęcia, Prsędsal
nlana 42 m. 1, 

noankuię wtp6lne-
ł' go pokolu •nf 
łnłelłgentnel pani. 
Zgłoaaula do ad
mlnlstncjl - pod 
„Zaras•. 859 -
Orzyłmę na mł•ts· 

kanie panów. -
Władomojć: An
drzeja 60, m. 26. 

Samochody osobo„, i ci•łarowe do· 
wvna!,cia Nowo-Za 
rzewska 44 tel. 31)-2'1 

Beslnteresownl• I 
Czytelnikom„ Kur· 

!era ł.ódzkiego". -
NaplH irnlc. nutri 
sko - mlesl•c uro· 
dzenia, otnymus 
darmo bronurę. o• 
kreśleni• charakt•· 
ru, sdolności. prz•· 
znaczenia. PomaH 
kfm festd,ldm by6 
mołeH. - Adreauf: 
Warssawa Redak
cja „ Wiedza Taf•
mna•. Skrr:rnka po 
orlowa 571. Zał~
sayć nłnlelsze ogło 
csenie ~ znacsek 
pocstowy na prze· 
syłkę. 

firzybłąkał się pies, 
t' rasy mopa angiel 
ald. Odebrać motna 
Brz~ 1Z6. -
Sr ot. 832 
łnalesłono pacskę 
li \ed'W&ba•\ 11nę· 
dsy. Odebrad mo· 
tna 11L Nowe-Sady 
nr. 51. Smolny. 

Oaterkl do ły};t';i° 
pnyf mllf• do sali· 

fowania systemem 
an!(ielalthn. Połnd· 
nlowa 20. lewa o
fleyna, I •lętro -
m. 14. 558 

••+••4•••• 
MatmnonJ11ne. 

Matryaonlalne. 
Połndoletwo 

po111t1luie bo gat• 
włałeicłalkł mafł\ł· 

... ~ ·~ .,,. + + • • + • k6w siemsklch go. 
tpodantw rolnych, 

L 
• I L włatclclelftl dom6w etme m.HidDla i Interesów handło· 

wych . w mldcie I 

'1a1=:o-:iane "Renall
f,J snanee" ul. Cba
łublń.tłtłego . .P ensfo 
nat pierwu:orsędny 
i>oleca pokoje kom 
fortowe ttHl\dzone, 
słonecsne • wersn• 
dam!, tarasami ka
chnia wykwintna 
r6w11ld dyetyozna 
ł.azłenka. telefon. 
fortepian, cayłel11la 

7980 

aa prowłncfl oras 
panny wdówki ros
wódki posładaillc• 
snaesny poaaii in
t•llfentnych panów 
ltupc6w I vsędni
ków, Zlfłanać się 
ćodzlenRI• osobiś
c:ł• lab li1fownle 
od ' do a włecs. 
Piotrkowaka nr. 10 
pcpn:eczna oficivna 
prun -l6cle II-i• 
płętl'Q, m. 18. Dy· 
slrr•cfa 1a11ewnlona 

'1akopan•. pencjo- o•oba prsystofna. 
lJ nat „Otok• Gład- nlezalefna s p!'o 
!tie pod zarz,dem włnefl pozna tłar
J Rac:syl\sklc:h. - H•go pana aa wvt 
i'f ajładnlef n• poło- nem tłonowisku w 
tenłe. Znana kach- celu matrymonjal· 
nia. Ceny od 9 do · 11.vm, Oferty pod 
n zł. 7978 "Średnio· samołnll" 

Znalesiono welusl 
ria sumę 33 Jlł, 

płatny w~ wneśnie 
Odebrać mo~na ul. 
Żeromskieg'> 7V/79 

SM 

Da waayatkicłl aenrnw:irch ! 
Naase ucpoaob!enie, naue ncsuci1t 1.,. 
clowe, naase tworaenł• i d:lałan ie U• 

ldne '" od praey naHego mósgu. Bra' 
energff, wycnrpanłe sił, ucrucia 1hacha 
i bezwładu. 11łabośc!, z:niecb4cenie do 
łycfa, wogóle wyczerparue nerw6'C, jest 
oanak, nledotlatec:zne40 dzlałanła ner• 
w6w, Jełell chcemy l>y4 zdrowy;nł. 
•aoąlfi'lf'Jmf I czu4 ńt dohr••· u.trwajmy 

Or. a„bard'a Ozyleefu. 
Na ł!ldaułe wysyła si• be&płatnle 11r6b\ł 
Oxl1ec:in. M.T 4a\emy motnolć do ~ma.' 
en.lania iaerw6w i poleoa:z:enia ewegG 
.tanu •drowla. Ateby uodek ten poanlll!, 
pro1i111y podad nam aw6f dolcładny adre• 
na poęzł6wee, a prryślemy franko prób• 
tel(o frodka W!'H a opl.sem, poczem mo
IJla w wlękuef ilo~cl sam6'1Vid środek 
ten od aas wprost, lub łd w aptekach. 
O bezpłaht" próbę prosimy do nas na·' 
tychmlas_!. na_płaa6, at•by ni• sapomnl9'. 

Dr. 6clrlNlrd A eo •• Gdaliak. 

- Patrz pan, tam idzie mo
ja tona z innym. Ja już od go„ 
dzł11y chodxę za nimi. 

- Biedny c7.łeczel Żałuję pa
na naprawdę. 

- Do tego ma pan wuyst
kie powody. Moje nowe lakierki 
gniotą mnie okropnie. 

Oitoszcnla firm z:amielscowycb, chocfatby postedaJ:\CYCh fll!t w 
todzl, • centrale idzie lt1dztei, o 50 proc. drotel od cen mlelscowych 

l'irmy zuranłcsne c 100 łlroc. droteL 
ICałda IU>WI p<>dwy!ka obowiu:ufe wszystlde ju7. ;:r zyJęte Glfo. 

ssenła do 1:ml11n1 C"D beir: ttt1uedn!c10 zawiadomienia. 
Za term!nrWJt druk ortoszeń, komunikatów i oftsr ~ d n · r-a"la 

nie odpowiada. 
Artykuły, na(foqtane tiu oznaczenia lionorarium, uw a:h ··. 9' ą 

bupf.t11e. 
Rekopls6w zar6 W'llO utytych id~ i onrzuconycli redak: l~ "hi ''"„ 

ylko 1-go itS-~I) kai:de1'> miesiąca 

.Redaktor naczelny: OdbitQ we własnej drukarni, µJ. Zawad~ka Nr. 1. Wydawca: .Jan Styi>utkowski. 
Czesław Oumkowskt Z upoważnienia T-:wa DrukarskQ-WY-da~~-SQ. s..err. odp. 
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